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Zwycięskie cyfry Potężny rozwój gospodarki narodowej 


7 Są cyfry, które napawają dumą i ufnością. Do takich na- 
leżą dane publikowanego dziś komunikatu Centralnego Urzę- 
du Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach 
realizacji państwowego planu odbudowy i rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR w r. 1949. 

3 Napawają one dumą i ufnością wszystkich ludzi pracy na 
Świecie, świadczą bowiem o nowym, potężnym wzroście sił 
ASRR TF opoki pokoju, postępu, demokracji i socjalizmu. 
4 radością wita te nowe sukcesy Związku Radzieckiego naród 
polski, który dzięki wyzwoleniu przez Armię Radziecką 
1 dzięki braterskiej, bezinteresownej pomocy ZSRR, uzyskał 
możliwość budowania wolnego, szczęśliwego życia i wkroczył 
na drogę socjalizmu. 

Cyfry komunikatu Centralnego Urzędu Statystycznego są 
dobitnym świadectwem bezwzględnej przewagi i wyższości 
ustroju socjalistycznego nad kapitalistycznym. 

3 Spełniły się prorocze słowa genialnego wodza narodów 
Związu Radzieckiego, towarzysza Józefa Stalina, wypowie- 
dziane w roku 1929 — w Roku Wielkiego Przełomu: 

i „Stajemy się krajem metalu, krajem automobilizacji, kra- 
jem traktoryzacji. I gdy posadzimy ZSRR na automobil 
a chłopa na traktor — wtedy niechaj spróbują nas dogonić 
szanowni kapitaliści chełpiący się swoją „cywilizacją*, Zo- 
baczymy jeszcze, które kraje będzie można wówczas „zali- 
czyć” do zacofanych, które zaś do przodujących“. 

W wyniku realizacji pięciolatek stalinowskich, Zwiazek Ra- 
dziecki przekształcił się w potężne mocarstwo przemysłowe 
i kołchozowe, 

Cyfry komunikatu są odbiciem dalszego wspaniałego ro- 
zwoju socjalistycznego przemysłu i rolnictwa, nauki i techni- 
ki, dobrobytu i kultury narodu radzieckiego. 

Potężnie rozwinął się przemysł radziecki. Znacznie powięk- 
£zony, wobec dalszego usprawnienia pracy przemysłu, roczny 
plan produkcji na 1949 r. wykonany został w 103 proc. Glo- 
balna produkcja przemysłowa wzrosła w porównaniu z rokiem 
1948 o 20 proc., a w porównaniu z r. 1940 o 41 proc. Globalna 
produkcja przemysłowa ZSRR miała według planu w r. 1950 
przewyższyć produkcję przedwojennego roku 1940 o 48 proc., 
tymczasem już w IV kwartale 1949 r. przeciętny poziom mie- 
Sięczny globalnej produkcji przemysłowej był o 53 proc. 
Wyższy niż w r. 1940. 

, Wielkie sukcesy osiągnęło również w ubiegłym roku socj? - 
styczne rolnictwo radzieckie. Dzieki dalszej mechanizzcji gu- 
spodarki rolnej, zasilonej w roku ubiegłym 150 tysiącami trak- 
torów, globalna produkcja gospodarki rolnej przewyższyła po- 
ziom roku 1940. Globalne zbiory zbóż wyniosły 7,6 mild. pu- 
dów i osiągnęły niemal rozmiary przewidziane przez plan 5- 
letni na r. 1950, a w stanie pogłowia nastąpiła znaczna pod- 
wyżka. 

Stalimowski plan zakładania leśnych pasów ochronnych na 
rok 1949 wykonany został prawie w dwójnasób, 

Rozwojowi socjalistycznej gospodarki rądzieckiej towa- 
Tzyszy nieprzerwane podnoszenie się poziomu materialnego 
1 kulturalnego mas pracujących. Dochody robotników i pra- 
cowników umysłowych były w roku ubiegłym o 12 proc. wyż- 
Sze niż w roku 1948, a w porównaniu z rokiem 1940 wzrosły 
0 24 proc. Dochody chłopów były w r. ub. o 14 proc. wyższe 
Niż w r. 1948 i o 30 proc. wyższe niż z r. 1940. 

Wyrażem wzrostu dobrobytu ludności ZSRR w r. 1949 był 
Wzrost sprzedaży artykułów konsumcyjnych o 20 proce. w po- 
równaniu z rokiem 1948. 

Miarą rozwoju oświaty i kultury ZSRR jest cyfra 36 milio- 
nów uczniów radzieckich szkół i zakładów naukowych. Cyfra 
sta jest o 2 miliony wyższa od poziomu roku 1948. W roku ub. 
Wyższe zakłady naukowe i szkoły techniczne ZSRR dały kra- 
Jowi 68 proc. więcej fachowców niż w roku 1940. 

łe imponujące dane o rozwoju wszystkich dziedzin życia 
Związku Radzieckiego są jeszcze jednym świadectwem jed- 
nosci moralno - politycznej i patriotyzmu narodów  radziec- 
kich, które pod kierownictwem partii bolszewickiej i Wielkie- 
go Stalina swoim codziennym bohaterskim wysiłkiem wraz 
z umacnianiem potęgi ZSRR, wzmacniają siły światowego 
obozu pokoju, demokracji i socjalizmu, 

Siły te wzmacniają się również wraz z rozwojem gospo- 
darczym krajów demokracji ludowej, Onegdaj zamieściliśmy 
dane o wspaniałych wynikach wykonania planu 1949 r. 
w Polsce Ludowej. Zwycięsko zakończyły rok ubiegły Cze- 
chosłowacja, Węgry, Rumunia, Bułgaria, Ekonomika kra- 
jów demokracji ludowej wolna od więzów kapitalizmu kro- 
czy drogą szybkiego rozwoju ku socjalizmowi. 

Podczas, gdy siły Związku Radzieckiego i skupionych wo- 
kół niego krajów demokracji ludowej, niepowstrzymanie 
wzrastają, kraje kapitalistyczne: patrzą z niepokojem 
W przyszłość. W krajach kapitalistycznych mnożą się obja- 
wy kryzysu gospodarczego. Tak np. w Stanach Zjednoczo- 
nych w dalszym ciągu spada produkcja, która w paździer- 
niku ub. r. była o 18 proc. niższa od poziomu r. 1948, wzra- 
sta bezrobocie i nędza mas, 

Każdy dzień przynosi nowe zwycięstwa pokojowej twórczej 
pracy ZSRR i krajów demokracji ludowej, ujawniając rów- 
Nocześnie coraz dobitniej zaostrzenie sprzeczności kapitaliz- 
mu, skazanego na zagładę. 

Masy pracujące całej kuli ziemskiej z ufnością i nadzieją, 


z uczuciem wielkiej radości spoglądają na kraj socjalizmu,. | 


który pod kierownictwem partii bolszewickiej i 
Stalina kroczy zwycięsko ku komunizmowi. 


RE" SE OMG sy S, sza: 
Lud polski i lud francuski 


protestują przeciw szykanowaniu 


Polaków we Francji 


W całej Polsce odbywają się w dalszym ciągu masowe wie- 
ce protestacyjne przeciwko szykanom władz francuskich w sto- 
sunku do Polaków we Francji i do polskich demokratycznych 
Organizacji emigracyjnych. Równocześnie we Francji w pro- 
teście przeciwko terrorowi policji Mocha i bezprzykładnemu 
postępowaniu rządu — łączy się lud francuski, francuska kla- 
Sa robotnicza, rozumiejąc, że „akcja antypolska* skierowana 
jest zarówno przeciwko Polakom, jak i przeciwko interesom 


Wielkiego 


ludności 


MOSKWA (PAP). — Centralny Urząd Statystyczny przy 
Radzie Ministrów ZSRR ogłosił komunikat o wynikach wyko- 
nania państwowego planu odbudowy i rozwoju gospodarki na- 
rodowej ZŚRR w roku 1949. Komunikat zawiera dane staty- 
styczne, świadczące o dalszym potężnym rozwoju radzieckiego 
przemysłu rolnictwa i transportu, o wzroście inwestycji, 
o wzmożeniu obrotów towarowych i o dalszym podwyższeniu 
materialnego i kulturalnego poziomu życia ludności ZSRR. 


ZSRR na 1949 r. wykonany zo- 
stał w 108 proc. 


W ciągu ubiegłego roku pod- 
niósł się stopień wykorzystania 
potencjału produkcyjnego, uzy- 
skane zostały oszczędności w 


Produkcja najważniejszych 
gałęzi przemysłu w 1949 r. pod 


surowcach, opale i w materia- 
łach oraz znaleziono dodatkowe 
rezerwy wewnętrzne przedsię- 
biorstw. 
Umożliwiło 
pierwotnie ustalonego 
1949 planu produkcji globalnej. 
Powiększony w ten sposób plan 
roczny produkcji przemysłowej 


to powiększenie 
na rok 


niosła się w porównaniu z ro- 
kiem 1948 w następujący spo- 


| sób: 


Produkcja surówki podniosła 
się o 19 proc. w stosunku do 
roku 1948, produkcja stali o 25 
proc., wyrobów walcowanych o 
27 proc., szyn kolejowych o 80 
proc., miedzi o 20 proc., cynku 


o 24 proc., ołowiu o 26 proc., 
węgla o 13 proc., ropy nafto- 
wej o 14 proc., benzyny o 10 
proc, nafty o 17 proc., łożysk 
kulkowych o 28 proc., ekskawa 
torów o 50 proc., turbin paro- 
wych o 72 proc., dźwigów au- 
tomatycznych o 100 proc., ła- 
dowarek automatycznych o 560 
proc., energii elektrycznej o 18 
proc., silników elektrycznych 
(o mocy przewyższającej 100 
klw) o 37 proc. 


Mianowanie nowego 
wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów 


ZSRR 


MOSKWA (PAP). Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało Michała Pierwuchi 
na zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, zwal- 
niając go od obowiązków mi- 
nistra przemysłu chemicznego. 
Na stanowisko ministra prze- 
mysłu chemicznego mianowa- 
ny został Sergiusz  Tichomi- 
row. 


Produkcja lokomotyw w po- 
równaniu z rokiem 1948 pod- 
niosła się o 15 proc., elektrowo 
zów o 116 proc., wagonów to- 
warowych o 47 proc., trolleybu 
sów o 26 proc., samochodów cię 


Mao Tse-tung wrócił 
z Leningradu 
do Moskwy 


MOSKWA. (PAP). -— Jak 
donosi agencja TASS, dnia 17 
bm. wrócił z Leningradu do 
Moskwy przewodniczący cen- 
tralnego rządu Chińskiej Re- 
publiki Ludowej Mao Tse-tung 
w towarzystwie ambasadora 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w ZSRR Wan Czia-siana i pro 
fesora Czenibo-ta. 

Na dworcu Mao Tse-tunga 
witali wiceminister spraw za- 
granicznych ZSRR Gromyko, 
ambasador ZSRR w Chińskiej 
Republice Ludowej  Rosczin, 
p. o. kierownika wydziału Da- 
lekiego Wschodu radzieckiego 
MSZ Kurdiukow, p. o. dyrekto 
ra protokołu Buszujew oraz 
personel ambasady Chińskiej 
Republiki Ludowej w Mo- 
skwie. 

Dworzec udekorowany był 


którego realizacja wymaga 


— Przed aparatem finanso- 
wym — stwierdził tow. mini- 
ster — stają następujące zada- 
nia: kontrola planów finanso- 
wych, jako formy wykonywa- 
nia narodowego planu gospo- 
darczego, walka o stałe obniża 
nie kosztów we wszystkich 


stracji, mobilizacja rezerw go- 


flagami państwowymi  Chiń- |Spodarki narodowej, oraz 
skiej Republiki Ludowej i | zharmonizowanie dochodów pie 
ZSRR. niężnych ludności z masą to- 


warową. 
— Wykonanie tych zadań 
wymaga budowy socjalistyczne 
go systemu planowania finanso 
wego, planowania o charakte- 
rze operatywnym i mobilizacyj 
nym. Jeszcze w br. przygoto- 
wana będzie reforma systemu 
finansowego, który oprze się 
na trzech podstawowych pla- 


Piąta rocznica 


wyzwolenia Pesztu 


BUDAPESZT (PAP), Dnia 
18 bm. minęła piąta rocznica 
wyzwolenia Pesztu przez zwy- 
cięskie wojska radzieckie. 

W związku z tą rocznicą, 
dzienniki budapeszteńskie za- 
mieściły artykuły redakcyjne, 
w których podkreślają, iż ra- 
dzieckie siły zbrojne przynio- 
sły wolność ludowi węgierskie- 
mu. 


nach finansowych: 


Prezydent Pieck 
przyjął posła 


w ZSRR 


żarowych o 30 proc., samocho- 
dów osobowych o 126 proc., au- 
tobusów o 17 proc. 

Produkcja traktorów podnio- 
sła się w roku 1949 o 55 proc., 
kombajnów zbożowych o 101 
proc., pługów traktorowych o 
55 proc, siewników traktoro- 
wych o 56 proc., kultywatorów 
traktorowych o 142 proc., mło- 
carek złożonych o 59 proc. 

W roku 1949 produkcja ob- 
rabiarek do cięcia metali pod- 
niosła się o 19 proc., maszyn 
przędzalniczych o 36 proc., war 
sztatów tkackich o 73 proc., ma 
szyn do liczenia o 79 proc. Pro 
dukcja sody kaustycznej wzro- 
sła o 27 proc., sody wapiennej 
o 81 proc., barwników syntety- 
cznych o 12 proc., kauczuku 
syntetycznego o 36 proc., opon 
samochodowych o 32 proc., ce- 
mentu o 26 proc., papieru o 27 
proc., cegieł o 32 proc., domów 
standartowych o 54 proc. 

Podniosła się również, w po- 
równaniu z rokiem 1948, pro- 
dukcja następujących ` artyku- 
łów: 

Rowerów o 44 proc., odbior- 
ników radiowych o 65 proc., pa 
tefonów o 63 proc., maszyn do 
szycia o 84 proc., zegarków 'o 
94 proc., tkanin  bawełnia- 
nych o 14 proc., tkanin lnia- 
nych o 22 proc., tkanin wełnia- 
nych o 19 proc., tkanin jedwab 
nych o 28 proc., obuwia skórza 
nego o 22 proc. 

Produkcja kiełbas wzrosła o 


odpowiedniego gromadzenia 


i sprawnego rozdzielania środków finansowych. 


państwowym, planie kredyto- 
wym i planie kasowym. 


Reorganizacja aparatu 
finansowego 


Budżet otrzymuje formę i 
treść socjalistyczną przez roz- 
szerzenie jego zakresu, bezpo- 
średnie powiązanie z narodo- 
wym planem gospodarczym i 
nadanie mu charakteru w pełni 
operatywnego. Plan kredytowy 
uzupełnia przejściowo środki 
obrotowe gospodarstwa narodo 
wego i mobilizuje wszystkie 
jego zasoby i rezerwy. Aparat 
bankowy natomiast przygoto- 
wuje się do wprowadzenia jesz- 
cze w br. planu kasowego, któ- 
ry umożliwi regulowanie obie- 
gu pieniężnego i będzie harmo- 
nizował siłę nabywczą ludnoś- 


budżecie| ci z masą towarową na rynku. 


francuskich mas pracujących, przeciwko pokojowi i demo- 


kracji, 

W Gdańsku i Gdyni protesta 
cyjne wiece zgromadziły ponad 
10.000 mieszkańców; na jed- 
nym z nich wystąpił robotnik, 
tow, Gibowski, który przez 20 
lat pracował we Francji. „Za 
Drowokacje antypolskie — po- 
Wiedział tow. Gibowski — po- 
Noszą odpowiedzialność wyłącz 
"le przywódcy burżuazji fran- 
Cuskiej, rząd Mocha, pełniący 
rolę nędznego sługusa anglo- 
amerykańskich imperialistów. 


Szczecin 


W rezolucji, uchwalonej na 
Wielotysięcznym wiecu w Szcze 
Ginie, czytamy m. in. „Potępia- 
My terrorystyczną kampanię 
Pachołków imperializmu amery 
kańskiego, zdrajców narodu i 
Irancuskiej klasy robotniczej”. 

Łódź 

Fabryki, instytucje, szkoły i 
Wyższe uczelnie Łodzi i wiele 
zakładów woj. łódzkiego były 
terenem spontanicznych mani- 


festacji społeczeństwa, które 
potępiło w energiczny sposób 
hitlerowskie metody postępowa 
nia reakcyjnych władz francu- 
skich wobec Polaków i organi- 
zacji polskich we Francji. 


Lublin 


Setki protestacyjnych rezolu 
cji, piętnujących terror neofa- 
szystów francuskich, uchwalili 
robotnicy woj. lubelskiego. 

Protest członków 
rozwiązanych organizacji 
polskich we Francji 

Zarząd Główny TUR, rozwią 
zanego przez władze francu- 
skie, Zw. Polskich Kół Muzycz- 
no-Teatralnych, Związek Kobiet 
Polskich im. Marii Konopnie- 
kiej oraz Zw. Młodzieży Pol- 
skiej „Grunwald* w Bruay en 
Artois ogłosiły rezolucje, pro- 
testujące przeciwko rozwiąza 
niu organizacji patriotycznych. 


(Dokończenie na str. 2) 


Republiki Węgierskiej 


BERLIN (PAP). — W dniu 
18 bm. prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
Pieck, przyjął na audiencji w 
obecności ministra spraw za- 
granicznych — Dertingera, sze 
fa misji dyplomatycznej Repu- 
bliki Węgierskiej Józefa 
Haydu, który złożył prezyden- 
towi listy uwierzytelniające. 


| Filmy o Leninie 
w kinach polskich 


W związku z obchodem ro- 
cznicy śmierci Lenina, w mia- 
stach wojewódzkich, powiato- 
wych i przemysłowych, w cza- 
sie od dnia 18 do 22 bm. œ% 
świetlane będą filmy: „W. I. 
Lenin w październiku”, „Lenin 
w 1918 roku“ oraz filmy zwią- 
zane z postacią Lenina: „Czło- 
wiek z karabinem“, „Delegat 
floty“, „Przysięga“ i inne. 

W dniu 21 stycznia kina w 
miastach wojewódzkich wyś- 
wietlać będą filmy o Leninie 
poprzedzane prelekcją. 


rolnictwa na rok bieżący — na obradującym w Piasecznie 


i dalszy wzrost dobrobytu 


Komunikat o wynikach wykonania państwowego planu odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w roku 1949 


48 proc., ryb o 22 proc., tłusz- 
czów zwierzęcych o 6 proc., 


tłuszczów roślinnych o 32 proc., 


cukru o 23 proc., konserw o 35 
proc., herbaty o 21 proc., my- 
dła o 70 proc., papierosów o 17 
proc., wina o 28 proc., piwa o 
30 proc., szampana o 172 proc. 


Globalna produkcja przemy- 
słowa Zw. Radzieckiego podnio 
sła się w porównaniu z 1948 ro 
kiem o 20 proc., a w porówna- 
niu z przedwojennym 1940 ro- 
kiem o 41 proc. 

Komunikat stwierdza, że pro 
dukcja przemysłowa w końcu 
1949 r. przewyższyła poziom 
ustalony w planie 5-letnim na 
rok 1950. W IV kwartale 1949 
r. poziom przewidziany w pla- 
nie 5-letnim na rok 1950 został 
już przekroczony w najważniej 
szych gałęziach produkcji prze- 
mysłowej. 

Komunikat Centralnego U- 
rzędu Statystycznego podaje 
następnie, że w 1949 r. osią- 
gnięto we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej poważne 
sukcesy w dziedzinie zastoso- 
wania i rozwoju nowej techni- 
ki oraz mechanizacji robót, wy 


magających szczególnie wiel-| 


kiego nakładu siły robo- 
czej. Przeprowadzono na wiel- 
ką miarę zakrojone prace na 
odcinku mechanizacji 
robót w przemyśle, w budow- 
nictwie, transporcie, a szczegól 


(Dokończenie na str. 2) 


Budujeroy system finansowy — 


oręż planowania socjalistycznego 


Wywiad z Ministrem Skarbu tow. K. Dąbrowskim 


Minister skarbu, tow. Konstanty Dąbrowski, w wywiadzie, 
udzielonym redaktorowi gospodarczemu PAP, przedstawił wy- | Planowania, organizacji finan- 
tyczne programu finansowego Rządu u progu planu 6-letniego, 


Nowe zadania w zakresie 


sowej, wymaga reorganizacji 
całego aparatu. 

Powstaną terenowe komórki 
finansowe, obejmujące całość 
gospodarki finansowej danego 
terenu, zamkniętą w ramach 
budżetu terenowego, a więc nie 
ograniczające się do wymiaru 
i poboru podatków. 

Po reorganizacji bankowości 
rusi jeszcze nastąpić koordy- 
nacja działalności między ban- 
kami, oraz pomiędzy aparatem 
bankowym jako całością, a te- 
renowym aparatem  finanso- 
wym, by zapewnić wzajemne 
powiązanie budżetu, planu 
kredytowego i planu kasowe- 
go. Reforma bankowa zakoń- 
czona zostanie w br. utworze- 
niem spółdzielni kredytowych. 


Mobilizacja środków 
finansowych 


W zakresie mobilizacji środ- 
ków na cele gospodarki naro- 


(Dokończenie na str. 2) 


Powiększenie powierzchni zasiewów 
i wzrost pogłowia w planie 
produkcyjnym rolnictwa na r. 1950 


Państwowa Administracja Rolna omówiła ogólny plan dla! 


widuje się, obok zwiększenia 
uprawy roślin pastewnych, rów 
nież rozszerzenie zagospodaro- 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


CENA 5 ZE 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
na trasie W —Z 


została 
w dniu 17 b. m. — w piątą rocznicę wyzwolenia War- 


Przy wylocie tunelu trasy W — Z odsłonięta 


szawy — tablica pamiątkowa dla upamiętnienia 97-u 
czołowych budowniczych trasy W — Z. Na fotografii: 


młodzież z zainteresowaniem ogląda tablicę 


Foto AR 


tych ! 


działach gospodarki i admini- 


pod Warszawą, w dniach od 16 — 18 bm,, 


krajowym zjeż- 


dzie pracowników Państwowej Administracji Rolnej, 


Głównym założeniem planu 
rolnictwa na rok bieżący jest 
dążenie do osiągnięcia dalsze- 
go postępu w gospodarstwach 
rolnych i do zwiększenia pro- 
dukcji rolnej we wszystkich jej 
dziedzinach. Dlatego dążyć się 
będzie do przekształcenia go- 
spodarki zbożowo - kartoflanej 
na gospsdarkę hodowlaną i na 
zwiększenie w gospodarstwach 
upraw roślin przemysłowych. 


Wzrost powierzchni 
zasiewów 


W planie na rok 1950 prze- 
widuje się więc przede wszyst- 
kim wprowadzenie istotnych 
zmian w strukturze zasiewów, 
których ogólna powierzchnia 
wzrośnie w tym roku o około 
3 proc. w stosunku do zasie- 
wów w roku zeszłym. Kosztem 
uprawy żyta i owsa na dobrych 
glebach zwiększony będzie ob- 
szar uprawy pszenicy — tak, 


aby wyniósł on ponad 10 proc. 
ogólnego obszaru zasiewów — 
oraz zwiększone zasiewy jęcz= 
mienia, które w porównaniu do 
zasiewów w roku zeszłym wzro 
sną o dalsze 19 proc. Najwię- 
cej jednak wzrośnie, jak się 
przewiduje, zasiew roślin prze- 
mysłowych, a szczególnie oleis- 
tych, dałej okopowych (do po- 
nad 20 proc. ogólnej powierz- 
chni zasiewów) oraz pastew- 
nych. 


Wzrost pogłowia 


W dziedzinie hodowli prze- 
widuje się przede wszystkim 
znaczny wzrost pogłowia oraz 
zwiększenie jego wydajności. 
Przewiduje się najwyższe zwie 
kszenie ilości trzody chlewnej 
(prawie o 15 proc. w stosunku 
do roku zeszłego), bydła — a 
przede wszystkim krów — oraz 
owiec. W związku z tym, w 
dziale produkcji roślinnej prze- 

i 


wania stałych pastwisk i łąk. 
Prace nad zagospodarowaniem 
łąk i pastwisk będą w stosunku 
do roku ubiegłego 3-krotnie 
rozszerzone. 


Zwiększona pomoc 
Państwa 


Bardzo poważnym czynni- 
kiem, który w znacznym stop- 
niu ułatwi wykonanie planów 
produkcyjnych : rolnictwa w 
1950 roku, jest zwiększona po- 
moc Państwa. Wyraża się ona 
przede wszystkim w inwesty- 
cjach. Polityka inwestycyjna u- 
względnia zasadniczo wytyczne 
planu 6-letniego, który jest nie 
tylko planem rozbudowy pro- 
dukcji rolnej, ale również pla- 
nem przebudowy struktury rol- 
nej w Polsce. 

W 1950 roku największe in- 
westycje wykonane będą w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, w Państwowych Oś- 
rodkach Maszynowych i w roz- 
wijających się spółdzielniach 
produkcyjnych. 


Wasyl Kolarow ponownie 
wybrany premierem Bulgarii 


SOFIA (PAP). — W dniu 18 
bm. w Sofii odbyło się drugie 
kolejne posiedzenie Zgromadze- 
nia Narodowego Bułgarii. 

Zgromadzenie Narodowe a- 
probowało sprawozdanie komi- 
sji mandatowej, która stwier- 
dziła prawidłowość i zgodność 
z konstytucją przeprowadzo- 
nych wyborów w dniu 18 gru- 
dnia ub. roku. Według danych 
komisji mandatowej skład 
Zgromadzenia Narodowego 
przedstawia się następująco: 
na ogólną liczbę 239 posłów — 
156 należy do Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej, 48 — do 
partii chłopskiej i 35 bezpartyj 


nych. Wśród posłów jest 37 ko- 


biet, 21 działaczy młodzieżo- 
wych. 

W Zgromadzeniu reprezento- 
wane są wszystkie mniejszości 
narodowe. 

Na wniosek starego działa- 
cza: robotniczego, posła Iwana 
Paszowa, bułgarskie Zgroma- 
dzenie Narodowe jednomyślnie 
wybrało na przewodniczącego 


Zgromadzenia Narodowego dr 
Minczo Nejczewa, który rów- 
nież uprzednio pełnił powyższe 
funkcje. Na wiceprzewodniczą- 
cych wybrano posłów: Kiryła 
Klisurskiego i Petko Takowa, 
na sekretarza Prezydium — po 
sła Minczo Ninczewa. 

Przewodniczący obradom po- 
seł Kozowsky zaproponował 
przyjęcie zgłoszonej przez pre- 
miera Kolarowa dymisji rządu. 
Po przyjęciu dymisji rządu rów 
nież na wniosek posła Kozow= 
sky'ego Zgromadzenie Narodo- 
we jednomyślnie wybrało po- 
nownie premierem rządu Ludo- 
wej Republiki Bułgarii, Wasy- 
la Kolarowa. 

W dniu 19 bm. premier Ko- 
larow przedstawi Zgromadze- 
niu Narodowemu skład nowego 
rządu. 

Po zakończeniu obrad człon- 
kowie rządu i posłowie udali 
się do mauzoleum Dymitrowa 
celem złożenia hołdu wodzowi i 
nauczycielowi narodu bułgar- 
skiego. 


Władze węgierskie wykryły 


zbrodniczą organizację kułacką 
Na czele bandy stał agent titowski 


BUDAPESZT (PAP). Wy- 
dział prasowy węgierskiego 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych ogłosił komunikat, w któ- 
rym donosi, że w zagrodzie 
Lengyelkapolna w okolicy 
Szegedu zamordowany został 
bestialsko były sekretarz miej- 
scowej organizacji Węgierskiej 
Partii Pracujących, rolnik Im- 
re Kiss. Zbrodniarze skrępowa- 
li ofiarę, poderżnęli jej gardło, 
wyłupili oczy i 27 cięciami no- 
ża zamordowali. 

Śledztwo ustaliło, że zbrodni 
dokonała organizacja kułacka, 


wiański kułak Istvan Dobo, 
którego titowcy wysłali na 
Węgry, aby wśród bogatych 
chłopów tworzył organizacje 
wrogie demokracji ludowej. 


W zbrodni wzięli bezpośred- 
ni udział miejscowi bogacze 
wiejscy Antal Csaszar oraz Im- 
re Ordog, którzy zostali ujęci. 

Obaj przyznali się do winy. 

Jednocześnie ujęto 11 kuła- 
ków — członków organizacji. 
Poszukiwania za głównym 
sprawcą Istvan Dobo trwają. 
Zbrodniarze staną przed są- 


na czele której stał jugosło- | dem doraźnym, 


Żołnierze francuscy odmówili 
wyjazdu na front do Vietnamu 


BRUKSELA (PAP). Prasa 
paryska donosi, że 700 żołnie- 
rzy francuskiego korpusu eks- 
pedycyjnego odmówiło wyjaz- 
du z obozu w pobliżu Frejus 
do Marsylii skąd miano ich 
wysłać do Vietnamu. 

Zmuszeni pod groźbą zasto- 
sowania broni do zajęcia miej 
sca w pociągu, żołnierze wy- 
bili w drodze szyby w wago- 
nach, przy czym wielu z nich 
udało się uciec. W odległości 
30 kilometrów od Frejus do- 
wództwo zmuszone było zatrzy- 
mać pociąg. 

Pociągu tego nie udało mu 
się ponownie uruchomić, gdyż 
kolejarze odmówili sformowa- 
nia składu. 

Znaczne siły policji ściągnię 
te zostały do obozów wojsko- 
wych w okolicy Frejus. 


Utworzenie Komitetu 
walki o pokój 
w Wietnamie 


Jak donoszą z Paryża, w 
Dunkierce odbyło się tłumne 
zebranie mieszkańców miasta 
ńa którym powołano do życia 
Komitet jedności działania na 
rzecz pokoju w Wietnamie. 

Głównym zadaniem Komite 
tu będzie zorganizowanie 25 
stycznia — ogólno - krajowe- 


go dnia walki o pokój w Viet- 
namie. 

W wielu portach m. in. w 
Dunkierce robotnicy odmówili 
załadowania statków, które 
miały odpłynąć do Vietnamu. 

W XII dzielnicy Paryża od- 
był się masowy wiec protes- 
tacyjny przeciwko „haniebnej 
wojnie* w Wietnamie. Po za- 
kończeniu wiecu uczestnicy 
wiecu, wznosząc okrzyki „Po 
kój w Vietnamie!* — udali się 
na dworzec towarowy w połu- 
dniowo - wschodniej części Pa 
ryża. 

Przed pociągiem naładowa- 
nym sprzętem wojennym, który 
miał być wysłany do Vietna- 
mu, odbyła się demonstracja. 
Solidaryzując się z demonstran 
tami kolejarze ogłosili strajk i 
odmówili formowania pociagu. 
| DZIŚ W NUMERZE: | 

HELENA WICHRZYCKA — | 
O książce Lenina „Ma- 
terializm a empiriokry- 
tycyzm*, 

SEWERYN MARIAŃSKI — 
Więcej kobiet do wtadz 
partyjnych. 

JERZY LOBMAN — Wło- 


skie masy pracujące w 
walce. 


MAKSUD SZEJCHZADE — 
Święto wolnego 
uzbeckiego. 


narodu 


TEMATY DNIA 


Odpór faszystom 


Półtora tysiąca uzbrodo- 
nych francuskich faszystów, 
umundurowapych. ubranych w 


kaski i zmotoryzowanych to- 
konato najazdu na podnarvską 
miejscowość Ivry. zamieszkałą 
gównie przez rchotników. Fa- 
szyści rycząc: . Władza dla de 
Gauns'a!"  asiłowali adokon™t 
napadu na siedzibę miejscowej 
sekedi Partii Komnnistyczrej. 
Pzłzło sie to w hiedzielńy ra- 
nek 1550 roku. 

Bnia 6 lutego 1934 roku zgraja 
faszystów urządziła w Parvżu 
na Flacu Zgody j w okolicy lzhy 
Deputowanych zsrojrą manife- 
etacie. Faszyści strzelali do an: 
tohusów, do budynków Mi- 
sterstwa Marynarki, uellowail 
ow!ładnać Pałacem  Elizejskirt. 
Faszystpowscy nonastniey w2nn- 
si wówczas również akrzyki. 
Fvczeli wtedy mianowicie: „My 
rkoemv Petalna! „Hitlera, nam 
potrzeha!*, 

Zestawiamy te dwie daty dla- 
toro, fe miodzv obydwoma wy- 
qdarzeniomi istnieje ścisły zwią- 
rk przytzy owy. Ziutrhwałe de- 
monstracje faszystawski"h ,2u- 
chów z orrantzacji „Krzyż Qg: 
risty*«, -Camelot du Roji“ rzy 
„ Mindych Patriotów“ mogly 
meg misisce w 1734 roku dla- 
tego, Że n władzy stali luzie, 
reprezentujący burżnazje fran- 
euska., ludzie, którzy tajnie i 
Jtwnie nevierali generała Fran- 
to. sniskowali z Hitlerem i bie 
gaii sie o wrzledy Murenlinieqo. 
„Tuńzła. którzy zdrad-ili Fran- 
tjie“ — jok rkre*Fł te k'ike 7na- 
ny publicysta Ante Simone. 

I jest doprawdy bez zńarre- 
nia 22 nadczas. edy nrzań *6 
laty. policią raryska Fomencie- 
rewał Jean Chiarpe. któregn ta- 
zywano? .noielesarntszym Szyic- 
lam Francji", w roku 1950 po- 
ticia francuska odmówiła inter- 
wencjl nrzeciwko łobťło% fa- 
azystsWskim w Ivrv. oświadrza- 
jac, że „słuchą rorkazów tylko 
ministra Nfceka* który zyskał 
Jn? stie mało zaszczytne prze- 
zwisko „francuskiego gestapow- 
ca. 

Tstothe natomiast znaczenie ma 
fakt. że Francia znowu rzadza 
ludzie z Comite des Forges 
(«Komitet Hut“ czyli organiza- 
cja cieżkķkisro r"zemyrłu). któ- 
fych nrryedstawiciel. rierdyś a- 
gent Ribhentrona. Francois Pon- 
cet, jest znowu dzisiaj „amba- 
sadorem* przy Adenauerze, tak 
Jak niegdyś bvł przy Fi'arrn, 
Ta səma koteria, ci sami kapl- 
tanowie przemysłu z trustu 


z banku 
a 


Schneider — Creusot. 
Lazard, z trustu Kuhimana; 
trustu Werdela, ci sami ban- 
kierzy, fabrykanci i gicłdziarze 
z ,„fiwustu rodzin“ rządzący kur 


„Znazją francuską przy poparciu 


Bluma i jego partii  „„sotjali- 
stycznej“ — są dziś znowu go- 
spotlarzańńi Ha nual d'Utsav. 

Zmienił się ośrodek dyspozy- 
cii politvczn”j tej KIliki,. Daw- 
niej był nim Berchtesgaden. 
dzis jest — Wali Sttegt. dziś 
otrzymują je hezpośrednia od 
MAchcsond, Hoffmana. Harrima- 
na, Bradleya i różnych innych 
„asów amerykańskiego impe- 
rializmiu. 

Naród franruskj jednak wy. 
ciagneł iuż niektóre doświadcze- 
nia historyczne i z newnością 
wyriągrie je ñD Kkońra. Fran- 
tuska klasą robotnicza % Partią 
Komunistyczną. na czele, Świa- 
doma swei rosharej siły, wal- 
czy e?vnnie z renkeją, Snrzaci- 
wia sie polltyce imope+ia'ictycz- 
nej. W fvrv wystarczyła zdecy- 
dawana postawa ludności rohot- 
nirzej: wystartzvło ttcchę 7enl- 
łych łaj i remidorów rzuegńvrh 
z okisn domów  rohctnieczveh, 
ahy uzhrojoni franrtsry pani- 
Czykowie zostąli stomaotnie prze 
nędzeni hez ndziału po- 
lcii Mochn, którą tonże Mach 
zatrudnia do innej robatv: wv- 
ciąrania z mieczkań i denorto- 
wanla z Francji 0bywatoli prl- 
skich, zostużonych we frantu- 
sklm Rurhu Oporu. 

„Faszyzm nie zwycieży!e 
wolal w noniedziałek ra wieru 
pP-ofestarvfitym. 7-"elonym przez 
Partie Kormunulstyczba, tobotni- 
cv Ivrv. A Mnurira Tho*eż. prre 
mawiajac do zgromadzźonych 
mas nracniacvrh, stwietdzi!. 3e 
prowokacie faszystowskie. bktó- 
rymt rzą usilnie przykryć han 
kructwo swei nolitvki i zarazem 
stinmiń ncteżrisiący ruch spóru 
mis franenskirh przeciwko tej 
polityce że prowokacje te 
skofitczą się nierowndzeniem. 

Stralki zafñg franruskich atat- 
ków odmawiajacvch transnortu 
broni da Indochin, strajki do- 
kerów i kolęłarzy frahrustich, 
sdmawiniącyca ładowania ame- 
tykańskiegu snrzetu wojennego 
hunt 709 żołnierzy francuskich. 
cdmawiajacyth wyjzzdn1 na 
„brudną wojnę“ w Wietnamie, 
masowe akcje w obronie paxoin, 
nrzeriwko politycn nędzy i mar 
shallizowania krais — świadczą, 
że francuska klasa robotnicza 
zdecydowana jest dać odpóńr nro 
wokńcjom faszystów. I. W. 


Intelektualiści francuscy 


poiępiają terror w Jugosławii 
GENEWA (PAP). — Jak cjonalizmu proletariackiego i 


donoszą z Paryża, Komitet o- | 


brony demokratów więzionych 
i prześladowanych. w Jugosła- 
wii, ogiosił następujący komu- 
nikat: 

„W obliczu  wzmagającego 
się terroru policji Tito — Ran- 
kowieza wobec demokratów ju- 
gosłówiafńiskich, do Komitetu 
oecrony przystąpiło ostatnio 
wielu intelektualistów i działa- 
czy postępowych, aby zadoku- 
mentować swą solidarność z 
Hebrargiem i 
oraz tysiącami towarzyszy tor- 


turowanych i masakrowanyckh" 


za wierność zasadom interna- 


Żujowiezem 


przywiązanie do pokoju, nie- 
ódłączhte ód ptzyjaźńni ze Zw. 
Radzieckim“. 

Spośród osób, które zgłosity 
ostatnio tkces do Komitetu 
można wymienić m. in.: b. 
więźniarkę obozu koncentra- 
cyjnego w Ravensbriick — de- 
putowaną Bastide, profesora 
uniwersytetu — Maectla Co- 
hena, deputowanego Gryot, 
autora „Międzynarodówki 
zdrajców” de Jouvenelle, 
sektętarza generalneżo Towa- 


przez policję argentyńską 


NOWY JORK (PAP). — 
W dniu 15 grudnia uh. roku 
znalezicgo na pograniczu at- 
gentyńskiej prowineji Santiago 
del Estero zwłoki znanego dzia 
łacza komunistycznego Carlosa 
Antonio Aguirre, przywódcy ro 
botaików przerhysłu cukrowni. 
czego prowincji Tuoamen. Była 
to zemsta policji argentyńskiej 
za zwycięski strajk, przeprowa 
czony pod jego kierownictwem 
w 1949 roku. Jednak zbrodni n- 
kryć się nie dało. Podjęta, mi- 
mo atesztowań i prześladowań, 
szeroka akcja solidarnościowa 
w całym kraju, zmusiła nawet 
faszystowskiego prezydenta Pe 
rona do wszezęcia śledztwa 


przeciwko winnym tego morde: 
stwa. 

Na wezwanie Komisji Mię- 
dzyzwiązkowej, utworzonej na 
zasadzie jednolitego ftontu z 
dołu, wszyscy robotnicy prowin 
cji Tucamen. zastrajkowali w 
dniu 20 grudnia, a w 
kteju robotnicy wszystkich ga 
łęzi przemysłu "rzerwali na 
ż2nak protestu pracę od 5 do 40 
minut. Komunistyczna Partia 
Argentyny, któta stala na cze- 
le tej akcji, wezwała masy To- 
botnieze kraju do wzmocnienią 
jednolitego frontu, celem po- 
krzyżowania planów faszystow 
skiej reakcji. 


Opinia chińska żąda usunięcia 
delegatów Kuomintangu z ONZ 


PERIN (PAP) Gazety 


chińskie cgłaszają liczne arty=| skiej Republiki Ludowej 


Jedynie rząd centralny Chiń- 
jest 


kuły, popierające oświadczenie | legalnym rządem, reprezeńtu- 
ministra spraw zagranicznych | jącym naród chiński. Tylko de 


Czu En-lai'a skierowane do 
ONZ i domagające się usunię: 
cia z Rady Bezpieczeństwa 
przedstawiciela kliki kuomin- 
tangowskiej Cziańng Tin=fu. 

Dziennik „Dżen - Min - bao* 
pisze na ten temat m. im.: 

Stansęisko delegacji ra: 
dzieckiej w Radzie Bezpieczeń- 
stwa jest ttowym dowodem, że 
ZSPBP. jest najlepszym przyja- 
cieciem Chin Ludowych. 


. dim: 


Lud polski i lu 


legat tego rządu, a tym sa- 
mym ludu chińskiego, ma pra- 
wo zajmować miejsce w Radzie 
Bezpieczeństwa. Jedynie *przy 
udziale Zwidzku Radzieckiego 
i Chińskiej Republiki Ludowej 
Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych i Rada  Bezpieezeń- 
stwa będą mbpły spełniać swe 
żadanie, a nie być narzędziem 
imperializmu amerykańskiego. 


b wz 0 


d francuski 


protestują przeciw szykanowaniu 
Polaków we Francji 


DOKOŃCZENIE ZE.STR.1 


Pówrocześnie rezolucje prote 
stujące przeciwko szykanem w 
stosunku do Polaków, uchwali- 
ły organizacje francuskie, m. 
im Zw. Iraneuskiej Młodzieży 
Repubiikańskiej, Republikański 
Związek b. Kombatantów, zw. 
zaw. francuskich robotników 
rolnych i leśnych. 


Uiotza Tow. Przyjaźni 
Franeusko-Po!skiej 


MTatw. Przyjsźni Francusko- 
Polskiej, wydzło specjalną ulot 
kę, w której esytamy m. ims: 

p uy c3 naszych deputo- 


co rainistróty i do pre- 
Republiki Franeuskiej; 


zydźńta t 
przedstawiając im następu,ące 
żądania. 

Domagamy się, by członko- 
wie miedzynarodówki żdrajców, 


s7amaskowanej przez znanego 


pisarza de Jouveneile, 


“v 


kowie faszystowskich organiza: 
cji polskich, by spekulanci jak 
Ładoś, zbrodniarze wojenni jak 
Bohun-Dąbrowski, by wszyscy 
szpicie policji Mocha, wszyscy 
szpiedzy wywiadu amerykań: 
skiego i brytyjskiego, zostali 
unieszkodliwieni, podobnie jak 
ich wspólnicy spod znaku bajó- 
wek de Gaulle'a. Domagamy 
się, by rozwiązane zostały za- 
równo francuskie jak i polskie 
cręanizacje faszystowskie, 
Domagamy się jednocześnie, 
by: 
1) Demiokratyczna, pracująca 
emisracja polska, która brała 
udział w Ruchu Oporu, korzy- 
stnła we Francji z peini praw, 

2) wznowiono między Fran- 
cją a Polską normalne stosunki 
kulturalne i rozszerzono wyłmia 
nę gospodarczą, 

3) rzad francuski, godny tego 
igaienia, wystąpił wobec poko- 
jowego i demokratycznhepo rzą- 


ludzie |du pelskiego, z propozycją pod 


Andersa i Mikołajczyka, człon | pisania traktatu przyjaźni, 


całym | 
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Potężny rozwój gospodarki narodowej 
i dalszy wzrost dobrobytu ludności w ZSRR 


Komunikat o wynikach wykonania państwowego planu odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w roku 1949 


(Dokończenie ze str. 1) 


nie w górnictwie, w przemyśle 
leśnym. 

Dla zapewnienia dalszego 
technicznego postępu w naj- 
ważniejszych gałęziach gospo- 
darki narodowej, w 1949 r. 
skonstruowano i wprowadzono 
w seryjną produkcję przeszło 
800 najważniejszych nowych 
konstrukcji maszyn i mecha- 
nizmów o wysokiej wydajno- 


Ści. 
Zbiory ubtaw zbożowych i 
technicznych w 1949 r. wzro- 


sły w porównaniu z 1948 ro- 
kiem. Łączne zbiory zbóż wy- 
niosły 7,6 miliarda pudów, prze 
kriczajac poziom przedwojenne 
go 1940 r. i osiągając niemel 
razmiary przewidziane przez 
plan 5-letni dopiero na rok 
1950. Zbiór bawełny, lnu, sło- 
ńeczników i ziemniaków rów- 
nież przekroczył znacznie po- 
ziom 1940 r. 

Obszary zasiewów zwiększyły 
się w 194D r. o 6 milicnów ha, 
w porównaniu z 1948 x, 

Wzrost przemysłu socjali- 
stycznego umożliwił w 1949 r. 
żkaczne podwyższenie poziomu 
wyposażenia technicznego go- 
spodarki rolnej. Rolnictwo o- 
trzymało 150 tysięcy traktorów 
(0 przeciętnej mocy 15 KM), 
20 tysięcy kombajnów, 64 ty- 
siące samochodów ciężarowych 
oraz przeszło 1.600/ tysięcy na- 
rzędzi przyczepnych i innych 
maszyn rolniezych. Ogółem go- 
snodarka rolna ZSRR ottżyma- 
ła w 1949 r. 3 — 4 razy wię- 
cej traktorów, samochodów 1 
masżyn rolniczych niż w przed 
wojennym 1940 r. 

Chłopstwo kołchozowe i pra- 
cownicy sowchczów g wielkim 
entuzjazmem wykonywali w 
roku ubiegłym uchwały Partii 
i Rządu w sprawie 2-letńiego 
planu rozwoju społecznej hodo- 
wli bydła produktywnega w koł 
chozach i sowehbzach. W 1919 
r. zórtęanizowaho około 170 ty- 
sięcy kołchozowych farm bydła 
rogatego, farm hodowli owiee, 
świń į drobiu. Pogłowie bydła 
w  kołchozach i sowchozach 
znacznie się podniosło w 1949 
r. Osiągnięto również poważne 
sukcesy w dziedzinie podwyższe 
nia jakości gatunkowej bydła. 

Pogłowie bydła, stanowiące- 
gs własność kołchcżów, Wżro- 
sło w następującym stosunku: 


cizna o 28 proc:, owce i kozy 
konie o 22 proe. 


—|Stan_drobiu zwiększył się dwu- 


Działacz robotniczy zamordowany 


krotnie. 

W sowchozach pogłowie by- 
dła rogatego zwiększyło się w 
1949 r. o 13 proc., hierogacizny 


o 46 proc., owiec i kóz o 12 
proc., koni o 18 proc. 
Komunikat zaznacza, że 


zwiększyło się również pogło- 
wie bydła, będącego osobistą 
własnością kołehoźn:ków, robo- 
tników i pracowników umysło- 
wych. 

Komunikat podaję, że w 
ZSRR realizowany jest z powo- 
dzeniem plan zakładania leś- 
nych pasów ochronnych, wpro- 
wadzania systemu płodozmia- 
nów trawopolnych, budownic- 
twa stawów i zbiorników wody 
dla zapewnienia stałych wyso- 
kich urodzajów na stepowych i 
leśnostepowych obszarach curo- 
pejskiej części ZSRR. 

Ogółem założono leśne pasy 
ochronne na przestrzeni 590 ty- 
sięcy ha, z czego na rok 1949 
przypada przeszło 370 tysięcy 
hektarów. 


Komunikat podaje z kolei da- 
ne statystyczne, dotyczące roz- 
woju transportu w ZSRR. 


W 1949 r. obrót towarowy 
transportu kolejowego zwięk- 
szył się w porównaniu z 1948 
r.o 17 proe, i znacznie przewyż 
szył "poziom przedwojennego 
1940 r. Obrót towarów w trans 
porcie samochodowym wzrósł o 
28 proc. i przewyższył dwukro- 
tnie poziom z 1940 r. Plan prze 
wozu towarów transportem 
rzecznym i midfskim został 
również przekroczony. 


Komuniket Centralnego U- 
rzędu Statystycznego podaje na 
stępnie dane statystyczne, do- 
tyczące inwestycji. Całokształt 
inwestycji w gospodarce naro- 
dowej ZSRR w 1949 r. zwięk- 
szył się o 20 proc. w porówna- 
niu z rokiem 1948, 


W przemyśle węglowym i 
naftowym inwestycje wzrosły o 
22'proe., w przemyśle metalur- 
gicznym o 18 proc., w budow- 
nictwie elektrowni o 39 přoc., 
w dziedzinie budowy maszyn o 
10 proe., w przemyśle spóżyw- 
szym o 21 proć., w transporcie 
o 82 proe, w budownictwie 
mieszkaniowym o 26 proe. 


W latach 1946 — 1949 zbu- 
dowano, odbudowano i urucho- 
miono 5,200 państwowych zekła 
dów przemysłowych, nie litżąc 
imałych przedsiębiorstw pań- 
stwowych i spółdzielczych. Na- 
stąpił dalszy rozwój wielkiego 
przemysłu budow!aneso w oper 
ciu o czołową technikę i stałe 
kadry fachowe. 


Dzięki zastosowaniu przemy 


słowych metod budownictwa, 
dzięki pełnemu zaopatrzeniu 
vlaicówek budowlanych w wiel- 
ką ilość maszyn i nerzędzi oraz 
lepszym dostawom materiałów, 
— kudowa gmzchów przemysło 
wych, mieszkalnych oraz do- 
mów przezrtaczońych na użytek | 
nubl'czny — odbywa się w krót 
szych terminach. 


Komunikat omawia nastepnie 


os'pahigcia Handlu  radziec- 
niego. 

Przy nieustannym rozwoju 
całej gospodarki narodowdj 


ZSRR, przy wzroście produkcji 
towarów masowego spożycią i 
urzy nowych osiągnięciach w 
dziedzinie obniżenia kosztów 


własnych produkcji — Rząd 
przeprowadził drugą, od czasu 
zniesienia systemu kartkowego, 
obniżkę cen. Obniżka ta pocią- 
afela za sobą dalszy wzrost 
ilości towarów, sprzedawanych 
ludńości. W 1949 r. sptżedano 
ludności o 20 ńróc. więcej towa 
rów niż w 1948 r. Sprzedaż ar- 
tykułów spożywczych  zwięk- 
szyła sie o 17 proc. i artykułów 
przemysłowych o 25 proc, 


Komunikat stwierdza, że licz 
ba robotników i pracowników 
umysłotwych ** póspoddrce ni- 
rodowej ZSRR zwiększyła się 
w 1949 r., w porównaniu z 1948 
r. o 1,8 miliora osób. W prże- 
myśle, w gospodarce rolnej i 
leśnej, w budownictwie i trans 
potcie, liczba robotników i pra: 
cowników utńysłowych wzrosła 
o 1.400 tysiecy osób , a w za- 
kładach naukowych, naukowo- 
badawczych i leczniczych — o 
250 tysięcy osób. 


W 1949 r., podobnie jak w la 
tach poprzednich, nie było w 
kraju bezrobocia. 


W 1949 r. szkoły rzetnieślni- 
cze i kolejowe oraz zakłady 
szkolenia zawodowego ukońezy- 
ło 723 tysiące młodych wykwa 
lifikowanych robotników. Nad- 


to, przy zastosowaniu rozmai- 
tych metod szkolenia, przygoto- 
wano nowe wykwalifikowane 
kadry i podwyższono kwalifika 
cję dawnych kadr. Łącznie 
przeszkolono zawodowo 6,6 
miliona osób. 


W końcu roku 1949 w szko- 
łach powszechnych i średnich 
oraz w szkołach technicznych 
i innych specjalnych zakładach 
naukowych uczyło się przeszło 
36 milionów osób, tj. prawie 
o 2 miliony osób więcej niż 
w 1948 r. W 1949 r. czynnych 
było 864 wyższych zakładów 
naukcwych. Liczba studentów 
wyższych zakładów naukowych 


osiągtięła 1.128 tys., co prze-| 


wyższa liczbę  przedwojen= 
ną o 816 tysięcy osób. 
Liczba uczniów szkół technicz- 
nych i innych średnich spe- 
cjalnych zakładów naukowych 
wynosi 1.308 tys., co przekraś 
cza poziom przedwojenny o 
333 tys. osób. 


Liczba zakładów naukowo - 
badawczych wzrosła w 1949 r. 
w porównaniu z poprzedhim 
rokiem półtorakrotnie, a licz- 
ba pracowników tych :ukła- 
dów — blisko dwukrotnie. 

W 1949 r. wzrosła o 38 tys. 
ogólna liczba łóżek szpitalnych 
dzięki wybudowaniu nowych 
szpitali i rozszerzeniu już ist- 
niejących. Zwiekszyła sie przy 


tym znacznie ilość miejse dla 


położnie. Liczba lekarzy w 
1949 r. w porównaniu z po- 
przednim rokiem  zwiekszyła 
sle o 26 tys. Wzrosła ilość wiej 
skich ośrodków lekarskich. 
Szpitale otrzymały znaczną i- 
lość nowego sprzętu medyczne- 
go i cennej aparatury, 


W okresie 1916 — 1949 r. 
wybudowaho i odbudowano 
przeszło 72 miliony m kwadr. 
przestrzeni mieszkaltiej, Prócz 
tego w miejscowościach wiej- 
skich w ciseu 4 lat wybudowa- 
no i odbudowano 2,3 miliona 
domów mieszkalnych. 

W róku 1949 wykonano wiel- 
kie prace w dziedzinie odbudo- 
wy i budowy przedsiębiorstw 
komunalnych. 

Komunikat stwierdza, że do- 
chód narodowy ZSRR wzrósł w 
1949 r. w porównaniu z rokiem 
1948 o 17 proc. i był o 26 proc. 
większy niż w przedwojennym 
19%0'<F. 

Wzrost dochodu narodowego 
umożliwił znaczną poprawe sy- 
tuacji materialnej robotników, 
chłópów i inteligencji oraz za- 
pewhił dalszy rozwój produk- 
cji socjalistycznej w mieście i 
nu wsi. 2 

Poprawa sytuacji material- 
hej ludności ZSRR znalazła wy 
raz we wzroście płac robotni- 
ków i pracownilków  umysło- 
wych i w zwiększeniu się do- 
chodów chlopów zarówno z koł- 
chozowego gospodarstwa spo- 
łecztiego jak i z gospodarstw 
osobistych. Dzięki dwukrotnej 
obniżce cen towarów masowe- 
go spożycia, podniosła się 
znacznie realna płaca zarobko- 
wa robotników i pracowników 
umysłowych, a wydatki chło- 
pów fa zakup towarów prze- 
mysłowych obniżyły się. 


Prócz tego ludność w 1949 r,, 
podobnie jak w latach ubie- 
głych, otrzymywała od pań- 
stwa zasiłki i wypłaty z tytu- 
łu ubezpieczeń społecznych, 
renty, bezpłatne lub ulgowe 
skierowania do sanatoriów, do 
domów wypoczynkowych, do 


Naród niemiecki nie zgodzi się 
na aneksję Saary przez Francję 
Oświadczenie Ministra Spraw Żagranicznych Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Dertingera 


BERLIN. (Kor. wł.) 

W związku z pobytem w 
Bonn francuskiego mińhistra 
spraw zagraniczhych Scehuma- 
na oraz w związku z oświad- 
czeniem rzeczhika rządu kry- 
tyjsklego w sprawie tajnego 
porozumienia trzech zachod- 
niech mocarstw co do aneksji 
Saary przez Francję, postano- 
wionej na konferencji pary- 
sklej w listopadzie ub. roku, 
minister spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, Dertinger, złożył w 
środę na plenarnym posiedze- 
niu parlamentu w Berlinie o- 
świadczenie, w którym podkre- 
ślił m. in.: 

„Podróż ministra Schumana 
miała właściwie na celu wela- 
gnięcie zachodnich _ Niemiec 
jeszcze bardziej w służbę atlah 
tyckiezo paktu wojennego. 

Po oddaniu Zagłębia Ruhry 
zachodnim mocar.twom, pan 
Adenauer wyraził wobec fran- 
cuskiego ministra spraw zagra 
ńicznych gotowość ofiarowania 
Zagłębia Saary. Jeżeli tząd 
francuski sądzi, że obecnie nad 
szedł właściwy czas anektowa- 
nia Saary, to widocznie nhie 
zdaje sobie dobrze sprawy z te- 
go, że naród nierhiecki, nie wy 
łączając ludności Saary, ni- 
gdy nie zgodzi sie na stwarza- 
nie tego rodzaju faktów doko- 
nanych'. 

Następnie miń. Dertinger 
podkreślił, że pomimo iż han- 


ludhościa, przemysłem i boga: | 
twami naturalnymi odbywał 
się w eztery oezy między Schu 
manem i Adermuereim, to prze- 
cież prasa francuska nie bez 
intencji poświadczyła, że Ade- 
nauer wykazał „jak najwięk- 
szą ustępliwość*. Obłudne za- 
tajenie tego faktu przez Ade- 
hauera jest sztuczką taktycz= 
ną, mającą na celu ukrycie 
przed narodem niemieckim fak 
tu przehahdlowanińa żieni nie- 
mieckiej przez wielkokapitali- 
styczną grupę niemieckiej reak 
cji. 

Aneksja Saary nie ma żadnych 
podstaw prawnych -— stwier- 
aza min. Dertinger. Umowa 
Poczdamska, którą uznała rów- 
nież Francja, nie przewidziała 
odłączenia Saary. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że Saara 
stanowi terytorium niemieckie 
i część państwa niemieckiego. 
W roku 1947 doszło między 
trzema zachodnimi mocarstwa 
mi do tajnej umowy o politycz- 
nej sepatacji Saary od Nie- 
miee i gospodarczej aneksji 
przez Francję. Tajna ta umo- 
wa jest sprzeczna z postano- 
wieniami Poczdamu. 

Z okazji powstania Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycz- 
nej premier Grotewohl oświad- 
czył, że rząd Republiki uważa 
za obowiązujące go wszystkie 
wspólne postanowienia cate- 
rech mocarstw. Sprzeczne na- 
tpmiast z prawem międzynaro- 


del Saarą, jej 900-tysięczną | dowym postanowienia separa- | 


tystyczhe nie będą nigdy przez 
nas uznane, ponieważ są akta- 
mi bezprawia. Takim właśnie 
aktem bezprawnym jest tajna 
umowa z roku 1947... 


„W imieniu Tymczasowego 
Rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz w imie- 
niu wszystkich patriotycznych 
i demokratycznych sił narodu 
niemieckiego ośwładezam uro- 
czyście, że Niemcy nie uzna- 


ją żadnego postanowienia w 
sprawie Saary, na które nie 
zgodzi się naród niemiecki, ż 


ludnością obszaru Saary włącz 
hie", 

Następnie minister Dertin- 
ger zaapelował do demokra- 
tycznych sił narodu francuskie 
go, aby nie zgodziły się na a- 
neksję Saary, gdyż te same 
reakeyjne siły po obu stronach 
Renu, które dźisiaj anektują 
ten kraj, przygotowują równo- 
cześnie remilitaryzację Trizo- 
nii, ćo przede wszystkim sta- 
nowi groźbę dla  bezpieczeń- 
stwa Francji. „Tylko zjedno- 
czone, demokratyczne, pokojo- 
we į niezależne Niemcy 
stwierdził w końcu swego o- 
świadczenia min. Dertinger — 
o które walczy Front Narodo- 
wy Niemiec Demokratycznych 
mogą zapewnić narodowi fran- 
cuskiemu bezpieczeństwo i po- 
kój i tylko takie Niemcy mo- 
ga przyczynić się do odbudo= 
wy europejskiego pokoju”. 


.P. 


żłobków i przedszkoli, zasiłki 
dła matek obarczonych wielką 
Hczbą dzieci i matek samot- 
tych, bezpłatną pomoc lekar- 
ską, bezpłatną naukę, możli- 
wości podwyższenia posiada- 
nych kwalifikacji, stypendia 
dla osób studiujących oraz sze 
reg innych świadczeń i ulg. 
Wszyscy robotniey i pracowni- 
cy umysłowi korzystali z opła 
conego przez państwo urlopu. 

W 1949 r. ludność otrzyma- 
ła od naństwa tytułem wspom- 
nianych świadczeń i ulg sume 
przeszło 110 miliardów rubli, 
to znaczy przeszło 3 razy wię 
cej niż w 1940 r. 

Dochody robotników i pra- 
cuwników umysłowych, w prze- 
liczeniu na jedną osobę, były w 
1949 r. wyższe niż w 1948 r. 
o 12 proc. i wzrosły o 24 proc. 
w porównaniu z rokiem 1940. 

Dochody chłopów, w przeli- 
czeniu na jedną osobę, były w 
1949 r. wyższe niż w 1948 o 
14 pree. i zwiększyły się 0 
przeszło 30 proc. w porówna- 
niu z rokiem 1940. 


Dekoracja 
tow. Szymona 
Zachariasza 
Orderem 
„Sztandar Pracy“ 


| W dniu 13 bm. w sali pom- 
pejańskiej Belwederu Prezy- 
dent R.P. tow. Bolesław Bie- 
rut udekorowa? Orderem 
„Sztandar Pracy“ I-szej kla- 
sy tow. Szymona Zachariasza, 
zasłużonego działacza rewoiu- 
cyjnego, odznaczonego w związ 
ku z pięśdziesiątą rocznicą u- 
rodzin i trzydziestopięcioļsciem 
pracy społecznej. 

W uroczystości wzieli udział 
przedstawiciele KC PZPR tow. 
tow. Cyrankiewicz, Berman, 
Zambrowski, Zawadzki, Ochab, 
Mazur, Fiedler, Kasman, Dłu- 
ski, Oks oraz tow. tow. Smo- 
lar, Łazebhik i Mirski. 


Już 80 tys. górników 
obiął strajk w USA 


NOWY JORK (PAP). Trwa 
jący już od tygodnia strajk 
górników w kopalniach węgła 
brunatnego rczszerzył się na 
6 stanów. ..W. styajku. bierze 
obecnie udział około 80 tysięcy 
„'órników. Domagają się' oni 
zawarcia nowego układu zbio- 
rowego, przewidującego pod- 
wyżkę płac, oraz zwiększenie 
świadczeń społecznych. 


Fala protestów 
przeciw represjom 
antyrobotniczym 
w Algerze 


RZYM (PAP) — Z Algeru 
donoszą, że z inicjatywy Ko- 
mitetu Zwolenników Pokoju 
rozpoczęła się w całym kraju 
wielka akcją przeciw kampa- 
nii represji antydemokratycz- 
nych i ańtyrobotniczych. Utwo 
rżono ponad 60 komitetów ak- 
cji oraz zorganizowano liezne 
wiece i strajki protestacyjne, 
m. in. wśród robotników por- 
towych Algeru i Oranu. 

Fala protestów przeszła 
przez Alger na skutek wyto- 
czenia Sprawy sądowej sekre- 
tarzowi Algerskiej Partii Ko- 
nunistycznej  Rachir  Fadż 
Ali'emu, oskarżonemu o to, że 
publicznie potępił gubernatora 
francuskiego, który przekazał 
konsulowi amerykańskiemu pla 
ny algerskich baz lotniczych. 


Jessup konferuje 


z Czang Kai-szekiem 


N. JORK (PAP). Zastępca 
sekretarza stanu USA — Jes- 
sup, odbył szereg narad z 
przedstawicielami grupy kuo- 
mintangowskiej na Formozie. 
Dnia 16 bm. Jessup konferował 
z Czang Kai-szekiem, który za- 
żądać miał dalszych subsydiów 
od St. Zjednoczonych. 

Według doniesień dziennika 
„New York World Telegramm 
and Sun* Jessup przeprowadza 
„gruntowną rewizję“ finansów 
Kuomintangu. 


Powrót polskiej 
delegacji finansowej 


z Londynu 


Od października 1949 r. do 
połowy stycznia 1950 r. toczy- 
ły się w Londynie rokowania 
finansowe polsko - brytyjskie 
w sprawie spłaty polskich dłu- 
gów prżedwojeńnych i likwida 
cji roszczeń angielskich z tytu- 
łu polskiej ustawy o nacjonali- 
zacji. 

Strona polska wysunęła sze- 
reg propozycji, zmierzających 
do załatwienia tej sprawy. 

W ostatniej fazie rożmów 
strona angielska, zamiast u- 
dzielić przyrzeczonej odpowie- 
dzi na propozycje polskie — za 
komunikowała o zerwaniu ro- 
kowań. 

Polska Delegacja Finanso- 
wa opuściła Londyn, powraca 
jąc do kraju. 


Nr 


Dziennik „lzwiestia“ o szwedzkich 


doradcach* rządu Fagerholma 
32 
MOSKWA (PAP). — Na- | jowego oraz z trsktatu o przy- 


wiązując do noty radzieckiej 
w sprawie wydania zbrodnia- 
rzy wojennych, ukrywających 
się w Finlandii, „Izwiestia” 
stwierdzają, że nie tylko ame- 
rykańscy opiekunowie reakcjo- 
nistów fińskich, lecz również 
szwedzkie koła rządowe i prasa 
szwedzka doradzają 'rzadowi 
Farerholma. by nie uczynił za- 
dość żadaniom Zw. Radziec- 
kiego. 

Dziennik „Dagens Nyheter“, 
który jest tubą kół amerykań- 
skich jawnie podjudza rząd 
Finlandii, by odmówił wydania 
zhrodniarzy wojennych rządo- 
wi radzieckiemu. 

Oficjalny organ rządu 
szwedzkiego i rzadzących so- 


cialdemokratów „Morgen Tid- 
ningon“ doradza Finlandii 

; 7 
wszczęcie wbrew traktatowi 


pokojowemu „rozmów“ w tej 
sprawie ze Zw. Radzieckim w 
nadziei, że w ten sposób uda 
się Finlandii uchylić od wyko- 
nania jej zobowiązań. 


„Izwiestia* stwierdzają, że 
„rady przyjaciół Szwecji* mo- 
gą oczywiście podobać się 


Amerykenom i innym imperia- 
listom, ale nie odnowiadają one 
ani interesom Finlandii, ani in- 
teresom Szwecji. 

Dla Finlandii 
i tacy „doradcy* są niebez- 
pieczni, ponieważ odtiówienie 
wykonania żądań radzieckich, 
wynikających z traktatu poko- 


takie „rady“ 


jaźni, stawia Finlandię w sy- 
tuacji gwałciciela tych trakta- 
tów. „Rady“ te są niebezpiecz- 
ne również dlatego, że przy- 
czyniają się one do pogorsze- 
nia stosunków  fińsko ra- 
dzieckich, od czego przede 
wszystkim ucierpią interesy 
samej Finlandii. 

Stosunek szwedzkich kół 
rządzących do zbrodniarzy wo- 
jenhych — pisze dziennik — 
nie jest wcale przypadkiem. 
Sama prasa szwedzka przy- 
znaje, że na terytorium Szwe- 
cji przebywa wielu zbrodnia- 
rzy wojennych, przybyłych Z 
£inlandii za zgodą władz 
szwedzkich i fińskich, a na- 
wet na podstawie umowy mig- 
dzy władzami fińskimi i szwedz 
kimi. Wreszcie szwedzkie koła 
rządzące nie tylko mieszają się 
do spraw wewnętrznych Fin- 
landii w wypadku, gdy chodzi 
o zbrodniarzy wojennych, lecz 
również w związku z ostatni- 
mi wyborami prezydenta fiń- 


skiego, doradzając wystawie- 
nie takiej czy innej kandyda- 
tury. 


Należy jednak mieć nadzie= 
ję — konkludują „Izwiestia* — 
że naród fiński na podstawie 
ge_zkich doświadezeń nauczył 
się odróżniać prawdziwych 
przyjaciół od obłudnych do- 
radców, przyjaźń bowiem z ty» 
mi doradcami nie rokuje Fin- 
lindii niczego dobrego. 


Sukcesy patriotów indonezyjskich 


w walkach z 


imperialistami 


holeńnderskimi 


HAGA (PAP). — Donoszą 
tu, że na Jawie trwają walki 
między holenderskimi wojska- 
mi kolonialnymi a patriotami 
ind" ‘kimi, Starcia zbroj- 


ne odbywają się na dużym ob- 
szarze między Semarang a Cze 
ribon. 

Walki toczą się również w 
odległości zaledwie 30 km od 
Dżakarty. 


Robotnicy państw 
kspitalstycznych pozdrawiają 
polskich towarzyszy pracy 


1 


Załogi polskich 
pracy otrzymały ostatnio od 
robotników fabryk w państ- 
wach kapitalistycznych — pi- 
sma z braterskimi pozdrowie- 
niami. 


M. in. robotnicy jednej z fa- 
bryk chemicznych otrzymali ad 
robotników fabryk przemysłu 
mineralnego i chemicznego w 
Mediolanie pismo, w którym 
robotnicy mediclańscy piszą o 
pogarszających się coraz bar- 
dziej warunkach bytu włoskiej 
klasy robotniczej. 


„Możemy Was, drodzy towa- 
rzysze zapewnić czytamy 


zakładów | m. in. w liście — i możemy 


zapewnić wszystkich  robotnie 
ków polskich, że lud włoski nie 
gdy nie będzie walczył przeciw 
ko robothikom innych krajów“. 

Górnicy kopalni „Marcel“ 
otrzymali list od górników ko= 
paini Glenoraigh w Szkocji. 

„„Pragniemy — . piszą góre 
nicy szkoccy stwierdzić, 
że stanowczo odgradzamy się 
od propagandy podżegania do 
wojny, prowadzonej przez new 
ne koła w neszym kraju. Stoie 
my mocno na gruncie solidar- 
ności pracujących całego świae 
ta w walce o jedność i trwzły 
| pokój“. 


Wywiad z tow. min. K. Dąbrowskim 


DOKOŃCZENIE. ZE STR. 1 


dowej, poważne zadania stoją 
przed aparatem bankowym, 
prowadzącym bezpośrednią kon 
trólę finansowa przedsiębiorstw 
uspołecznionych, które dają 
3/4 dochodów budżetowych. 
Winien on czuwać, by ptzedsię- 
biorstwa te osiągnęły planowa- 
ne wyniki finansowe. 

Stałemu obniżaniu kosztów 
sprzyja system oszezędnościo- 
wy, który w roku ubiegłym 
znalazł żywy oddźwięk w kla- 
sie robotniczej. 

Obniżka kosztów w przed- 
sięblorstwach produkcyjnych i 
w budżetach administracji 
zwalnia środki, przy pomocy 
których można. zwiększać na- 
kłady inwestycyjne. 

(W układzie kosztów szcze- 

1gólne miejsce zajmuje fundusz 
płac, który decyduje o wyso- 
kości globalnej kwoty docho- 
dów pieniężnych ludności i tym 
samym o naszej walucie. Prze- 
kroezenie funduszu płac może 
spowodować zwichnięcie rów- 
nowagi między dochodami lúd- 
ności a masą towarową, powo- 


dując zjawiska inflacyjne. Dla- 
tego jeszcze w r. ub. zdecydo= 
waliśmy się wprowadzić spe- 
cialną kontrolę funduszu płac. 
W br. kontrola ta zostanie 
znacznie pogłębiona. 

Jednym z ważniejszych jest 
zagadnienie mobilizacji rezerw 
tkwiacych w gospodarce naro= 
dowej, maksymalne przyśpie= 
szenie obiegu środków obroto* 
wych oraz upłynnianie zbęde 
nych remanentów. 


Festiwal sztuk 
radzieckich w teatrach 


Młodego Widza 


Po zamknięciu Festiwalu 
Sztuk Radzieckich, który obej 
mował zawodowe teatry dra- 
EEC i amatorskie zespo- 
ły świetlicowe, odbywa się + 
beenie Festiwal Sztuk Radzieć 
kich w teatrach Młodego Wi- 
dza w Teatrach Lalek. 

W Festiwalu bierze udział 
14 teatrów, w tej liczbie 4 te- 
atry młodzieżowe oraz 10 Teat 
rów Lalek. 


Wiadomości z ZSRR 


KANDYDACI NA 
CZŁONKÓW CENTRALNEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ 


Gazety moskiewskie zamie- 
szczają wiadomości o wysu- 
nięciu kandydatów na człon- 
ków Centralnej Komisji Wy- 
borctzej w związku z wyborami 
do Rady Najwyższej ZSRR. 

Na zebraniu robotników i 
urzędników  Magnitogorskiego 


Kombinatu  Hutńiczego im. 
Stalina wysunięto kandydatu- 
rę wybitnego hutnika — siar- 
szego majstra trzeciego od- 
działu martenowskiego — Z. 
Łupinowa, pisarze radzieccy 


wysunęli kandydaturę A. Fa- 
diejewa, załoga fabryki 
„Iriechgotnaja Manufaktura“ 
— słynnej tkaczki A. Sztyro- 
Wszechzwiązkowa Rada 


wej, wa 
Towarzystwa Przyjaciół Źołl- 
nierza generała F. Kuznie- 


cowa, Zwlązek Zawodowy Pra- 
cowhników Szkół Podstawowych 
i Średnich Renubliki Ormiań- 
skiej — zasłużonego nauczy» 
ciela Karina Drampian, Zwię- 
zek Zawodowy Robotników 
Tartacznych Republiki Karelo- 
Fińskiej — mechanika A. Svt- 
czewa, członkowie kołchozu 


„Almalu = Bułak* (Republika 
Kirgiska) — Bohatera Pracy 
Socjalistycznej, kierownika kot 
chozowej farmy hodowli koni, 
A. Karymszagowa. 


UROCZYSTOŚCI 
JUBILEUSZOWE 
W UZBEKISTANIE 


Dnia 17 bm. masy pracvjś- 
ce Uzbekistanu uroczyście ob* 
l chodziły 25-lecie republiki. Ne 
Placu Czerwonym w Taszkień* 
cie odbyła się defilada wojsko” 
wa, następnie rozpoczął się po* 
chód mas pracujacych, w któ” 


rym wzięło udział 350 ty% 

osób. 

5 TYSIĘCY NOWYCH KIN 
W R. 1950 


W Związku Radzieckim sta- 
le wzrasta frekwencja w ki* 
nach. W związku z tym pize” 
widuje się w roku 1950 budo” 
wę 5.000 nowych kin, w tym 
250  kihoteatrów miejskich 
Wiejska sieć kinowa, która już 
obeenie przekroczyła o 63 proc: 
stan przedwojenny, zwiększy 


się o kilka tysięcy kin stadych 
i ruchomych. 

Nowe kina wyposażone bę 
dą w nowoczesną aparaturę. 


Huta imienia J. Stalina 


Załoga Huty im. J. Stalina, przystępując do wykonania planu 6- -letniego, 


pragnie 
przez współzawodnictwo pracy i racjonalizatorstwo podnieść nie tylko produkcję ilo- 
ściowo, ale również jakościowo. 


Foto Film Polski 


Popułaryzować melody pracy 
przodowników i racjonalizalorów 


Racjonalizatorstwo i wynalazczość 
cza stają się coraz bardziej ruchem masowym, 
ogarniającym tysiące ludzi, W miarę wzro- 
stu tego ruchu i potęgowania się bogactwa 
konieczniejsze 
ujmowanie jego dalszego rozwoju i popula ~ 
ryzacji jego osiągnięć w ramach określonej 
organizacji. Potrzebie tej czynią zadość związ- 
ki zawodowe, kierujące organizacyjnie współ- 
specjalny aparat 
organizacyjny przemysłu, czuwający nad roz- 
wynalazczości ro- 


jego form, coraz 


zawodnietwem pracy oraz 


wojem racjonalizatorstwa i 
botniczej. 


Problemem, który nie został jeszcze nale- 
życie rozwiązany, pozostaje sprawa popula- 


ryzacji i upowszechnienia metod pracy przo- 
downików współzawodnictwa socjalistycznego 
i ulepszeń racjonalizatorskich. 


nierzadko spotkać się z 


ulepszeniem lub usprawni« 


dujących metod 
stują ogromnych możliwości, 
nują. 


opisowej i instruującej. 


Zastosowanie wszystkich tych środków jest 
Doświadczenie jednak 
wykazuje, że nie nauczyliśmy się jeszcze ni- 
mi posługiwać, że związki zawodowe, komisje 
do spraw wynalaz- 
czości pod tym względem nie umieją jeszcze 


możliwe i konieczne. 


usprawnień i referenci 


spełniać swych obowiązków. 


Nader cenną pomocą w propagandzie przo- 


dujących metod mogą służyć 
przez „Książkę i Wiedzę“ 


rządu Przem. Węglowego 
współzawodnictwa“). 


wypadkami, 
w jakiejś fabryce robotnik mozoli 
I iem, które zosta- 
ło już dokonane w innej fabryce. 

Dzieje się tak dłatego, że ogniwa organi- 
zacyjne, powołane do upowszechnienia przo- 
i usprawnień, nie wykorzy- 


Propagandzie osiągnięć przodowników 
i racjonalizatorów służyć powinny wszelkie 
metody — od indywidualnych rozmów i po- 
gadanek, poprzez odczyty, wyświetlanie fil- 
mów ilustrujących te metody, aż do literatury 


broszury, 
ukazały się w serii „Biblioteki przodowników 
pracy”, jak również wydawnictwa Centr. Za- 


robotni- W broszurach tych dostępnie i jasno opo- 
wiadają o swych doświadezeniach i uspraw- 
nieniach znani całemu krajowi przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy, jak murarz Michał 
Krajewski, tokarz — Mieczysław Łykowski, 
górnicy — Czesław Zieliński i Franciszek 
Apryas, kowal — Szczepan Kuderski i wielu 
innych. 


staje się 


Lektura broszurek da zainteresowanym ro- 
botnikom nie tylko możliwości wykorzystania 
nowych metod, ale i pokaże im drogi, jakimi 
racjonalizatorzy doghodzili do swych wynalaz- 
ków. Zapoznanie się z przebiegiem prób, 
uwieńczonych powodzeniem, zachęci robotni- 
ków do własnych poszukiwań w dziedzinach, 
wymagających jeszcze usprawnienia, 

Broszurki te są jednak za mało dotąd wy» 
korzystywane. 


Na przykład doświadczenia tow. Łykowskie- 
go, omówione przez niego w książeczce pt. 
„Ja tylko usprawniałem* (wyd, „Książki i 
Wiedzy“) nie są nawet znane wszystkim ro- 
botnikom jego „macierzystej“ fabryki — za- 
kładów im. Józefa Stalina w Poznaniu. Tak 
samo niewielka stosunkowo liczba robotników 
przemysłu skórzanego zapoznała się z broszu- 
rą tow. Gmitrzykowskiego, w której przedsta- 
wią on rezultaty do jakich doszedł stosując 
system radzieckiego racjonalizatora — Matro- 
SOWA. * 


Toteż można 
kiedy 
się nad 


jakimi dyspo- 


Prosty i najbardziej dostępny sposób prze- 
kazywania doświadczeń przodowników i racjo- 
nalizatorów za pomocą lektury powinien być 
szeroko wykorzystany przez wszystkie ogniwa 
zw. zawodowych, przez referentów wynalaz- 
czości i komisje racjonalizatorstwa, Populary- 
zacją wydanych broszur winny się szczególnie 
zająć Komitety Współzawodnictwa Pracy. 

Wyzyskanie wszelkich możliwości rozpow- 
szechniania nowych metod i wynalazków pra- 
cowniczych musi bowiem być sprawą tych 
wszystkich, którzy świadomi są olbrzymiego 
znaczenia ruchu racjonalizatorskiego dla roz- 
woju całej gospodarki i podniesienia dobroby- 
tu klasy robotniczej. 


książce Lenina 


już 
które 


wydane 


(„Biblioteczka 


„Materializm a empiriokrytycyzm” 
Helena _Wichrzycka 


Lenin „Materializm a 
i Wiedza”, Warszawa 1949, 
W myśl uchwały Komitetu | 


Centralnego PZPR o przystą- 
pieniu do pełnego wydania 


dzieł Lenina i Stalina w jęz.l 


polskim, ukazał się ostatnio 
(jako pierwszy w kolejności 
wydawania) XIV tom Dzieł 
Lenina, zawierający jego zna- 
komitą pracę filozoficzną „Ma 
terializm a _ _ empiriokryty- 
cyzm', ukazującą się po raz 
pierwszy w języku polskim. 


Lata 1908—1909, w których 
Lenin pisał swą książkę, były 
ciężkimi latami w życiu partii 
bolszewickiej. Po zdławieniu 
rewolucji 1905 r. nastaje okres 
reakcji stołypinowskiej. Siły 
proletariatu wyczerpane są mi- 
nionymi bojami, fala ruchu re- 
wolucyjnego spada. Wzmaga 
się ucisk klasowy i polityczny. 
Położenie partii proletariackiej 
staje się trudniejsze, jej praca 
żmudniejsza, perspektywa zwy- 
cięstwa odsunęła się na pewien 
czas. Naturalną rzeczy koleją 

` poczynają w tym okresie wa- 
hać się i załamywać te elemen 
ty, które przyniosła do szere- 
gów partyjnych wysosa fala 
rewolucyjna okresu poprzed- 
niego, ale które nie dość silnie 
związane są z partią interesem 
i instynktem klasowym i nie 
dość silnie przepo,one jej ideo- 
logią. W ruchu robotniczym 
podnosi głowę oportunizm — 
eportunizm przede wszystkim 
poiiyezny, ale szukający pod- 
budowy teoretycznej, szukają- 
cy uzreadnienia filozoficznego. 
V/óród części inteligencji par- 
tyjacj rozpoczyna się odwrót 
cd światopoglądu filozoficzne- 
go parcii marksistowskiej 
jaaterializmu  dialektycznego. 
RBozlegają się głosy, że materia 
lzm dialektyczny jest „prze- 
starzały”, obalony, alvo 


empiriokrytycyzm”, „Książka |chizm czy socjalizm". „Mate- 
rializm a empirioktytycyzm' 
wyrzucił za burtę rosyjskiego 


że | czasie praca 


przynajmniej trzeba go „uzu- 
pełnić" najnowszymi  zdoby- 
czami filozofii burżuazyjnej. 
Szczególnie modny staje się 
wśród tej części inteligencji 
partyjnej prąd silnie rozpow- 
szechniony wówczas w kołach 
burżuazyjnej inteligencji i 
wśród reformistów tzw. empi- 
riokrytycyzm, filozofia profe- 
sorów niemieckich Avenariusa 
i Macha. 

Podstawą  empiriokrytyeyz- 
mu jest założenie, że „krytyka 
doświadczenia”, czyli badanie 
istoty doświadczenia (stąd 
właśnie nazwa empirio- 
krytycyzm) wykazuje, 
iż przedmiot tego doświadcze- 
nia czyli świat zewnętrzny — 
rzeczywistość, materia, nie ist 
nieje obiektywnie, tzn. niezależ 
nie od człowieka, lecz jest je- 
dynie splotem, kompleksem je- 
go wrażeń zmysłowych. 

Nie wszyscy empiriokryty- 
cy czyli machiści rosyjscy wy- 
stępowali otwarcie przeciw 
marksizmowi. Część z nich, 
zwłaszcza w łonie partii bolsze 
wickiej, usiłowała podszyć się 
pod marksizm, zafałszować 
marksizm machizmem, wyka- 
zać, że są one do pogodzenia. 
Ci właśnie byli najgroźniejsi: 
siali w partii zamęt ideologicz- 
ny, grozili jej ideologicznym 
rozkładem. 

Partia bolszewicka, której 
siła opiera się na bezkompro- 
misowej wierności zasadom 
marksizmu - leninizmu wystą- 

piła do walki z jawnymi i za- 
maskowanymi wrogami rewolu 
cyjnej ideologii proletariatu. 
Ogromne znaczenie w tej wal- 
ce miały prace Lenina „Mate- 
rializm a empiriokrytycyzm* 
oraz napisana niemal w tymże 


ruchu robotniczego machistów 
podszywających się pod mark- 
sizm, burząc w ten sposób fi- 
lozoficzne fundamenty oportu- 
nizmu. 

Tak więc praca Lenina „Mate 
rializm a empiriokrytycyzm“ wy 
rosła z aktualnych potrzeb par- 
tii, z aktualnych potrzeb pew- 
nego stadium walki klasowej w 
dziedzinie ideologicznej. Zna- 
czenie jej wszakże przekroczy- 
ło owe aktualne wówczas po- 
trzeby. 

W r. 1920, kiedy machiści, 
pragnący podszyć się pod mark 
sizm, znikli już z widowni ide- 
ologicznej, pisał Lenin w 
przedmowie do drugiego, pore 
wolucyjnego wydania dzieła: 
semam nadzieję, że i nieza'eż 
nie od polemiki z „machista- 
mi“ rosyjskimi będzie ono 
(tzn. drugie wydanie dzieła), 
pożyteczne, jako pomocne w za 
znajamianiu się z filozofią 
marksizmu —  materializmem 
dialektycznym — jak również 
z wnioskami filozoficznymi, 
wypływającymi z najnowszych 
odkryć przyrodoznawstwa'”. 
Tak więc sam Lenin w r. 1920 
wskazał przyczyny nieprzemija 
jącej aktualności swej książki. 

„Materializm i empiriokryty. 
cyzm*, broniąc światopoglądu 
filozoficznego Marksa i Engel- 
sa i genialnie ten światopo- 
gląd rozwijając, daje najdobit- 
niejsze, wyostrzone w ogniu 
walki ideologicznej sformuło- 
wanie podstawowych twierdzeń 
materializmu  dialektycznego, 
Daje wspaniały, nieporównany 
wykład nauki o tym, jaka jest 
natura świata, jaka jest natu- 
ra poznania, jaki jest stosu- 
nek poznania do świata. Inter- 
pretuje į naświetla filozoficz- 
nie zdobycze wielkiego rozwo- 
ju przyrodoznawstwa w okre- 


Stalina „Anar-lsie od śmierci Engelsa do cza- 


TRYBUNA LUDU 


Więcej kobiet do władz partyjnych 


Stare przesądy burżuazyjne 
i klerykalno - reakcyjne odma- 
wiają kobietom prawa i możli- 
wości uczestniczenia w życiu 
społecznym i politycznym jako 
istocie mniej zdolnej. Rzeczy- 
wistość Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowych, 
gdzie kobiety w życiu społecz- 
nym odgrywają wybitnie twór- 
czą rolę, zadaje stanowczy 
kłam tym przesądom. W na- 
szym kraju kobiety dają sobie 
radę nie gorszej od mężczyzn na 
rozmaitych stanowiskach poli- 
tycznych, gospodarczych i spo- 
łecznych, przyczyniając się w 
poważnym stopniu do wzrostu 
tempa budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce. 


Dla przykładu przytoczymy 
kilka cyfr z dwóch naszych 
ośrodków przemysłowych. Cy- 
fry te świadczą o roli kobiet 
w naszym życiu gospodar- 
czym. 


A więc w Łodzi na ogólną 
ilość zatrudnionych w przemy- 
śle włókienniczym: 124 tys, — 
przeszło 50 proe., bo 67 tys. 
stanowią kobiety. 


W woj. śląsko - dąbrowskim 
nawet w tak wybitnie „nieko- 
biecych* gałęziach przemysłu, 
jak górnictwo i hutnictwo, za- 
trudniamy 35.373 kobiet, 


Nie ma dziś zresztą niemal 
dziedziny życia, w której ko- 
biety nie brałyby czynnego 
udziału. 


Istnieje jednak ogromna dys- 
proporcja pomiędzy wielkimi 
możliwościami wciągnięcia naj- 
szerszych rzesz kobiecych do 
aktywnego budownictwa socja- 
lizmu w Polsce, a tym 
zostało już wykonane. Dlatego 
też problem ten ma ogromne 
i decydujące znaczenie poli- 
tyczne. Aczkolwiek udział ko- 
biet w życiu partii stale wzra- 
sta, jest jednak w stosunku do 
możliwości į zadań stojących 
przed partię, zbyt mały. 


co 


Tak np. podczas, gdy w prze 
myśle włókienniczym w Łodzi 
zatrudnionych jest ponad 50 
proc. kobietę to wśród człon- 
kow łódzkiej arznnizacji par- 
tyjnej jest tylko 29 prot, ko- 
biet. 


Akcja wyborcza do wła 
pzrtyjnych, realizowana w 
myśl wytycznych III Plenum, 
jest wielką szkołą wychowania 
politycznego, uświadomienia i 
uaktywnienia wszystkich człon 
ków Partii. Udział kobiet — 
członkiń Partii w zebraniach 
wyborczych i w dyskusjach 
jest znaczny. Natomiast ilość" 
kobiet wybranych do instancji 
partyjnych — egzekutyw ko- 
mitetów partyjnych jest sta- 
nowczo za mała. Dane o wyni- 
kach wyborów w niektórych 


su napisania tej książki, wyka- 


zując niezbicie, że materia- 
lizm dialektyczny jest jedyną 
filozofią, zgodną z nauką | 


współczesna, że „fizyka współ 
czesna leży w połogu, rodzące 
materializm dialektyczny', 


Polemizujac bowiem ze swy- 
mi bezpośrednimi przeciwnika- 
mi „machistami rosyjskimi‘, 
sięgnął Lenin o wiele głębiej. 
Poddał krytyce filozofię ich mi 
stnzów, Avenariusa i Macha. 
Prześledził ich rodowód filozo- 
ficzny aż do osiemnastowiecz- 
nego biskupa angielskiego, 
Berkeley'a, który, jako głów- 
ną podstawę ateizmu zwalczał 
„przesąd”, że Świat zewnętrz- 
ny, materia, istnieje rzeczy- 
wiście, a nie jest jedynie splo- 
tem „idei“ poznającego umy- 
słu. Lenin wykazał, jakie są 
powiązania między filozofią 
Macha i Avenariusa a inny- 
mi, jeszcze jawniej idealistycz- 
nymi szkołami filozofii burżu- 
azyjnej. Oświetlił prądy, -z 
których wywodziła się filozofia 
Macha i Avenariusa: prad po- 
zytywizmu filozoficznego i 
prad idealizmu subiektywnego. 


Pozytywizm filozoficzny nie 
chce wnikać w to, co się znaj- 
duje poza obrębem „danych 
zmysłowych, czyli wrażeń 
zmysłowych człowieka. Propo- 
nuje nauce, aby badała jedy- 
nie powiązania tych danych, 
nie pytając, czego są one ndhi- 
ciem, o jakiej mówią nam rze- 
czywistości, gdyż tego, zdaniem 
pozytywistów, w ogóle poznać 
niepodobna. ` 

Idealizm subiektywny w ogó- 
le neguje istnienie owej Ize- 
czywistości, istnienie świata 
zewnętrznego, twierdzi, żę rze- 
czy są splotami wrażeń, idei, 
sprowadza świat ' zewnętrzny 
do urojeń umysłu człowieka. 

Otóż powiedzieć trzeba, że 
choć swoista grupa machistow 
rosyjskich, usiłujących „połą- 
czyć“ machizm z marksizmem 
dawno już zeszła ze sceny, te 
dwa prądy, zanalizowane przez 
Lenina: pozytywizm i idealizm 
subiektywny, a w szczególności 
tradycje machistowskie, po dziś 
dzień są bardzo żywotne w Lilo 
zofii burżuazyjnej, której głów 


Seweryn Mariański 


województwach świadczą o tym 
ne jwymowniej. 

Tak np. w dotychczasowej 
akcji wyborczej do władz par- 
tyjnych w woj. warszawskim 
wybrano 1.919 towarzyszy, w 
tym tylko 175 kobiet, co sta- 
nowi 9,1 proc. W woj. poznań- 
skim wybrano do władz par- 
tyjnych. 4.237 towarzyszy, w 
tym kobiet tylko 410, czyli 
9,7 proc, w woj. pomorskim 
wybrano 2.531 towarzyszy, a 
w tym kobiet 294, czyli 11,6 
proc., w woj. śląskim do 16,1. 
br. wybrano 17.347 towarzy- 
szy, a wśród nich kobiet tylko 
1.944, co stanowi 11,2 proc. 

W stołecznej organizacji 
partyjnej, w której znajduje 
się około 30 proc. członkiń, do 
władz wybrano zaledwie 16 
proc. kobiet. Były nawet takie 
zebrania wyborcze — organi- 
zacji oddziałowych, np. w Nor- 
blinie i MZK, a nawet i pod- 
stawowych organizacji, gdzie 
ani jedna towarzyszka nie zo- 
stała wybrana do władz par- 
tyjzych, mimo, że kobiety sta- 
nowią poważny odsetek tych 
organizacji. W Dzielnicy Bród- 
no w kole terenowym, które li- 
czy 110 kobiet i zaledwie kil- 
kurastu mężczyzn do egzeku- 
tywy została wybrana tylko 
jedna kobieta. 

Podobnie przedstawia się 
sprawa w wielu organizacjach 
partyjnych w gromadach wiej 
skich. Tak np. w gromadzie 
Gumowo, pow. Płońsk, towa- 


brali kobiety do egzekutywy, 
ponieważ w ich organizacji nie 
ma odpowiedniej towarzyszki 
do tej instancji. Faktycznie 
zaś w organizacji tej są to- 
warzyszki, które pod wzgiędem 
aktywności i uświadomienia w 
niczym nie ustępują aktywi- 
stom tej organizacji. Fakty te 
świadczą, że w wielu organi- 
zacjach podstawowych zarów- 
no na wsi, jak i w mieście nie 
zostały jeszcze dotychczas prze 
zwyciężone przesądy mieszczań 
sko-reakcyjne. 


Nie ma potrzeby uzasa- 
dniać, że takie poglądy są 
błędne i szkodliwe. Z jednej 


strony hamują one udziab ko- 
biet w aktywnym życiu Partii 
i tym samym zwalniają jego 
tempo rozwojowe, a z drugiej 
strony krępują możliwości od- 
działywania przodujących ko- 
biet na kształtowanie świado- 
mości bardziej zacofanych ko- 
biet, pozostających jeszcze w 
wielu wypadkach pod wpływa- 
mi reakcyjnej części kleru i 
rozmaitego wstecznictwa. 


Godnie odparli próbę niedo- 
cenienia roli kobiety towarzy- 
sze na zebraniu wyborczym w 
fabryce „Malto“ w Poznaniu, 
gdzie ustępujący sekretarz or- 
ganizacji partyjnej usiłował u- 
trącić kandydaturę jednej 
towarzyszek do władz partyj 
nych. Zebrani w odpowiedzi 
na taką postawę byłego swo- 
jego sekretarza, wybrali ko- 


rzysze oświadczyli, że nie wy- | bietę do egzekutywy. A nowo 


Odznaczenie 7 pracowników PKP 


11 bm. odbyła się dekoracja siedmiu pracowników, którzy 
wyróżnili się przy odbudowie zelektryfikowanej linii kole- 


jowej Warszawa — Żyrardów. 


Odrodzenia Polski 
cji budowy PKP: 


Krzyżem Kawalerskim 


odznaczeni zostali pracownicy dyrek- 
dyr. Ciszewski, inż. Lipkowski i inż. 


Kunicki; Złotym Krzyżem Zasługi pracownik DOKP War- 
szawa, Czesław Kobus i Srebrnym Krzyżem Zasługi przo- 
downicy pracy Pietrzak i Jabłoński oraz Brązowym Krzy- 

żem Zasługi — przodownik pracy Sawicki poto aR 


nym przytuliskiem jest Ame- 
ryka. Dowodzi się tam stale, 
bądź, że obiektywny świat ze- 
wnętrzny, świat materialny w 
ogóle nie istnieje, bądź, że nau- 
ka go nie poznaje, do niego 
nie dociera, lecz bada jedynie 
związki zachodzące między 
wrażeniami zmysłowymi czło- 
wieka. Szata pojęciowa tych 
systemów filozoficznych jest 
coraz nowa; ich „dowody“ 
raz zawilsze i przemyślniejsze; 
ich istota — wciąż ta sama, 
zbadana i naświetlona przez 
Lenina. I podobnie , jak Le- 
nin wykazał, że genialne od-. 
krycia Macha i Avenariusa „by 
ły już raz odkryte“ przez o- 
siemnastowiecznego biskupa 
Berkeley'a, a ich absurdalność 
wyśmiana przez osiemnastowie 
cznego materialistę Diderota i 
my bez trudu dowieść możemy, 
że najnowsze odkrycia owych 
nowych szkół filozoficznych 
„były już raz odkryte* przez 
Macha i Avenariusa, a ich ab- 
surdalność i wsteczność wyka- 
zana w książee Lenina „Mate- 
rializm a empiriokrytycyzm*. 
Oto druga przyczyna aktualno- 
ści tej książki. 

Dzieło Lenina jest wzorem 
partyjności w filozofii. Co to 
znaczy? Na czym polega jej 
partyjność ? 

Lenin w książce tej wyka- 
zuje jasno, że od początku fi- 
lozofii ścierają się w niej tyl- 
ko dwie podstawowe siły, dwa 
glówne obozy — idealistyczny 
i materialistyczny, reakcyjny i 
postępowy. Wszelka próba 
wzniesienia się „ponad“ ma- 
terializm i idealizm, ugrunto- 
wanie jakiegoś „nowego stano 
wiska”, które wyzbyte będzie 
„ciasnoty* obu  dotychczaso- 
wych, prowadzi do eklektyzmu, 
do zlepku twierdzeń materializ 
rau i idealizmu, nie dających 
się połączyć w jakąś konsek- 
wentną całość, staje się zama- 
skowaną próbą przemycenia 
idealizmu pod przykryciem an- 
tyldealistycznej frazeologii. Mó 
wiąc językiem doby dzisiejszej, 
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Czy jednak słusznie czynimy, 
nadając jednemu z obozów fiio- 
zoficznych miano postępowego, 
drugiemu — wstecznego, czyli 
— traktując walkę filozoficz- 
ną jako jedną z form walki 
klasowej?  Partyjność książki 
Lenina polega na tym, że wyka 
zuje ona klasowy sens prądów 
i walk w filozofii. Wykazuje, że 
wszelki, najbardziej — zdawa- 
łoby się — abstrakcyjny i „wol 
nomyślny'* system idealistycz- 
ny, jest w gruncie rzeczy 
przedsionkiem fideizmu, tzn. po 
glądu religijnego, do niego pro 
wadzi, przezeń jest wykorzy- 
stywany. Każde ześlizgnięcie 
się filozofa, czy uczonego ze 
stanowiska materialistycznego, 
a nawet każda nie dość dobit- 
nie _ materialistyczna wypo- 
wiedź, jest natychmiast pod- 
chwytywana przez klerykalizm 
i wykorzystywana do walki spo 
łecznej z obozem postępu. 


Partyjność książki Lenina 
polega na tym, że w tej walce 
ideologicznej, walce klasowej w 
obrębie filozofii stała się ona 
wspaniałym orężem filozoficz- 
nym partii kiasy robotniczej. 
Dlatego nazywamy ją wzorem 
książki partyjnej. 

Partia marksistowsko - leni- 
nowska jest partią klasy, która 
zmierza do przecbrażenia świa- 
ta poprzez praktykę rewolucyj- 
ną, opartą na naukowym po- 
znaniu praw, rządzących rozwo 
jem przyrody, społeczeństw i 
myśli ludzkiej. Wbrew zakusom 
filozofii burżuazyjnej, która 
coraz bardziej lęka się przy- 
znać obiektywne istnienie i po- 
znawalność świata — a więc 
i potęgę dążącej do przekształ- 
cenia świata postępowej prak- 
tyki społecznej — światopogląd 
filozoficzny partii klasy robot- 
niczej opiera się na przesłance 
istnienia i poznawalności świa 
ta. Świat zewnętrzny istnieje 
rzeczywiście. Przestrzeń i czas 
są jego obiektywnymi, niezależ 
nymi od wyobrażeń człowieka 
formami bytu. Świat ten jest 


powiedzieć możemy, że wszelka | rządzony przez obiektywne, nie 


„trzecia siła“ 
w polityce, jest jedynie przy- 
czółkiem jednej z sił podstawo- 
wych, mianowicie wstecznej. 


w filozofii, jak| zależne od wyobrażeń człowie- 


ka prawa. Wrażenia zmysłowe 
czlowieka i powstające na ich 
gruncie wyobrażenia są odbi- 


wybrana egzekutywa wybrała 
ją na sekretarza organizacji. 

Obok wszystkich innych za- 
gadnień, stawianych na zeb- 
raniach wyborczych musi być 


także omówione zagadnienie 
pracy organizacji partyjnych 
wśród kobiet. 


W _ dotychczasowej pracy 
wyborczej komitety partyjne 
nie poświęcały dostatecznej u- 


‘wagi popularyzacji aktywnych 


i wyrobionych  towarzyszek. 
Nic nie zrobiono aby wciągać 
do instancji kierowniczych ko- 
biety nawet mniej aktywne i 
mniej wyrobione, zapomina- 
jąc, że wyrobienie i aktyw- 
ność członków Partii rośnie w 
pracy praktycznej. 
Wojewódzkie i powiatowe 
komitety partyjne nie kładły 


cisku, podczas odpraw, narad 
i konferencji, poświęconych 
wyborom, na właściwe posta» 
wienie tego zagadnienia. 
Nadrzędne .instancje partyj 
ne od Komitetu Wojewódzkie= 
go począwszy do Komitetu 
Gminnego włącznie, winny oce 


| niać akcję wyborczą ogniw par 


tyjnych m. in. również miarą 
aktywnego udziału kobiet w 
zebraniach wyborczych i ilości 
kobiet wybranych do władz 
partyjnych. 

Tylko przy wciąganiu szero- 
kich rzesz świadomych i akty- 
wnych członkiń Partii do u- 
czestnictwa w pracy wladz 
partyjnych, potrafimy wycho- 
wywać kadry kobiet - aktywi= 
stek partyjnych — co nam po= 
może włączyć najszersze masy 
kobiet pracujących do czynne- 
go udziału w budownictwie so- 


dotychczas dostatecznego na- |cjalizmu. 
Na marginesie 
Kościuszko w Missisipi. 


Stan Missisipi cieszy się 
zasłużoną 'złą sławą, jako je 
den z najbardziej  zacofa- 
nych obszarów w Stanach 
Zjednoczonych, a zarazem 
jeden z najbardziej sfaszyzo- 
wanych, gdzie niepodzielnie 
wlada prawo lynczu i ucisk 
rasowy. Stąd pochodził osła- 
wiony senator Bilbo, symbol 


z 
sj | wszelakiego wstecznictwa, za 


ciekły wróg teorii Koperni- 
ka, Darwina i tabliczki mno- 
żenia, które uważał za dia- 
bolskie wynalazki, no i, o- 
czywiście zagorzały faszy- 
sta, przyjaciel hitlerowców i 
japońskich miltarystów w 
czasie wojny. 


Bilbo niedawno umarł, 
ale stosunki w Missisipi 
pozostały bez zmian. I tyl- 
ko jeden jasny punkt roz- 
świetlał horyzonty tego ciem 
nego zakątka „kultury“ a- 
merykańskiej: niedaleko 
miasteczka Jackson znajdo- 
wała się plantacja, a nosiła 
ona imię wielkiego demokra- 
ty i bojownika o wolność, 
Tadeusza Kościuszki. 


Nie dało to spać spokojnie 
faszystom amerykańskim. 
Parę nocy temu na planta- 
cję wdarło się kilkunastu u- 
zbrojonych i  zamaskowa- 
nych jedźców. Rozpoczęli 
oni, bez żadnego powodu, 
strzelaninę w kierunku dom- 
ków zamieszkałych przez mu 
reyńskich robotników. Po 
czym odjechali, Na miejscu 
pozostały trzy trupy małych 
dzieci 1 czwarte dngorywa- 
jące. 

Historia, można rzec, w 
annałach  transatlantyckiej 
„cywilizacji“ banalna. 


e a 


ciami tego istniejącego obiek- 
tywnie świata. Świat ten jest 
poznawalny, człowiek poprzez 
doświadczenie poznaje jego o- 
biektywne cechy i rządzące 
nim prawa. Nieustannie wzra- 
stająca władza człowieka nad 
przyrodą (dziś — w krajach, 
które weszły już na drogę so- 
cjalizmu — również i władza 
społeczeństwa ludzkiego nad 
procesami społecznymi) dowo- 
dzi, że umysł ludzki istotnie po- 
znaje świat coraz lepiej i głę- 
biej w nieskończonym procesie 
poznania. 


Książka Lenina stanowi ge- 
nialne ugruntowanie tych pod- 
stawowych tez światopoglądu 
filozoficznego partii proletaria 
ckiej i ich obronę przed ząku- 
sami „najnowocześniejszych* i 
jakoby opartych na „nauce no- 
woczesnej' systemów filozofii 
idealistycznej. Jakże często, 
„najświeższe* argumenty tej 
filozofii, argumenty rzekomo 
zupełnie niedawno, już po 
śmierci Lenina, dostarczone jej 


przez naukę, okazują się o- 
balone w  „Materializmie a 
empiriokrytycyzmie" Lenina. 


Dla przykładu omówimy cho- 
ciażby kwestię material- 
ności świata. Ten o- 
obiektywnie istniejący i po- 
znawany przez człowieka 
świat, nazywa się w języku 
filozofii materią. Żadne odkry- 
cie nauk przyrodniczych nie 
stoi i nie może stać w sprzecz- 
ności z tą charakterystyką 
świata zewnetrznego, jako o- 
biektywnie istniejącej i oddzia- 
ływającej na zmysły człowieka 
rzeczywistości, czyli nie może 
obalić tezy materializmu dialek 
tycznego o materialności świa- 
ta. Ale nauka, zagłębiając się 
coraz bardziej w poznanie 
świata, daje nam na skutex te 
go zmienny jego obraz — obraz 
który zmienia się wraz z każ- 
dym poważniejszym odkryciem 
przyrodoznawstwa, Coraz ina- 
czej musi sobie fizyka wyobra- 
żać budowę materii. Za każ- 
dym razem, kiedy nauka docho 
dzi do nowych, głębszych po- 
glądów na strukturę i cechy 
materii, filozofowie idealistycz 
ni wołają, że „materia znika“ 


Tak dalece, że „poważna” 
prasa amerykańska, która 
całe strony zapisuje na te- 
mat „okropieństw za żelazną 
kurtyną" nie wspomniała 
nawet o tym wypadku. 


Bo i cóż miała napisać? 


Że Kościuszko przeznaczył 
w testamencie cały swój ma 
jątek na cele emancypacji 
Murzynów? że walczył on 
przeciwko bezsensowi i 
zbrodniczości rasizmu? Ja- 
koś to nie bardzo pasuje do 
morderstw popetnionych na 
plantacjach im. Kościuszki..ą 


Pozostaje więc reakcji «= 
merykańskiej jedno wyjście: 
zmienić nazwę plantacji. Są 
już precedensy w tej dziedzi 
nie. Niedawno jedno z pism 
wystąpiło z propozycją prze- 
mianowania nazwy miasta 
Moskwa w stanie Idaho. Bo 
nazwa jest — oczywiście — 
„antyamerykańska”. Powin= 
ni również zmienić nazwy 
Kościuszko, Pułaski, nazwy 
miast Warsaw (Warszawa), 
Cracow (Kraków), Pekin, a 
na ich miejsce wprowadzić 
nazwy Franco, Tito, Tsalda- 
ris, Czang Kai-szek itd. Nie 
ulega np. wątpliwości, że naz 
wa Dachau, Buchenwald czy 
Mauthausen byłaby znacznie 
stosowniejsza dla plantacji 
w Missisipi, aniżeli nazwa 
Kościuszko... 


..Tylko, że coraz więcej 
nazw (postępowych) będą 
musieli wykreślać wsteczni: 
cy amerykańscy, a cora: 
mniej nazw (reakcyjnych, 
pozostanie im do wpisywa- 
ma... 

STAB. 


— głosząc na tej podstawie 
tzw. „idealizm fizyce ZY 

Lenin pisze: „Materia znika, 
to znaczy, że znika ta granica, 
do której znaliśmy materię do- 
tychczas; nasza wiedza sięga 
głębiej; znikają takie własno- 
ści materii, które dawniej wy- 
dawały nam się absolutnynii, 
niezmiennymi, pierwotnymi 
(nieprzenikliwość, bezwładność, 
masa itp.), a które teraz od- 
słaniają się przed nami ja%o 
względne, właściwe tylko nice 
którym stanom materii. Albo- 
wiem jedyną  „własno- 
ścią'' materii, z której uzna. 
niem związany jest materia= 
lizm filozoficzny, jest wiusność 
bycia obiektywną realmością, 
istnienia na zewnątrz naszej 
świadomości“. 

Na przykładzie tego zagad- 
nienia, jak i wielu innych, wy- 
kazuje Lenin bezpodstawność 
modnego i obecnie tzw. „idealcz 
mu fizycznego” > który pozorni e 
opiera się na najnowszych zdo- 
byczach rauki, w rzeczywisto- 


ści zaś — na bardzo starych 
kruczkach filozofii idealistycze 
nej. 


Praca „Materializm a empi- 
riokrytycyzm“ jest dzieiem te- 
oretycznego geniuszu Lenina, 
który po mistrzowsku opane- 
wał ogromną literaturę filozo- 
ficzną i przyrodniczą, zwła 
cza literaturę dotyczącą fizy:i 
teoretycznej. Dzieło Lenina by- 
lo wielkim krokiem naprzód w 
rozwoju filozoficznych podste w 
marksizmu, zapoczątkowało 
nowy etap w rozwoju mā- 
terializmu dialektycznego, sta. 
nowi teoretyczne przygotowania 
partii marksistowsko-leninew= 
skiej. Praca ta jest też po dziś 
dzień ogromną pomoca ca 
przyrodników, zwłaszcza dla 
przyrodników, przechodzącyca 
od instynktownego materia- 
lizmu do świadomego sto- 
sowania zasad materializmu 
dialektycznego. 

Znajomość tego dzieła tsk 
współczesnego, dostarczające= 
go tak celnej broni w watee za 
współczesna filozofią  ideali- 
|styczną, walnie przyczyni sią 
do rozpowszechnienia i pogia- 
bienia znajomości materializ= 
mu dialektycznego w Polsce. 


Lekcja gimnastyki 


Gimnasiyka jest podstawą 


wychewania fizycznego mlo- 


Cziecy. Toteż w programach szkglnych zajmuje ona wie- 


łe czsu. Na fotografii frag ment 
szkele im. Limanowskiego w Warszawie. 


lekcji gimnastyki w 


Foto AR 
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Polska zgłoszona 


do pucha 


Związek 


Polski 
zgłosił udział drużyny polskiej 
w tegorocznych rozgrywkach o 
puchar Davisa. 


Tenisowy 


xk 

Dwa kryte korty, które obec 
nie posiadamy (jeden w Po- 
znaniu, drugi w Katowicach), 
umcżliwią częściowo naszym 
tenisistom trening zimowy. 
Chcąc jednak, aby drużyna pol 
gka była należycie przygotowa 
na do rozgrywek, należałoby 
pomyśleć o ewentualnym wysła 
niu przynajmniej dwóch graczy 
w lutym lub marcu na Riwierę, 
gdzie na turniejach mogliby 
„doszlifować* swoją formę, 


ru Davisa 


Jednego reprezentanta na 
miarę klasy międzynarodowej 
bezsprzecznie mamy. Jest nim 
Władysław Skonecki. Między 
nim, a drugim reprezentantem 
(prawdopodobnie Piątkiem) ist 
nieje wyraźna różnica. Dużo 
gorzej przedstawia się nasza 


odwieczna „bolączka' tenisowa. 


— gra podwójna, 

Zgłoszenie naszej drużyny 
do tak poważnej imprezy, jak 
puchar Davisa, nakłada na 
PZP obowiązek należytego 
przygotowania ekipy reprezen- 
tacyjnej, aby wypadła w roz- 
grywkach jak najlepiej, 


Przed meczem tenisa stołowego 
Poiska — Rumunia 


W środę, wieczorem wyje- 
chała do Bukaresztu reprezen- 
tacyjna drużyna ping-pongi- 
stów polskich, która rozegra w 
Bukareszcie spotkanie między- 
państwowe z drużyną rumuń- 
ską. W skład ekipy wchodzą: 
Gaj, Gayer, Kawczyk i Widera. 
kierownikiem ekipy jest kapi- 
tan sportowy Polskiego Związ- 
ku Tenisa Stołowego — Czer- 
niackhowski, 

Z Bukaresztu drużyna pol- 
ska uda się na mistrzostwa 
świata do Budapesztu. 

Prezes PZTS tow. Górski wy 
jeżdża za kilka dni do Buda- 
pesztu bezpośrednio z Warsza- 


| wy. Będzie on oficjalnym dele- 
gatem Polski na Międzynarodo 
wy Kongres Tenisa Stołowego. 

Mecz z Rumanią będzie cięż 
ką próbą dla naszych zawodni 
ków. Gracze rumuńscy repre- 
zentują dobrą kłasę i walka 
będzie zacięta. 

Pierwszy mecz grają Polacy 
w sobotę, dnia 21 bm. Rumuni 
wystąpią w składzie: Naumes- 
cu (mistrz Rumunii), Vladone 


i Reiter, rezerwowym będzie 
Davidescu. 

We wtorek, dnia 24 bm. dru 
żyna polska rozegra drugi 


mecz w Cluj, z reprezentacją 


tego miasta, 


Wspaniały rozwój. 
pływactwa w ZSRR 


Sport pływacki w Związku 
Radzieckim notuje w r. ub. 
wspaniałe osiągnięcia. Pływa- 
cy radzieccy w 1949 r. popra- 
wili 52 rekordy (w 1948 r.—6). 
Liczba zawodników wzrosła do 
404.000 (w 1948 r. — 299.000). 
Liczba pływalni powiększyła 
się do 38.000 (w 1948 r.—1.507). 

Równolegle z tym imponują- 

cym umasowieniem sportu pły- 
wacxiego postępuje również sta 
ła poprawa wyników. W 1948 
r. przeciętna 10 najlepszych wy 
ników na 100 m st. dow. wy- 
i nosiła 1:00,3. W roku 1949, po 
"raz pierwszy w bistorii sportu 
: radzieckiego przeciętna spadła 
|poniżej 1 minuty! 


| Rekord 


na pływalni 


Warszawski Okręgowy Związek 
Flywacki zorganizował w 5-tą ro- 
cznicę wyzwolenia Warszawy za- 
wody piywackie pod hasłem „Wy- 
ścig asów". Przed rozpoczęciem 
zawodów przedstawiciel SUKF 
omówił znaczenie tej roznicy. 

W czasie zawodów doskonały 
wynik uzyskał Mroczkowski, prze 
p?rwając 200 m st. dow, w czasie 
2:26.5 uzyskując tym samym 
trzeci wynik po wojnie w Polsce. 
„Drużyna w składzie: Breiter, Pa- 
*cewicz, Zelman, Marąsek (Gimn. 
'Batorego) ustanowiła szkolny re- 
kord Polski w sztafecie 4 X 100 m 


Najlepszy czas na 100 m st. 
dow. uzyskał w 1949 r. Drapij 
— 58,8 sek. Dziesiąty zawod- 
nik Drabiński ma czas 
1:01,0. Na 200 i 400 m st. dow. 
najlepsze czasy uzyskał Usza- 
kow — 2:09,8 i 4:43,9. 


W stylu motylkowym  bez- 
konkurencyjnym na 100 m jest 
Mieszkow, z czasem 1:07,2 (le- 
piej od rekordu Światowego). 
Ten sam pływak jest również 
pierwszy na 200 m st. klas., 
mając czas 2:41,2, 


Na 400 m st. klas. najszyb- 
szym okazał się Betechtip 
5:48,0, a na 100 m st. grzbiet. 

| — Kriukow, z czasem 1:08,3. 


szkolny 
warszawskiej 


z 
st. dow. wynikiem 4:51,8. Próba 
Fijałkowskiej poprawienia rekor- 
du Polski na 100 m stylem motyl 
kowym nie powiodła się. 

W pozostałych konkurencjach 
zwyciężyli: 400 m st. 
szewski (Leg.) — 6:09,8, 100 m St. 
motyl. juniorów Szymanowski 
(Ogn.) 1:26,1, sztafeta 5X50 m 
st. dow. w składzie: Śliwiński, 
Zelman, Michalski. Marasek, 
Mroczkowski — 2:37,8 1 3X50 m 
st. zm. w konkurencji kobiet: Fl- 
jałkowska, Kacprzak, Prokov 
2:16,0. 


Rewanżowe spotkania 
w Lidze Hokejowej 


W najbliższą niedzielę odbędą 
się rewanżowe spotkania drużyn, 
które w ub. niedzielę wystarto- 
wały w I rundzie do rozgrywek 
o mistrzostwo Ligi hokejowej. 
Tym razem pogoda będzie praw- 
danodobnie łaskawsza dla hokel- 
siów i wszystkie mecze w liczbie 
ożmiu dojdą do skutku. 

W niedziele w meczach rewan- 
żovych spoikaią się: Górnik (Ja- 
— Włókniarz (Zgierz), Zwiaąz 
eż (Krynica) — Gwardia (Byd 
mzez), ztolejarz (Toruń) — Stal 
Siemiarowica), Ogniwo (Bytom) 
Stal (Katowice), Ogniwo (Kra- 
ków) — Gwardia (Kraków). Wtók- 
niacz (Łódź) — AZS (Poznań), Le- 
gia (Warszawa) Włókniarz 


W kilku 


Dria 24 bra. o godz. 17-ej cdne- 
se w Sal. konferencyjnej 
} W. P. doroczne walne 
Ti se'eji piłkarskiej 
W dniu i lutego 
p tagi" wyjadą na obóz 
do Zakopanego. 


zia 


(Wałbrzych), Ogniwo (Cieszyn) — 
Górnik (Mysłowice). 

W ub. niedzielę odbyło się tyl- 
ko 5 spotkań, które przyniosły 
zwycięstwa: Górnikowi (Janów) 
4:0, Związkowcowi (Krynica) 17:0, 
Kolejarzowi (Toruń) 7:2, Stali (Ka 
towlce) 10:0, Ogniwu (Kraków) 
5:2. Ostatnie trzy mecze, a mia- 
nowicie: Włókniarz (Łódź) — AZS 
(Poznań), Legia — Włókniarz (Wał 
brzych) i Ogniwo (Cieszyn) 
Górnik (Mysłowice) zostały odwo- 
łane. 


Jako zwycięzców  niedzlelnych 
spotkań typujemy: Włókniarz 
(Łódź), Górnik (Janów), Związ- 


kowlec (Krynica), Górnik (Mysło- 
wice), Kolejarz (Toruń), Stal Ka- 
towice) i Ogniwo (Kraków). 


zdaniach 


| strzostwo I Ligi między Koleja- 
rzem (Gdańsk) i Slalą (Chorzów) 
został odwołany i odbędzie się w 
późniejszym terminie. 
xk 


PZB postanowił, że jeśli oiręg 
poznański zrzeknie się powierzo- 
nych mu do organizacji 'ndywi- 
dusinychn mistrzostw Polski w 
boksie, imprezę, która odbędzie 
się w dniach 14 — 16 IV. przej- 
mie okręg gdański, 


dow. Koci-. 


'stawiciele 


Sprawny mózg i zwinne palce| 


TRYBUNA LUDU 


Tow. Serwatka wyrabia tylko extre 


Tow. Stanisława Serwatka. 
Któż jej dzisiaj nie zna? Nie 
tylko w Łodzi, ale chyba w ca- 
łej Polsce. Nazwisko to prze- 
wijało się przez długie tygod- 
nie w sprawozdaniach z kon- 
kursu na najlepszy zespół tkac 
ki w przemyśle bawełnianym. 


Zawsze była wśród nalep- 
Szych, zawsze jedna z pierw- 
szych. W rezultacie zespół jej 
zajął II miejsce na prawie 500 
biorących udział w konkursie. 


Nagroda w pełni zasłużona, 
bowiem wysokie osiągnięcia 
i sukcesy produkcyjne tow. 
Serwatki, txaczki z PZPB Nr 
2, rozpoczęły się już o wiele 
wcześniej, jeszeze na długo, 
przed rozpoczęciem konkursu, 
a dokładnie we wrześniu 1948 
T., kiedy to po raz pierwszy 
zdobyła w swoich zakładach 
pierwsze miejsce we wspólłza- 
wodnictwie pracy. Prymatu te- 
go nie oddała do dzisiaj niko- 
mu. A przecież w ciągu tego 
roku wiełe się zmieniło. Powsta 
ły dziesiątki zespołów pierw- 
szej jakości, osiągano coraz to 
lepsze wyniki i wyższe bazy 
akordowe. Mamy przed sobą 
tablicę z wynikami 3 najlep- 
szych zespołów tkackich z od- 
działu II PZPB Nr 2 — Ser- 
watka — 100 proc. extry, Mi- 
chalakowa — 21,4 proc. extry, 
8,6 primy, Nowakowski 
82,9 proc. extry, 17,1 proc. pri- 
my itd. 


Pierwszy warunek 
sukcesu 


Jest godzina 5,45, na dworze 


mrok, kiedy przekraczamy bra-| 


mę Oddziału Il-go PZPB Nr 2. 
O godz. 6-ej rozpoczyna pracę 
pierwsza zmiana. Spoza o- 
świetlonych okien fabrycznego 
budynku dobiega miarowy stu- 


kot krosien. Dostajemy się na 
3-cie piętro. 

Na dwóch pierwszych od 
wejścia warsztatach pracuje 
właśnie Stanisława Serwatka. 
Szczupła, średniego wzrostu, 
ma lat 28, choć wygląda 
znacznie młodziej. Szybko po- 
rusza się w wąskim przejściu 
między krosnami. Ruchy jej 
są płynne i pewne. Kiedy zwin- 
ne palce chwytają zerwaną nić 
osnowy, próżno wzrok podąża 
za nimi, aby uchwycić poszcze- 
gólne fazy wiązania. Kilka pra- 
wie niedostrzegalnych ruchów 
i nitka związana. 

Tow. Serwatka przychodzi 
zawsze na pół godziny przed 
rozpoczęciem pracy. Starannie 
sprawdza warsztat, czy nie ma 
on jakiehś usterek, jeszcze raz 
czyści go. Stała dbałość o kros- 
na, likwidowanie w odpowied- 
nim czasie najdrobniejszych 
usterek, to pierwszy warunek 
wysokiej jakości produkcji. bez 
postojów. Zasadę tę wpoiła 
w cały swój zespół. To samo 
jeżeli chodzi o cewki. Przed za- 
lożeniem do czółenka ogląda je, 
sprawdza, a źle nawinięte od- 
kłada. 


Żaden błąd nie ujdzie 
uważnemu spojrzeniu 


Stop. Na bieli tkaniny wyraź 
nie odcina się cieniusieńka smu 
ga, ślad zerwanej nitki wątko- 
wej. Kiedy odwrócona od dru- 
giego warsztatu likwiduje po- 
wstały bład, tam, nadbiegły z 
nicią osnowy, supełek urasta 
do wielkiego gniazda. Stop. Pra 
wą ręką puszcza jeden war- 
sztat, by lewą zatrzymać dru- 
gi. Trzeba pruć. Jakże szybko 
i sprawnie migają palce. Spraw 
dzamy na zegarku. W niespeł- 
na cztery minuty spruła pas 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


tkaniny, szerokości 4 em. Sztu- 
ki tej niewielu tkaczy dokaże. 
Może jeszcze tow. . Michalako- 
wa, która pracuje na tej samej 
sali, po przeciwnej stronie — 
zdobywczyni trzeciego miejsca 
w konkursie, 

Tow. Serwatka pilnie śledzi 
drogę czółenek, żaden błąd nie 


ujdzie jej spojrzeniu. Brakarz 
może potem sprawdzać, ile 
chce — sztuki Serwatkowej to 


wyłącznie extra. 

Czas upływa. Jest już go- 
dzina 11-ta. Sobota, a więe do 
końca zmiany pozostała go- 
dzina. Czy na twarzy lub w ru- 
chach tow. Serwatki widać zmę 
czenie? — Nie, jest tak samo 
świeża, jak przed 5-cioma go- 
dzinemi. 

11.45 — przychodzi już tkacz 
zmianowy Artur Witze. Tow. 
Serwatka szybko czyści maszy- 
nę, rzuesjąc przez ramię uwa- 
gi: — Przypilnujcie majstra, 
niech poprawi maszynkę mus- 
trową. Znowu zły wątek, na 
U.K. 16, ezółenko zacina się... 


Umiejętność, 
serce do pracy i ambicja 


Robimy krótki bilans: w eia- 
gu 6-ciu godzin pracy miała 
3 zacięcia czółenka, 6 razy pru- 
ła gniazda, 4 — zrywy wąt- 
kowe (zawsze kilka nitek na- 
raz, bo przy jednej tow. Serwat 
ka nie zatrzymuje krosna — 
wiąże w „bicgu“). 

Obie sztuki tkaniny są czy- 
ste jak „iza“, Nie przepuściła 
ani jednego błedu, nawet naj- 
drobniejszego. Przymusowe po- 
stoje w niczym nie wpłynęły 
na ilość, a stracony czas tow. 
Serwatka nadrobiła przy szyb- 
szym niż u kogo innego pusz- 
czaniu krosien, zmianie cewki, 
wpuszczaniu czółenka. 


Społeczeństwo Kiele i Rzeszowa 
składa hołd bohaterskiej Armii 
Radzieckiej w 5 rocznice wyzwolenia 


W miastach i wsiach woj. kieleckiego — fabrykach i hutach: 


adbywały się w piątą rocznicę 


wyzwolenia przez Armię Ra- 


dziecką uroczyste zebrania i pochody, w których ludność dała 


wyraz swojej wdzięczności dla 
sione wyzwolenie, 


W dniu 13 stycznia wyzwo- 
lone były Pińczów i Busko, 
14 stycznia — Kozienice i Ję- 
drzejów, 15 — Sandomierz i 
Kielce, 16 — Radom, Skarży- 
sko, Ostrowiec i Opatów, 17 — 
Włoszczowa, Szczegociny i Sta 
rachowice. 

W wymienionych miejscowo- 
ściach odbyły się uroczyste 
posiedzenia miejskich i powia- 
towych rad narodowych, w któ 
rych liczny udział wzięli przed 
stawiciele miejscowego  społe- 
czeństwa. Na uroczystość ob- 
chodu 5 rocznicy wyzwolenia 
złożyły się również okoliczno- 
ściowe akademie: masówki w 
zakładach pracy. 

W wielu miejscowościach od- 
bywały się zabawy i wieczor- 
nice artystyczne z udziałem 
ekip artystycznych jednostek 
wojskowych i zw. zawodowych. 


Na akademiach i uroczy- 
stych posiedzeniach rad naro- 
dowych wśród entuzjazmu ze- 
branych uchwalono  rezolucje, 
w których dawano wyraz 
wdzięczności dla Armii Ra- 
dzieckiej. 

Kielce w hołdzie 
wyzwoleńczej Armii 
Radzieckiej 

W dniu 17 bm. w Kielcach | 
odbyło się urozzyste posiedze- 
nie połączonych rad  narodo- 
wych: wojewódzkiej, miejskiej 
i powiatowych. Na posiedzenie 
przybyli licznie  przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy, przed 
władz, organizacji 
społecznych i delegacje zakła- 
dów pracy. Po  okolicznościo- 
wym referacie, który często 
przerywany był entuzjastycz- 
nymi okrzykami na cześć Ge- 
neralissimusa Stalina, przy- 
jaźni polsko - radzieckiej i Ar- 
mii Radzieckiej, uchwalono re- 
zoiucję, w której masy pracu- 
jące woj. kieleckiego złożyły 
zobowiązanie dalszej nieustan 
nej pracy nad  pogłębianiem 
osiągnięć, które  umożliwione 
zostały wyzwoleniem Polski 


Konkurs 
na pogadanke 
o racjonalizatorstwie 


pracy 


Polskie Radio ogłosiło kon- 
kurs na pogadankę o ulepsze- 
niach metod pracy i urządzeń 
technicznych. Konkurs powi- 
nien zainteresować wszystkich 
racjonalizatorów, modernizato- 
rów i przodowników pracy, da- 
je im bowiem okazję do podzie- 
lenia się z radiosłuchaczami u- 
wagami na temat pracy i włas 
nych osiągnięć. Nadesłane opi- 
sy otrzymają odpowiednie opra 
cowanie literackie. 

Prace należy nadsyłać dę Ze- 
społu Audycji Naukowych Pol 
skiego Radia w Warszawie, Al. 
Stalina 21. 

W konkursie przewidziane 
są nagrody: I — 15.000 zł, 
II — 10.000 zł. i III — 5,000 
zł. oraz wyróżnienia w postaci 
cennych nagród książkowych. 


Armii Radzieckiej za przynie- 


spod jarzma hitleryzmu przez 
Armię Radziecką. 


Kzeszów w 5 rocznicę 
oswobodzenia Warszawy 


Z okazji 5 rocznicy oswobo- 
dzenia Warszawy w sali Pań- 


stwowego Teatru Ziemi Rze- 
szowskiej odbyło się nadzwy- 
czajne plenarne zebranie Wo- 
jewódzkiej, Miejskiej i Powia- 
towej Rady Narodowej. 
Referat ckolicznościowy wy- 


głosił wojewoda rzeszowski 
tow. Mirek. 
Zebrani rad narodowych 


zakończyła poświęcona War- 
szawie bogata część artystycz- 
na w wykonaniu zespołów 
szkolnych. 


Nowe spółdzielnie produkcyjne 


powstają w całym kraju 


(Koresp. wł.). Z całego kra- 
ju nadchodzą wiadomości o 
powstawaniu nowych spółdziel- 
ni produkcyjnych. 

M. in. w woj: białostockim 
zarejestrowano w  rierwszych 
10 dniacn stycznia dwie spół- 
dzielnie IIJ typu. Powstały one 


w pow. Bielsk-Podlaski, gro- 
madzie Knorozy (przystąpiło 
19 gospodarstw, wnosząc do 


spółdzielni 153 ha ziemi) i gr. 
Raisk (23 gospodarstwa, 218 
ha). 


W woj. pomorskim zarejestro 
wano spółdzielnie w gromadzie 
Kiełpiny pow. Lipno (I typ, 14 


i| gospodarstw, 138 ha), gr. Zba 


że pow. Sempólno (II typ, 13 
mospodarstw, 103 ha) i gr. Ra- 
dojewice pow. Inowroclaw (H 
typ, 24 gospodarstwa, 241 ha). 

W woj. lubelskim powstały 
spółdzielnie w gromadzie Krzy 
wowierzba pow. Włodawa (III 
-VP,_29 gospodarstw, 250 ha) i 
Æ zm.ny pow. Puławy (II typ, 
84 gospodarstwa). 


Rośnie wskaźnik wydajności pracy 
w stoczni szczecińskiej 


TV stoczni szczecińskiej pod- 


sumowano wyniki IV etapu 
współzawodnictwa pracy za 
rok ub. 


Rekordowe wyniki w pracy 
uzyskała załoga stoczni w gru- 
dniu, w okresie realizacji zo- 
bowiązań na cześć 70 rocznicy 
urodzin towarzysza Stalina. 
Stoczniowcy szczecińscy wal- 
czą obecnie o vtrzymanie i 
podwyższenie grudniowych 
wskaźników wydajności pracy. 

W IV etapie uczestniczyło 
74 proc. załogi, wobee 52,2 proc. 
w poprzednim kwartale. W 
grzdniu ub. r. przystąpiła do 
współzawodnictwa większość 
pracowników umysłowych. 

Wynikiem stałego rozwoju 
współzawodnictwa jest poważ- 
ne przekroczenie przez załogę 
stoczni rocznego planu produk- 
cji, który został wykonany w 
116 proc. Plan oszczędnościo- 


| 


wy zrealizowano w 145 proc. 

W IV etapie miano przodu- 
jącej zdobyła brygada spawa. 
czy elektrycznych Marka Jer- 
saka,.która wykonała 137 proc. 
normy i brygada kadłubowców 
Karola Lejmana — 137 proc. 

Wśród warsztatów na czoło 
wysunęła się pochylnia, remon- 
tująca dok - pontony — 156 
proc. i malarnia — 155 proc. 

W okresie tym podwoiła się 
też liczba przodowników pra- 
cy. Szczególnie wysoką wydaj- 
nością wyróżniło się w IV eta- 
pie 64 przodowników, wśród 
których modelarz Antoni Ja- 
sica uzyskał średnio 225 proc. 
normy, fornierz Mieczysław 
Durlej — 206 proc., silnikowy 
Franciszek Trzciński 200 
prec., malarz Bolesław Kubiak 


— 197 proc, kowal Marian 
Krauze — 180 proc., stolarz 
Fr. Sosnowski — 197 proc. | 


s 


Wzorcowa narada wytwórcza 


w przodującym 


W Zakładzie Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Drzew 
nego nr 2, przodującego w wy 
konaniu planów produkcyjnych, 
odbyła się ostatnio pierwsza 
krajowa wzorcowa narada wy- 
twórcza, 

Sprawozdania z rocznej dzia 
łalności Zakładów i Rady Za- 
kładowej zapoznały uczestni- 
ków narady z osiągnięciami za 
logi. 

Załoga fabryki wykonałą w 
115 proc. reczny plan produk- 
cji i w 111,L proc. plan osz- 
czędnościowy, dajac 99 proc, 
produkcji pierwszej jakości. 

Zarobki robotnicze wzrosty 
w tym czasie o 30 proc. W wy 
niku szkolenia 40 robotników 


zakładzie DZPD. 


absolwentów SPP uczy się w 
zakładach na  pełnowartościo- 
wych stolarzy, wielu robotni- 
ków wysunięto na kierownicze 
stanowiska. Fundusze z akcji 
socjalnej w wysokości 9 miln. 
zł, wykorzystano w 100 proc. 
Osiągnięcia w akcji kulturalno- 
oświatowej, w której m. in. o- 
toczono szczególną opieką dzie- 
ci i młodzież oraz wysłano 5 ro 
botników do szkół wyższych — 
stawiają zakład za wzór in- 
nym. 

Po zapoznaniu się z planami 
roduscyjnymi na 1950 r, u- 
czestnicy narady przedyskuto- 
wali sposoby ich wykonania, 
zwracając szczególną uwagę na 
szerokie zastosowanie racjonał 


zdobyło zawód w zakładzie, 30|nych metod pracy. 


Przez 6 godzin obserwowa- 
liśmy pracę tow. Serwatki, pra 
cę jednej z najlepszych tkaczek 
— mistrzyni w swoim zawo- 
dzie. Czym się odznacza? Sku- 
pieniem, uwagą i spokojem, de 
skonałym zgraniem czynności 
oczu i dłoni. Sześć godzin rów- 
nomiernej pracy bez niepotrzeb 
nych ruchów. Kiedy wszystko 
jest z góry przemyślane, a 
równocześnie płynnie i elasty- 
cznie wykonane. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Nie m wi o tym co prawda tow. 
Serwatka, leez dopowiada za 
nią tów. Kowalski, kierownik 
tkalni: 

— Nawet najlepsze kwalifika 
cje nie zdadzą się na nie, je- 
żeli człowiek pracuje bez po- 
święcenia i oddania. Umiejęt- 
ność, serce do pracy i ambicja 
— oto trzy zasadnicze elemen- 
ty, które posiada tow. Serwat- 


ka i w których właśnie tkwi 
„tajemnica“ wysokich osiąg- 


nięć, bezbłędnej produkcji. 
JERZY KRYGIER 


Ulica Bohaterów 
Stalingradu 
w Krakowie 


Dla uczczenia wiekopomne- 
igo zwycięstwa bohaterskiej 
Armii Radzieckiej nad hitle- 
rowskim najeźdźcą pod Stalin- 
gradem, krakowska MRN 30- 
stanowiła jednomyślna uchwa- 
łą zmienić nazwę ulicy Staro- 
wiślnej, krzyżującej się z Al. 
Stalina, na ulicę Bohaterów 
Stalingradu. i 


Premiowanie gromad 
przodujących” 

w spłatach FOR 

i podatku gruntowego 


Ostatnio przyznano 80 przo- 
*dującym w spłacie podatku 
gruntowego i FOR gromadom 
woj. szezecińskiego 16 miln, zł 
premii. 

Fundusz ten przeznaczono 
na cele kulinrstna - aświetowe, 
jak: zakup bibliotek i radiood- 
biorników dia szkół craz na c- 
lektryfikację i radiofonizację 
świetlic gromadzkich. 


Górnik dyrektorem 
kopalni 


Zastępeą dyrektora naczelne- 
go kopalni węgla Siersza mia- 
nowany został górnik, tow. 
Franciszek Pytlik. 

Tow. Pytlik od roku 1928 
pracuje jako rębacz w kopalni. 
Od roku 1934, członek KPP, 
brał czynny udział w życiu 
społecznym kopalni, organizo- 
wa. strajki i znosił nieustanne 
prześladowania ze strony gra- 
natowej policji. 

Po wyzwoleniu tow. Pytlik 
uczestniczy w Życiu społecz- 
nym kopalni jako członek Ra- 
dy Zakładowej i sekretarz pod- 
stawowej organizacji partyj- 
nej. 
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Domy mieszkalne 
dla rybaków 

W osadach rybackich Jantar, 
Kąty, Krynica Morska, Tolk- 
micko i Kolobrzeg zakończono, 
prowadzoną z kredytów inwe- 
stycyjnych, odbudowę budyn- 
ków mieszkalnych dla rybaków. 

Przydział mieszkań będzie do 
konany komisyjnie z udziałem 
Rybackich Komisji Społecz- 
nych, kontrolerów rybackich i 
„delegatów Morskich Urzędów 
Rybackieh. 


Lubelszczyzna 
na odbudowę 
Warszawy 


Mieszkańcy Lubelszczyzny 
wpłacili w 1949 roku na od- 
budowę Warszawy przeszło 
63,5 miln. zł, co stanowi 106 
proc. planu. 

Najwydatniejszym okresem 
zbiórkowym w ciągu ubiegłego 
roku był IV kwartał, kiedy to 
zebrano ponad 30 miln. zł, a re- 


kordowym miesiącem — paź- 
dziernik z wplywem okolo 11 
miln. zł. 


W stosunku do roku 1948 
wpływy na odbudowę Warsza- 
wy z Lubelszczyzny zwiększy- 
ły się prawie o 40 proc. 


Wzrastają obroty 
towarowe na wsi 
olsztyńskiej 


W ciagu roku ubiegłego 
spółdzielnie gminne woj. olsz- 
tyńskiego wykonały z nad- 
wyżką roczny plan zaopatrze- 
nia wsi w artykuły przemy- 
słowe Ogółem w roku ub. lud. 
ność wiejska woj. olsztyńskie- 
go zakupiła w spółdzielniech 
gminnych towary przemysło- 
we wartości ok. 20 rilardów 
zł, czyli cztery razy więcej niż 
w r. 1948. 

Spółdzielnie zakupiły od rol- 
ników poważne ilości zboża, 
okopowych, nasion, żywca, skór 
surowych, werny i nabiału, wy- 
konując plan skupu w 160 proc. 


Nr ik 


8 tys. górników wałbrzyskich 


otrzymało 31 


miln. premii 


z tytułu „Karty Górniczej“ 


W dniach 16 i 17 bm. doko- 
nano w Dolnośląskim Zjedno- 
czeniu Przemysłu Węglowego 
pierwszej wypłaty premii w ra 
mach przywilejów, nadanych 
górnikom „Kartą Górniczą”. 
Wypłata objęła ok. 2 tys. gór- 
ników, a ogólna kwota wypła- 
conych premii wynosi ponad 31 
miln. zł. 

Realizacja postanowień „Kar 
ty Górniczej“ przyjęta została 
przez górników wałbrzyskich z 
ogromnym zadowoleniem. Gór- 
nicy podkreślali, że uważają 
„Kartę Górniczą” za jedno z 
najwspanialszych zdobyczy kla 
sy robotniczej Polski Ludowej. 

W kopalni „Biały Kamień“, 
gdzie premiowano 2.228 górni- 


ków, otrzymał m. in. premię w 
kwocie 8.148 zł Paweł Krzyw- 
dziański, który po 30 latach 
pracy w górnictwie w Westfa- 
li, powrócił do Polski w 1948 
roku. 


„Uważam, że teraz każdy z 
nas jeszcze mocniej chwyci się 
za robotę — oświadczył. Nie 

, będziemy szczędzić sił, by Pol- 

i see Ludowej wywdzięczyć się 
za wielką zdobycz górnika, ja- 
ką jest nasza „Karta. 


Jedną z największych pre- 
mii w kop. „Mieszko“ otrzymał 
rębacz Jan Buszak, reemigrant 
z Francji, który w górnietwie 
francuskim rozpoczął pracę ja- 
ko 15-letni chłopiec. 


16 i 17 bm. 


Plenum Zw. Za 


„W dniach 16 i 17 bm. 
odbyły się obrady rozszerzo- 
nego Plenum Zw. Zaw. Prac. 
Spółdzielczych, z udziałem 
przewodniczących i sekreta- 
rzy okręgów i oddziałów oraz 
przodowników pracy. 

Dyskutanci kładli specjalny 
nacisk na wzmożenie plano- 
wości w pracy, na wzmożenie 
szkolenia zawodowego i ideo- 
logicznego mas członkowskich 
oraz podniesienie poziomu pra- 
cy instruktorów i  prelegen- 
tów. 

Dużo uwagi poświęcono w 
czasie obrad sprawie walki z 
wrogiem klasowym. 


obradowało 


w. Spółdzielców 


W. końcu ub. roku, w wyni- 
ku realizacji uchwał III Ple- 
num KC PZPR i III Plenum 
GRZŹ przeprowadzono wybo- 
ry na wszystkich szezeblach 
organizacyjnych, które oczyś- 
ciły władze z elementów szko- 
dliwych i dały podstawe do 
skierowania pracy związkowej 
na właściwe tory. 

Podczas obrad nadeszły da- 
ry i listy od pracowników 
spółdzielczych Demokratycz= 
nej Republiki Niemieckiej os 
raz list od spółdzielców al- 
bańskich. 


Hutnictwo zastosowało w ub. roku 
994 pomysłów raejonalizatorskich 


Wzrastająca stale liczba ra- 
cjonalizatorów w polskim prze- 
myśle hutniczym walczy o jak 
najlepsze udoskonalenie prze- 
biegu procesów produkcyjnych, 
zgłaszając n.we projekty wyna 
lazków i usprawnień. Podczas, 
gdy w 1948 r. zastosowano w 
przemyśle hutniczym 270 po- 
mysłów raejonalizatorskich, licz 
ba ta wyniosła w roku ubieg- 
łym 994, 

Na ogólną ilość 1.585 pomy- 
słodawców około połowę sta- 
nowią robotnicy, pozostali to in 
Żynierowie, mistrzowie i tech- 
nicy, Wartość oszczędności, u- 


zyskanych w ubiegłym roku 
dzięki zastosowaniu projektów 
nowatorskich oblicza się na kil- 
kaset milionów złotych. 


W zakładach podległych Cen 
tralnemu Zarządowi Przemysłu 
Gumowego i Tworzyw Sztucz- 
nych zgłoszono w ciągu 1949 
roku 115 pomysłów racjonali- 
zatorskich, które przysporzyły 
gospodarce narodowej ponad 
40 miln. zł oszczędności w cią- 
gu roku. 


Największą ilość wniosków 
racjonalizatorskich zgłosili pra 
cownicy Wytwórni Nr 1. 


Cukrownia Tuczno trzykrotnym 


zwycięzcą we w 


W kampanii 1949-50 r. wszy 
stkie cukrownie okręgu pomor 
skiego brały udział we współ- 
zawodnictwie zespołowym. Naj 
większą ilość punktów uzyska- 
ła cukrownia Tuczno, zdoby- 
wając po raz trzeci z rzędu 
sztandar przechodni okręgu, 

Drugie miejsce zajęła cukro- 
wnia Kruszwica, przekracza- 
jąc normę przerobu o 26 proc. 
Na trzecim miejscu znalazła 
się cukrownia Chełmża, zaj- 
mująca -w poprzednim sezonie 
jedno z ostatnich miejsc. 

W tegorocznej kampanii 
wprowadzono w  cukrowniach 
po raz pierwszy również współ 
zawodnictwo indywidualne, 


spółzawodnictwie 


międzyzmianowe i grupowe, 
Najiepiej zorganizowała je cu- 
krownia Chełmża, w której ca 
ła załoga została podzielona na 
3 zmiany po 13 grup współ- 
zawodniczących ze sobą. 

Ogółem we współzawodniet- 
wie indywidualnym brało u- 
dział 594 robotników, w gru- 
powym 6.262 pracowników, 
spośród których wytypowano 
320 przodowników pracy. 

Również ruch racjonalizator 
ski przyczynił się znacznie do 
sprawnego wykonania kampa- 
nii, Autorzy 30 zatwierdzonych 
wniosków racjonalizatorskich 
otrzymali nagrody na sumę 
368 tysięcy złotych: 


Wspaniałe wyniki akcji 
poradnictwa żywienia bydła 


W obecnym okresie zimo- 
wym dużą aktywność przeja- 
wiają na terenie woj. łódzkie- 
go placówki poradnictwa racjo 
nalnego żywienia krów. Ogó- 
łem  poradnictwem żywienia 
objętych zostało 11 tys. gospo 
darstw mało i średniorolnych, 
z ilością ponad 21 tys. krów. 


Dużą frekwencją chłopów 
cieszą się specjalne pokazy or- 
ganizowane przez poradnie, 
których celem jest zapoznawa- 
nie drobnych rolników z nowo- 
czesnymi metodami hodowli, 
opartymi na naukowych pod- 
stawach. Ostatnio we wszyst- 
kich powiatach woj. łódzkiego 
odbyło się łącznie 110 poka- 
zów wzorowego żywienią krów, 


39 pokazów z zakresu prze- 
strzegania higieny udoju i 7 — 
nawożenia łąk, W ramach tej 
akcji zbudowano w 50 drob- 
nych gospodąrstwach pokazo- 
pi okólniki i wybiegi dla by- 

a. 

Jak racjonalne żywienie by- 
dła wpływa na jego mleczność 
świadczy fakt, że chłop śre- 
dniorolny ze wsi Dobryszyce, 
pow. radomszczańskiego, Dro- 
Bosz otrzymywał do niedawna 
od swoich dwóch krów zaled- 
wie 10 litrów mleka dziennie. 
Po zastosowaniu przez niego 
nowoczesnych metod hodowli i 
racjonalnego żywienia, wydaj 
ność obu krów wzrosła już po 
trzech tygodniach do 26 litrów 
mleka dziennie. 


WEZWANIE 
DO WSPOLZAWODNICTWA 


(Koresp. wt.). Załoga parowo- 
zowni w Piotrkowie wezwała do 
wspóizawodnictwa pracowników 
parowozowni w Kutnie, Ostrawiu, 
warsznicach i Czestochowie, Wez- 
wane parowozownie podjęły duż 
współzawodnictwa. (Kr) 


»DALMOR“ 
OTRZYMA NOWY GMACH 


(Koresp. wŁ). Rozpoczęta w ma- 
ju 15438 roku budowa nowoczesne- 
Eo gmachu sanitarno - admini- 
siracyjnsgo dla „Dalmaru* w Por 
cie Rybackim w Gdyri dobiega 
końca. Gmach o kubaturze 10.090 
m Sześć, zostanie przekazany do 
użytku przed terminem. (jk) 

1.000 KLIENTÓW DZIRENNIE 

(Koresp. wł). Otwarty niedąw- 
no w Lublinie har mleczny cie- 
szy się oibrzyralą popularnhścią. 
Bar ehstnguje dziennie nanad 
1.090 klientów, z czega większość 
stanowią śŚpieszący da pracy ro- 
hotnicy oraz akafemicy. W raku 
bieżącym uruchomione bedą w 
Lubinie jeszcze dwa bary miecz- 
ne. (do) 


MILIONY ZŁOTYCH 
OSZCZĘDNOŚCI W CHELMKU 


Do współzawodnictwa w aszczęd 
nym wykrawaniu skóry na obu- 
wie przystąpi© w Pałudniowych 
Zakładach Obuwia w Chełmku 


100 procent robotników, zatrud- 
nionych w tym dziale. Na czoło 
wspólzawodniczących wysunął się 
ostatnio Reman Fidyt, który za- 
oszczędził w grudniu nvbiegłega 
roku 144.8 m kw. cielęcego hoksu 
czarnego. 


36 NOWYCH RIRLIOTTR 
w wog. OLSZTYŃSKIM 
W 76 gminach woj. olsztyńskie- 
go odbyło się otwarcie nowych 
bibliotek  wynosażonych ogółem 
w 38 tys. książek. Ohecnie w 
woj. olsztyńskim 132 biblioteki pa- 
siadają ok. 100 tys. książek. 


JUNACY „Sp“ 
W WALCE z ANALFABETYZMEM 


W pow. szamotulskim w gmi- 
nach: Grzekienisko, Kunów, Sę- 
dziany, Grodziszczyk i Sęków zor 
ganizowano 5 nowych kursów dla 
analfahetów. W organizacji kur- 
sów wzleła udział młodzież uSIEFĄ 
przeprowadzając spisy analfahe- 
tów oraz pomagając w urządzę- 
niu pomieszczeń na kursy. 


WYKOPALISKA 
NA DZIEDZIŃCU ZAMKU 
SZCZECIŃSKIEGO 


s Prace wykopaliskowe prowadzo- 
ne na dziedzińcu Zamku Piastowa 
skiego w Szczecinie daly intere- 
sujące wyniki. M. in. odsłonięto 
fragment osiedla słowiańskiaga z 
10 — 12 wieku. _ o 


Nr 
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Gruz= na wysypisko! 


Warszawa jest wciąż jeszcze 
terenem, na którym trwa wałka 
z gruzem. Najbardziej uciążh- 
wym jest ten jego gatunek, kto- 
rego nie można użyć do relńw 
budowlanych — bądź jako cegłę 
rozbłórkową. badź po przeróbce 
jako pustaki gruzo - betonowe. 
Przed przystąpieniem do każcej 
budowy trzeba wywieźć z tere- 
nu olbrzymie ilości zbitej masy 


pokruszonych cegieł, tynku 1 
Śmieci. 
W stollcy wyznaczone zostały 


punkty gdzie należy wysypywać 
gruz. Nie dokonano tego bvnaj- 
mniej przypadkowo — bezwarto- 
Ściowy w budownictwie material 
może służyć doskonale do niwe- 
lacji terenu, sypania wałów nad 
Wisłą itp. Punkty te w dzien 
cieszą sie olhrzymią „.frelkwen- 
cia“  ceieżarówek í furmantk, 
które kilkakrotnie przebvywgią 
trasę 7 budowy na wysypisko. 

W nocy dzieje się inaczej. 
„Frekwencja* spada do zera. l 
to nie tylko dlatego, że w norze 
tej na większości budów trwa 
przerwa w pracy. Oto furmani 
i kierowcy zatrudnieni przy noc 
nych budowach, upraszczają fo- 
bie „znakomicie“ problem wy- 
wózki gruzu. Zamiast jechać pa 
odległe wysypisko, zwalają ta- 
ły transport w nalbliższej i naj- 
mniej odwieszanej przez prze- 
chodniów posesji, czy ulicv. 
Wsnnuniałym przykładem moze 
być uł. Smolna przy Al. Jero: 
znlimskich. Co dzień pojawiają 
się tu na chodnikach i jezdni 
nowe sterty gruzu. 

Wydaje nam Się, Że sprawa ta 
powinna stać się punktem zain- 
teresowania zarówno kierow- 
nictw warszawskich prac nudo- 
wlanych., które winny kontrolo 
wać gdzie zostaje wywożony 
gruz z ich posesji, jak i Mili- 
cji Obywatelskiej, która dySpo- 
nuje dostatecznymi środkami na 
to. aby wytłumaczyć „paomysło- 
wym“ kierowcom 1 furmanom, 
że miejsce gruzu jest na wyzży- 
pisku. (k). żę 


Poliklinika 
Zw. Bojowników 
o Wolność 
i Demokrację 


w Warszawie 


Zarząd Okręgu Warszaw- 
skiego Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację zawia- 
damia, że z dniem 1 stycznia 
br. została przekształcona Przy 
chodnia Lekarska przy ul. Kre 
dytowej 2/4 na Poliklinikę. 

W reorganizacji Przychodni 
Zarząd kierował się dobrem 
członków Związku rozszerza- 
jąc zakres leczenia chorób w 
następujących dziedzinach: cho 
roby wewnętrzne, skórne, oczu, 
kobiece i dentystyka. Ponadto, 
Poliklinika dysponuje rentge- 
nem i udziela zabiegów. Szcze 
gółowe informacje, dotyczące 
przyjmowania chorych „otrzy- 
mać można na miejscu. 


Współzawodnietwo 


wśród kolejarzy 


Kolejarze gdańscy, którzy 
od dłuższego czasu prowadzą 
współzawodnictwo z DOKP 
Wrocław i DOKP Katowice, 0- 
siągają coraz lepsze wyniki 
produkcyjne i przez masowy 


udział w ruchu racjonaliza- 
torskim przyśpieszają tempo 
pracy. 

DOKP Gdańsk zwyciężyła 


Katowice i Wrocław w tym 
współzawodnictwie, osiągając 
865) punktów. 


„Dom Starców 


w woj. rzeszowskim 


Woj. wydział opieki społecz- 
nej w Rzeszowie urządza w 
obszernym pałacy w Pełkiniach 
pow. Jarosław dom starców, w 
którym znajdzie pomieszczenie 
100 osób. Będzie to wzorowy 
zakład, jeden z największych 
na terenie woj. rzeszowskiego. 
Otwarcie domu nastąpi w naj-' 
bliższych tygodniach. 


Julian Gałaj 


W rodzinie 
Lebiodów 


— A co? — spytał któryś z 


two jakie, czy wojna nowa wybuchła? 
ciągle przepowiada, że Rosja złapie się z Ameryką, 
a jakoś się nie !apią. Może już się złapały? 

— Ani proroctwo, ani nie wojna — o współzawod- 


nictwie pracy — odpowiedział 
chceta, mogę wam przeczytać. 


— Jak co ciekawego, to czytaj, ale jak bzdury, 
to nie zawracaj głowy — rzekł Walenty Łoza, sta- 
ry, siwirtki chłop, opatulony w kożuch. — Powie- 
działbyś lepiej, cośta załatwili w Wielicowie. Czy 
Pomoc Chłopska przyśle nam trochę węgla na zimę? 
Zawodzioki nie chcą już sprzedawać torfu, to mu- 
simy się za węglem oglądać. I jak? Co godo Pomoe 


Chłopska ? 


— Jaka Pomoc Chłopska? — przerwał Krówka. — 
Cóż wy, Walenty, zmieniacie nazwy? Samopomoc 
Chłopska, a nie Pomoc. Gadać nawet po polsku nie 


umiecie ? 


— Pomoc albo Samopomoc, jeden czort — mówił 
Łoza. — Ładne nazwy nam nie imponują. Gadajta, 


cośta załatwili w Wielicowie. 


w sprawie ty Pomocy czy tam Samopomocy. 

W rozmowę wtrącił się Walek Niedręga: 

— Wszystko załatwiliśwa, co potrza, a nawet 
więcej. Jak będziemy mieli formalne zebranie Kola, 


te dowieta się wszystkiego. 


Stacho Lebioda podniósł gazetę do góry po raz 


drugi, 

— Uwaga, chłopy! — znów 
czy nie chceta posłuchać ? 

— Av czym? 


— Może o jakim nowym podatku? Mało jeszcze ich 
moma? — mruknął ktoś pod piecem. 


TRYBUNA LUDU 


Obrady nad realizacją 6-letniego planu 
inwestycji kulturalnych 


Nowe kina, teatry, domy kultury otrzyma stolica 


Prezydium Stołecznej Rady Narodowej omawiało ostatnio 
projekt 6-letniego planu inwestycji kulturalnych na terenie 
Warszawy, przygotowanych przez Biuro Regionalne Państwo- 
wej Komisji Planowania Gospodarczego. Prezydium wniosło 
tu wiele zasadniczych poprawek i uwag. 


Analizując 


opracowany |szawy, zaspokoją jednak po- 


przez Biuro Regionalne PKPG | trzeby stolicy zaledwie w 50 


plan inwestycji kulturalnych m. 
Warszawy, Prezydium St. RN 
stanęło na stanowisku, że cho- 
ciaż plan przewiduje lokaliza- 
cję poszczególnych obiektów i 
opracowany jest bardzo szcze- 
gółowo, budzi iędnak wiele za- 
strzeżeń i nie zawsze odpowia 
da realnym potrzebom Warsza 
wy jako całości oraz interesom 
poszczególnych dzielnic. Na te 
mat niezaspokojonych potrzeb 
kulturalnych wywiązała się c- 
żywiona dyskusja, 


Kina i widzowie 


Nowe kina, które mają po- 
wstać do 1955 r., znacznie po- 
lepszą sytuację na terenie War 


Należałoby 
zwiększyć plan budowy kin 
przerzucając na ten cel kredy- 


proc. przeto 


ty z innych pozycji, 

Bezwzględnie trzeba wzmóc 
akcję wyświetlania filmów na 
świeżym powietrzu oraz prze- 
znaczyć pewne kwoty na za- 
kuj aparatury przenośnej dla 
szkół. Pozwoliłoby to także 
wyzyskać do seansów publicz- 
nych sale istniejące przy za- 
kładach pracy, szkołach i ia- 
stytucjach. 


Przyśpieszyć budowę 
Opery 


Palącym zagadnieniem staje 


się sprawa przyśpieszenia od- 
budowy Teatru Wielkiego, 
tak, aby Opera mogła rozpo- 
cząć tu swą pracę jeszcze 
w 238 m 

Robotnicza Praga nie może 
być wciąż kopciuszkiem, dla- 
tego wskazana byłaby budowa 
teatru dramatycznego dla Pra- 
gi Centralnej. 


Zagadnienie, które wymaga 
specjalnego zastanowienia i 
głębszej uwagi, to sprawa te- 
aurów młodzieżowych i dla 
dzieci, które wciąż jeszcze nie 
posiadają odpowiednich po- 


mieszczeń. 


Konieczne również byłoby 
uzyskanie kwoty około 500 
miln, zł potrzebnych na rozpo 
częcie budowy wielkich pac- 
ków odpoczynku i kultury dla 
potrzeb szerokich mas. Jako 


Warszawscy ZMP-owcy w walce 
o lepsze wyniki nauczania 


Jednym z czołowych zadań Warszawskiej Organiżacji ZMP 
jest walka o lepsze wyniki w nauce, W tym celu ZMP przy 


pomocy nauczycielstwa organizuje 


zespoły samopomocy 


w nauce i koła naukowe. Wprawdzie nie ogłoszono jeszcze 
stopni za pierwsze półrocze, jednak jest już wiadomo, że pro- 
cent oceń niedostatecznych będzie znacznie mniejszy niż 


w l-szym okresie szkolnym. 


Ilość ocen niedostatecznych 
po I-ym okresie szkolnym by- 
ła bardzo poważna. W nie- 
których klasach szkoły 11 - 
letniej przy ul. Łazienkowskiej 
było np. około 40 proce. stopni 
niedostatecznych. Znaleźli się 
tu również tacy uczniowie, 
którzy mieli po 8 lub 9 dwó- 
jek. 


W drugim okresie szkolnym, 
zamykającym  1l-sze półrocze, 
nastąpiła wyraźna poprawa o- 
gólnego poziomu nauki w war- 
szawskich szkołach, 

Z rozmów przeprowadzonych 
z przedstawicielami dyrekcji 
poszczególnych szkół oraz z 
uczniami, nie trudno było się 
dowiedzieć, że jest to zasługą 
nauczycielstwa, a zwłaszcza 
jego przodujących kadr oraz 
organizacji ZMP - owskich, 
współpracujących z zespołami 
samopomocy w nauce i kołami 
naukowymi. 


Więcej zespołów 


Natychmiast po ogłoszeniu 
wyników za 1-szy okres, koła 
ZMP rozpoczęły orpganizowa- 
nie tzw. narad uczniowskich. 
W naradach tych brali udział 
nauczyciele. Wspólnie z ucz- 
niami dyskutowali oni nad 
trudnościami w nauce z po- 
szczególnych przedmiotów, ra- 
dzili jak wpłynąć na zwiększe- 
nie się frekwencji na lekcjach, 


10) 


na poprawę dyscypliny uczniow 
skij itp. 

Aby pomóc uczniom, którzy 
otrzymali stopnie niedostatecz 
ne, zwiększono liczbę tzw. ze- 
społów samopomocy w nauce, 
w skład których weszli „dwój- 
kowicze' oraz uczniowie, któ - 
rzy chcieli się podciągnąć i o- 
trzymać lepsze stopnie. Kié- 
rownictwo zespołu powierzono 
najlepszym uczniom. 


Mniej „dwójkowiczów* 


Walka o lepsze wyniki w 
nauce nie kończy się jednak 
z chwiłą ogłoszenia wyników 
za l-sze półrocze. W 2-gim 
półroczu powinna jeszcze przy- 
brać na sile, 

Procent stopni niedostatecz- 


nych na półrocze powinien być 
mniejszy niż w 1-ym okresie 
szkolnym. ZMP-owcy postawi- 
li sobie jednak za zadanie o- 
graniczyć liczbę „dwójkowi- 
czów* do minimum, zmniej- 
szyć liczbę „trójkowiczów*, a 
tym samym powiększyć gro- 
no dobrych uczniów. 
Współpraca z ZAMP 

Opracowywany jest już plan 
pracy na 2-gie półrocze. Do 
akcji trzeba wciągnąć jeszcze 
większą liczbę nauczycieli, trze 
ba zwiększyć liczbę zespołów 
samopomocy w nauce oraz kół 
naukowych. 

Przewiduje się również na- 
wiązanie ścisłej współpracy ze 
studentami-członkami ZAMP-u, 
którzy współpracując z kołami 
naukowymi i zespołami samo- 
pomocy w nauce, ułatwią mło- 
dzieży szkolnej pogłębianie wia 
domości, a tym samym ułatwia 
jej późniejsze studia w wyż- 
szych zakładach naukowych. 

(iwa) 


KLUB MIĘDZYNARODOWEJ PRASY I KSIĄŻKI 


zawiadamia. że 


otrzymał potwierdzenie 


partię  wydawnietw 


zgłosżenia na: 
BOLSZAJA 
50 


encyklopedycznych, 
w Z. S. R. R i w żźwiązku z tym przyjmuje 


zamówienia na dodatkową 
wydawanych 
jeszcze i 


SOWIETSKAJA ENCYKŁOPEDIA, 
TOMÓW W  OPRAWIE—PRZEDPŁATA 


zł. 1.000,— j 
OPYT SOWIETSKOJ MIEDICYNY W WIELI- 
KOJ OTIECZESTWIENNOJ WOJNIE 1941—1945, 


35 tomów w oprawie, przedpłata 


zł. 


2.000.— 


Przy odbiorze poszczególnych tomów pobiera się ich 


równowartość, przedpłatę 
nim tomie. 


zaś likwiduje się przy ostat- 


Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje: Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki, Warszawa, Bagatela 14, PKO [I-8270, 


lub NBP 989. 


Subskrybenci mają zagwarantowaną ciągłość nabywa- 


nia wydawnictwa. 
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bo CA E: o R E 


wodnictwie pracy! 


chłopów. — Proroc- 


Tudzęńsa 
B 4 SLASNĘ 


Stacho, Jeżeli 


Przecieśta pojechali 


indyki. 


bie wypić. 


wycięgnął rękę do 


a 


Ale „wypić“, 


nał pięścią w stół. 


krzyknął. — Chceta 


gu. Ale tzego reszta się śmieje? 


— Abo Walenty tak ładnie powiedzieli: gul, gul, 
może te indyki i do was się zlatywały? -- 
pytał ktoś Łozy że śmiechem. 


gul..! A 


I nn" m 
— Nie o podatku. Mówiłem przecie. O współza- 


— Powiedz naprzód, co to za gazeta — dopytywa- 
fy chłopy. 

— „Chłopska Droga“ — odpowiedział Stacho, 
rozwijając gazetę, — O, proszę! 
„Niech żyje jedność robotniczo-chłopska!'* „Chłop- 
ska Droga". O! stoi wyraźnie. 


Pisze wyraźnie 


góry i pokazywał 
wszystkim napis. Potem, widząc u chłopów zaintere- 
sowanie, zaczął czytać. Nastała cisza. Ten i ów ze 
słuchających obejrzał się dokoła, ten i ów wycierał 
nos w palce, ten i ów ćmił machorkę. W domu za. 
czynało się stawać duszno. 
Niedręga uchylił drzwi. 

— Niech wejdzie trochę powietrza, bo nakopciliś- 
wa, jak na weselu -— powiedział, wracając na po- 
przednie miejsce. 

Milczenie przedłużało się. Już Krówka chciał je 
przerwać, gdy wtem odezwał się stary Łoza: 

— Żeby z tego, jak ono się tam nazywa „współ. 
zawodnictwa”* czy jak tam, nie wyszła taka gospo- 
darka, jak jednego młynarza w Latoszycach. Daw= 
no to już beło. Miał ten młynarz wiatrak i lubił so- 
to tak się aby mówi. Ten 
młynarz lubił „wychlać”, nie wypić. A chował ten 
młynarz całe stada indyków. To jak ten młynarz 
przychodził z karczmy, to te indyki już czatowały 
na niego. Miarujeta cheba, za co? Młynarz pchał co 
kawałek palec do geby, a indyki koło niego co ka- 
wałek ino gul, gul, gul. Takie ci to mądre były te 


Gdy Stacho skończył, 


Chłopy buchnęły śmiechem. Maciej Krówka trzas- 


— I czego się śmiejeta? Wam Łoza nie dziwuje się 
— zwrócił się do starego. 
mu oświecić, to i ciemny jesteście, jak tabaka w ro- 


Nie było was ko- 


tereny nadające się na założe- 
nie tego rodzaju ośrodków wy 
mienia się 1) Powiśle, 2) Bie- 
lany z przyległym Marymon- 
tem, 3) Park Sobieskiego i je- 
go otoczenie, 4) tereny na pra 
wym brzegu Wisły. 


Ponieważ dotychczas nie ma 


nigdzie potrzebnej na ten cel 
kwoty, ostateczna decyzja w 
tej sprawie zależy od Naczel- 
nej Rady Odbudowy Warsza- 
wy. 


Drobne na pozór sprawy 


Ciągle nie ustalona jest jesz- 
cze sprawa budownictwa kul- 
turalnego na terenie osiedli 
ZOR-u. Trudno tu zająć ja- 
kieś stanowisko, 
gdyż władze ZOR-u nie przed 
stawiły dotychczas Stołecznej 


określone 


Radzie Narodowej konkret- 
nych wniosków. 
Zbadawszy projektowane 


inwestycje w zakresie budowy 
Dzielnicowych Domów Kultu- 
ry, Prezydium St. RN stwier- 
dziło, że sumy preliminowane 
na budowę tych ośrodków są 


za niskie, 
Zdaniem Prezydium St. RN 
projekt inwestycji kultural- 


nych nie uwzgłędnia należycie 
potrzeb średniego szkolnictwa 
artystycznego. Już obecnie od- 
czuwamy brak średnich szkó! 
plastycznych, średnich szkód! 
beletowych, potrzebnych dla 
szkolenia instruktorów. 
Należałoby też większą u- 
wagę zwrócić na zagadnienie 
budowy świetlic ogólnych, peł 
niących funkcje „małych“ Do- 
mów Kultury. Jednocześnie na 
leżałoby opracować program 
działelności tych świetlic. 


Glos ma teren 


Stanowisko St. RN zostalo 
luż zakomunikowane właści- 
wym władzom. Znowelizowa- 
ny plan inwestycji kultural- 
nych będzie następnie przed- 
miotem dyskusji na plenamym 
zebraniu St, RN i na posiedze- 
niach Dzielnicowych Rad Na- 
rodowych. Te ostatnie będą 
niewątpliwie miały tu dużo do 
powiedzenia zwłaszcza, że od 
nich w dużej mierze zależy 
sprawa lokalizacji, nowych kin 
teatrów i szkół, które mają 
powstać na terenie poszczegól- 


nych dzielnie, (Ek) 


— Chłopy! — poparł Krówkę Walek Niedręza — 


wy słuchata, ktoś wam czyta i nie tylko nie nie ro- 


zumieta, ale nawet żaden się nie zastanowi, co to 


jest takie współzawodnictwo. Gul, gul, gul, niech 


będzie gul, gul, gul, a poważne sprawy to są po- 
ważne sprawy. Człowiek musi się śmiać i pożarto- 
wać, bo na to jest człowiekiem, ale śmiać się wtedy, 
kiedy należałoby może płakać — nie uważam za 
mądre. Według mnie takie współzawodnictwo pracy, 
o jakim czytał Stacho, to jedna z najpoważniejszych 
rzeczy. A wieta dlaczego ? 

Nikt się nie odezwał. Po chwili wyczekiwania Nie- 
dręga zwrócił się do Łozy: 

— No i co, Walenty? Nic nie powiecie? 


— Paweł Lebioda już dawno gada, że teraz jajka 


mądrzejsze od kury — wymamrotał Łoza. — Wyśta 
teraz jajka, a ja jestem głupia kura. Gadajta wy. 


— Mniejsza z tym — machnął ręką Krówka. — 


Chciałbym, chłopy — zwrócił się do wszystkich — 
nad jednym się zastanowić. 

— Zaraz, zaraz — uprzedził nagle Niedręga — 
pozwólcie, że ja coś powiem. —- I Niedręga, nie zwa- 
żając na niechętne poruszenie ramion Krówki, za: 
czął mówić: — Skąd wypłynęło współzawodnictwo 
pracy? Po Niemcach, jak wiadomo, otrzymaliśmy 
w Polsce tylko ruiny i groby. Nie wszyscy wyszii 
tak cało z wojny, jak my — reczycaki. I dlatego 
zaczynaliśwa gospodarkę z dziesięcioma palicami. 
Jeszcze na roli, jak na roli, ale w przemyśle i fabry- 
kach leżeliśmy jak bedłki. Co my mieliśmy? No, 
powiedzta, co my mieliśmy? Jeden węgiel i trocha 


tu i ówdzie popałonych maszyn. A tu cała ponie- 


miecka i sanacyjna hałastra, ale ta prawdziwa, mie 


tak jak nas nazwał Judzyński, gruchnęła po wsiach, 


że pójdz ewa przez siłę do kołchozów, że aby patrzeć 
Anders pod pachę z Mikołajczykiem 
Warszawy, że to, że tamto... My chłopy nawet tu, 


przyjdą do 


w Reczycach, zgłupieliśwa wtedy. Nie wiadomo, by- 


ło, co robić... A tymczasen. hałastra nie przestawała 
wykrzykiwać: węgla, nawozów, kamaszy, pantofli, an- 
gielskich garniturówi 


(d. e. n.) 


61 pomysłów racjonalizatorskich| Zebrania aktywów 
zgłosili robotnicy PPB 
— Zjednoczenie Warszawskie 


W roku ubiegłym robotnicy 
PPB Zjednoczenie Warszaw- 
skie zgłosili ogółem 61 po- 
mysłów racjonalizatorskich. Po 
mysły te obejmują zakres ro- 
bót murarskich, 
zbrojarskich, ciesielskich, ka- 
mieniarskich, instalacji sani- 


tynkarskich, 


tarnych, mechanizacji, bezpie- 


czeństwa i higieny pracy. 
Pomysł o znaczeniu ogólno- 
krajowym zgłosił Franciszek 
Durniewicz, konstruując apa- 
rat-sito do zmechanizowania 
czynności przesiewania schlich- 
ty wapiennej do tynków. 
Ważny pomysł dotyczący za 
stosowania na budowie winkla- 


warstwownika opracował Ed- 
ward Paduch. 
Stanisław Czempiński wy- 


nalazł uniwersalny przyrząd 
do gięcia strzemion, który po- 


zwala jednocześnie giąć 8 prę- 
tów o wysokości 0,56 m, do 
0,20 m, i szerokości od 0,54 do 
0,18 m. Zastosowanie tego 
pomysłu zmechanizowało, znor- 
malizowało i przyspieszyło wy- 
konywanie strzemion. 


Wobec konieczności  beto- 
nowania w okresie późnej je- 
sieni i zimy na budowie Cen- 
tralnego Domu Partii, robotni- 
cy Andrzej Łaziński i Henryk 
Strzembicki opracowali po- 
mysł wężownicy, która dostar- 
cza gorącą wodę do betoniarki. 


W roku ubiegłym  zatwier- 
dzono ostatecznie 30 wniosków 
racjonalizatorskich z ogólnej 
liczby 61 zgłoszonych. 

Premie, wypłacone 
kom za te pomysły, 
200 tys. zł. (w. b.) 


robotni- 
wynoszą 


Stołeczny Dom Oświaty Sanitarnej 
wkrótce rozpocznie działalność 


Prace przy odbudowie Miej- 
skiego Instytutu Higienv przy 
ul. Nowogrodzkiej, są już na 
ukończeniu. Najpóźniej w po- 
łowie lutego gmach Instytutu 
zostanie oddany do użytku. 

W gmachu tym mieścić się 
będzie m. in. Dom Oświaty 
Sanitarnej — centralna pla- 
cówka propagandy lecznictwa 
w Warszawie. Dom Oświaty Sa 
nitarnej dysponować będzie 
wielką salą pokazową na 600 
miejsc, salą odczytową -Í sze- 
regiem innych pomieszczeń, 
które przeznaczone zostaną na 
[kuray sanitarne. W głównych 
salach odbywać się będą syste- 


Przygotowania 
do obchodu 5 rocznicy 


W dniu 17 bm. ukonstytuo- 
wał się w Bydgoszczy Woje- 
wódzki Komitet Uczczenia 5 
Rocznicy Wyzwolenia Pomorza, 
W dniu tym przewiduje się u- 
roczyste posiedzenie rad narodo 
wych, capatrzyki z udziałem 
wojska, organizacji społecznych 
i młodzieży. Odbędą się także 
zabawy robotnicze w miastach, 
miasteczkach i gminach całego 
województwa. 


społy wyjadą na wieś, gdzie 


stawień. 


Artystyczne ze-| 


matycznie odczyty, pogadanki, 
urozmaicone  przezroczami i 
pokazami. 


Plan pracy Domu Oświaty 
Sanitarnej na najbliższy okres 
czasu obejmuje imprezy pro- 
pagandowe z dziedziny walki 
z gruźlicą, alkoholizmem, cho- 
robami wenerycznymi, ochro- 
ny zdrowia matki i dziecka, 


Warto dodać, że imprezy 
tego rodzaju, urządzane w ro- 
ku ubiegłym przez Wydz. Zdro 
wia ZM na terenie ośrodków 
zdrowia, zakładów pracy i 
szkół, cieszyły się olbrzymią 
frekwencją. (K. 8.) 


w Bydgoszczy 


Wyzwolenia 


Groby bohaterów radzieckich 
na Pomorzu będą udekorowane. 
Pod pomnikami wdzięczności 
społeczeństwo pomorskie złoży 
w hołdzie żołnierzom wieńce i 
kwiaty. Wszystkie miasta będą 


udekorowane flagami. 
We wszystkich szkołach w 
mieście i na wsi, odbędą się 


ponadto specjalne pogadanki i 
prelekcje, poświęcone Armii Ra 
dzieckiej, która wspólnie z pol- 
skim żołnierzem  oswobodziła 


dadzą szereg koncertów i przed | polskie miasta od najeźdźcy hi- 


tlerowskiego. 


Młodzież wej. śląskiego przoduje 
-w akcji zbiórkowej na SFOS 


W Warszawie odbył się 17 i 
18 bm. ogólnokrajowy zjazd de 
legatów Wojewódzkich Komite 
tów Szkolnych Odbudowy War 
SZAWy. 

Obrady wykazały, że samo- 
rzutna inicjatywa młodzieży, u- 
jęta od roku 1948 w ramy or- 
ganizacyjne, daje doskonałe 
wyniki. Wpłynęło na to zwłasz- 
czą współzawodnictwo w akcji 
świadczeń, podjęte między po- 
wiatowymi i wojewódzkimi ko- 
mitetami szkolnymi. Koła, w 
liczbie ok. 14 tys., zrzeszające 
pod koniec ub. roku niemal 
1.300 tys. młodzieży, organizu- 
ją dziesiatki imprez, zbiórek u- 
licznych na SFOS i podejmują 
specjalne prace, z których do- 
chód przeznaczają na odbudo- 
wę Warszawy. 

Dowodem ofiarności młodzie- 


ży są wyniki 


szkolnych Odbudowy Warsza- 
wy, które wyniosły pod koniec 
ub. roku ponad 43 miliony zł. 
Na czoło pod względem świad- 
czeń wysunęła się młodzież 
woj. śląskiego, przekazując na 
SFOS w ciągu roku — 9.797 
tys. zł. 


Uczestnicy zjazdu ustalili za 
dania kół szkolnych ma rok 
bież. Działalność kół skierowa- 
na będzie—poza akcjami zbiór- 
kowymi na SFOS — na pracę 
wychowawczo-propagatorską w 
celu systematycznego zapozna- 
wania młodzieży z odbudową 
stolicy. 


Na zakończenie obrad Zjazd 
uchwalił rezolucję, w której w 
imieniu całej młodzieży, zrze- 
szonej w szkolnych kołach od- 
budowy Warszawy składa hołd 


świadczeń kół | Budowniczym Stolicy. 


Osiągnięcia pomorskich 
hufców „SP w odbudowie kraju 


Młodzież pomorska, zrzeszo- 
na w organizacji „Służba Pol- 
sce“, 12 października ub. roku 
wykonała plan roczny, prze- 
pracowując 550 tys. junako- 
dniówek. 

Jako dodatkowe zobowiąza- 
nie junacy dali Państwu 130 
tys. przepracowanych junako- 
dni. Łącznie młodzieżowe bry- 
gady „SP“ wykonały w roku 
ubiegłym plan w 132 proc, 

Przeciętnie w ostatnim kwar 
tale roku ub. w pracach do- 
Trywczych brało udział około 
40 tys. junaków i 20 tys. ju- 
raczek. 

Dzięki pomocy junaków zrea- 
lizowano wiosenny plan zale- 
sień w lasach państwowych w 
województwie pomorskim, za- 
lesiając 519 ha nieużytków. 

Największe efekty przynio- 
sła praca junaków w okresie 
żniw. W PGR ekipy „SP“ prze 


pracowały łącznie 178.647 ju- 
nakodni głównie przy zbiorach 
zbóż, wykopkach ziemniaków i 
buraków cukrowych. 

We współzawodnictwie „SP“ 
pierwsze miejsce zajął powiat 
chojnicki, który wykonał plan 
roczny w 236,5 proc., dając o- 
gółem 66 tys. 221 junakodnió- 
wek. Powiat bydgoski osiągnął 
208,2 proc. planu rocznego, 
przepracowując 58.318 junako- 
dniówek. W pracy „SP“ na Po- 
morzu wyróżnili się: Ignacy 
Lachman i Edmund Wieltrow- 
ski w powiecie chojnickim, ju- 
naczka Piniarska, Bolesław 
Winkel i Józef Kuliberda w 
powiecie bydgoskim, Roman 
Cichocki i Jan Czarnecki w po- 
wiecie rypińskim. Przodowni- 
cy ci osiągali przeciętnie w 
ciągu ubiegłego roku w pra- 
cach trzydniówek „SP“ 800 
proc. normy. 


Współzawodnictwo 
w warsztatach PKP w Bydgoszczy 


Współzawodnietwo pracy za- 
początkowane w maju 1948 r. 
przez 4 pracowników  bydgo- 
skich warsztatów PKP objęło 
w końcu tego roku 58 proc. za. 
logi, a w chwili obecnej bie- 
rze w nim udział 97,5 proc. 
pracowników warsztatów. 

Przoduje oddział mechanicz- 
ny: we współzawodnictwie ze- 
społowym pierwsze miejsce 
zdobył zespół Moraczewskiego, 
drugie — zespół Golińskiego. 
We współzawodn'etwie indy- 
widualnym wyróżniło się 88 
przodowników pracy. Do naj- 
wybitniejszych należą: Ana- 
stazy Kufel, tokarz oddziału 
mechanicznego, Bolesław Ję- 
drzejewski, kawaler orderu 


„Sztandar Pracy“ I klasy i 
Stanisława Sztermińska, od- 
znaczona : orderem „Sztandar 
Pracy“ II klasy, Ostatnio 30 
przodowników pracy otrzyma- 
ło nagrody. 

Prócz tego załoga warszta- 
tów otrzymała premię zespor 
łową w wysokości 2 milionów 
ziotych, za którą przeprowa- 
dzono radiofonizację warszta- 
tów, zakupiono bibliotekę tech- 
niezną, zorganizowano wyciecz 
ki przodowników i raejonaliza- 
torów do Poznania i Zielonej 
Góry itp. Suma ta umożliwiła 
również bezpłatne przeszkole- 
nie 50 pracowników na kur- 
sach czeladniczych i mistrzow- 
skich. 


spółdzielni spożywców 


Poczynając od dnia 22 stycz- 
nia do 12 lutego br., odbędą się 
we wszystkich miastach woje- 
wódzkich zgromadzenia akty- 
wów  spółdzielęzych zwołane 
przez Związek Spółdzielni Spo= 
żywców. 

Zgromadzenie aktywu woje- 
wództwa warszawskiego odbę- 
dzie się w niedzielę, 22 stycz- 
nia o godz. 1U. w s > 
nej Rady Narodowej przy ul. 
Chmielnej 7. 

Tematem obrad aktywów 
spółdzielczych będzie realizacja 
uchwał Zjazdu Delegatów CSS 
„Społem“, który wytyczył no- 
we drogi spółdzielczości spo- 
żywców w myśl wskazań III 
Plenum KC PZPR. 


Robotnice rolne 


w akcji szkoleniowej 


W ośrodku szkoleniowym 
Okręgowego Związku Zawodo- 
wego Pracowników i Robotni- 
ków Rolnych w Ujeździe, pow. 
brzezińskiego, zorganizowany 
został kurs ideologiczny dla 
przodownic pracy Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych 
woj. łódzkiego, aktywistek 
związkowych i członkiń rad 
kobiecych. 

Program kursu obejmuje m. 
in. szereg zagadnień politycz- 
nych, społecznych i kulturalno= 
oświatowych oraz zagadnienia 
z zakresu współzawodnictwa 
pracy. 

W kursie uczestniczy prze. 
szło 50 kobiet. 


7 „Mavagów* 


w drodze do stolicy 


Specjalna ekipa techniczna 
Miejskich Zakładów Komuni- 
kacyjnych przejęła w Cieszynie 
drugą z kolei partię 7 autobu- 
sów marki „Mavag“, zakupio- 
nych na Węgrzech i przeznaczo 
nych dla wzmocnienia stołecz- 
nego taboru MZK. y 

Wozy są już w drodze do 
Warszawy. 


6.110 lamp ulicznych 


oświetla już Warszawę 


Przez okres ostatnich 5 lat 
odbudowa Elektrowni i sieci 
m. st. Warszawy poczyniła o- 
gromne postępy. Robotnicy 
przeciągnęli ogółem 1.150 km 
sieci, podłączyli 12.893 nieru- 
chomości, uruchomili 130.460 
liczników oraz zainstalowali 
na ulicach Warszawy 6.110 
lamp, oświetlając przede 
wszystkim dzielnice robotnicze 
miasta. (w. b.) 


RADIO 


PIĄTEK — 30 STYCZNIA 


Program I — na fali 1339,3 m, 
Program dnia 8.35, na jutro 23.55; 


Sygnał czasu 12.00; Wiadomości 
12.00, 16.00, 20.00, 23.00; Wszechni- 
ca 9.15, 21.10. 


8.40 Muzyka; 8.55 Dla klas VI—IX, 
9.35 Muzyka; 10.0 PCK; 10.10 Dla 
przedszkoli; 10.30 Muzyka; 1055 
Informacje; 10.55 Dla klas T--1I; 
11.15 „„Mickiewicz* — K. Pruszyń- 
skiego; 11.35 Pieśni; 12.25 Muzy- 
ka; 12.30 Dla wsi; 12.55 Melodie lu 
dowe; 13.25 Przerwa; 16.20 Kompo- 
zytor Tygodnia — J. F. Haendel; 
17.00 Muzyka rozrywkowa; 17.30 
„Słońce nad stepem'; 17.50 — So 
nata B-dur F. Schuberta; 18.20 
Słuchowisko; 18.40 Koncert z płyt; 
19.00 CRZZ; 19.15 Na muzycznej 
fali; 20.40 Muzyka rozrywkowa; 
21.30 Słuchowisko; 22.30 Kwartet 
smyczkowy; 23.10 Muzyka tanecza 
na; 24.00 Hymn i koniec audycji 


Program II — na fali 395,8 m. 

Program ćnia 7.05, 13.25, na ju- 
tro 21.10; Sygnał czasu 5.13; Wia- 
domości 5.15, 6.00, 6.45 8.00, 15-90, 
20,00, 23,00; Wszechnica 8.15, 18.40. 


5.10 Począte audycji; 5.0 Kon- 
cert dla Świeta pracy; 6.05 Gim- 
nastyka; 6.15 Koncert; 7.0 Muzy- 
ka; 7.55 Repertuar teatrów i kin; 
8.05 Muzyka; 8.35 Przerwa; 13.30 
Muzyka; 14.00 Radiokronika; 14.15 
Muzyka; 14.55 Nowy numer „Kuź- 
nicy“; 15.00 „Mówią książki“; 15.30 
Dla szkół popołudniowych; 15.30 
Dia świetlic dziecięcych; 15.50 Mu 
zyka; 16.20 Dziennik warszawski; 
16.35 Muzyka; 16.50 Wiadomości z 
terenu; 17.00 Koncert dla przodow 
ników pracy; 17.45 Audycja POSP; 
18.00 Z kraju i ze świata; 18.15 Me- 
lodie świata; 19.00 „Szpilki“; 19.15 
Koncert symfoniczny; 20.49 Muzy- 
ka rozrywkowa; 21.05 Humore:ka 
21.20 Muzyka taneczna; 22.00 Mu- 
zyka rozrywkowa; 22.15 Koncert 
rozrywkowy; 23.15 Koncert z piyt; 
24.00 Hymn i koniec audycji. 
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CZYTELNICY PISZA 


An TATTAR 


Podziękowanie kuracjuszy z Polanicy 


Coraz więcej listów otrzy- 
mujemy od ludzi pracy, przeby 
wających na wczasach. Wielu 
z nich pisze do nas bezpośred- 
nio z miejscowości uzdrowisko- 
wych, inni po powrocie do do- 
mu. W listach tych opisują 
wczasowicze swoje wzażenia i 
wy*zżają podziękowania tym, 
którzy im ten pobyt umożliwi- 
li, oraz tym, którzy im go u- 
przyjemnili. Oto jeden z tych 
licznych listów, nadesłany 
przez kuracjuszy z Państwo; 
wego Domu Uzdrowiskowego w 
Polanicy — Zdroju. Czytelni- 
cy piszą: 

Tą drogą pragniemy wyrazić na- 


| 


szą głęboką wdzięczność  lndzi 
pracy za umożliwienie nam noby- 
tu w Państwowym Domu Uzdro- 
wiskowym w Polanicy. Pobyt 
nasz w tej pięknej miejscawości 
wykorzystaliśmy dla wypoczynku 
i nabrania sił do dalszej pracy. 
Chorzy współtowarzysze  korzv- 
stali ze wszystkich udogodnień, ja 
kie mógł im zapewnić Dom U- 
zdrowiskowy. 


Pragniemy wyrazić również po 
dziękowanie Dyrekcji, Naczelne- 
mu Lekarzowi, kierownikom pe- 
szczególnych oddziałów, oraz ca- 
łermu pozostałemu personelowi 7a 
stworzenie nam odpowiednich wa- 
runków, sprzyjających naszemu 
wypoczynkowi į kuracji. 


Gospoda ludowa czy karczma? 


Niewłaściwy stosunek obsłu- 
gi do klienta i brak nadzoru 
ze strony kierownictwa może 
stworzyć w gospodzie ludowej 
takie warunki i atmosferę, że 
ten, dla którego te gospodę za- 
łożono, a więc człowiek pracy, 
zaczyna od niej stronić. 

Oto przykład. Ob. Jan Moj- 
sak z Grajewa pisze: 


Gospoda Spółdzielni Spożywców 
w Grajewie mieści się w dużym 
lokału, wyposażonym w ładnie u- 
rządzone wnętrze. Cóż z tego, kie 
dy atmosfera panująca w tym lo- 
kalu nie sprzyja jego popularno- 
ści. Nierzadkie są wypadki, że 
goście czekają godzinę na obiad. 
Obsługa bufetu potrafi wylać ©- 
koło 10 litrów piwa do zlewu, 
twierdząc, że nie można go było 7 
heczki wypompować. Poza tym 


awantury. zamiast likwidować je 
w zarodku. Często zdarzają się 
wypadki bójek, bicia kuflami. Gi- 
ną zastawy stołowe, a więc widel- 
ce, noże itp. 

Coraz więcej klientów stroni od 
gospody, co z kolei przynosi đe- 
ficyt. 


Gospody ludowe mają służyć 
dla ludzi pracy, którzy powin- 
ni tam otrzymywać tani i do- 
bry obiad. Nie wolno odstra- 
szać gości przez złą obsługę, 
a już zupełnie nie dopuszczal- 
ne jest stwarzanie w gospodzie 
takiej atmosfery, w której bi- 
jatyki i inne awantury są na 
porządku dziennym. Wina za 
ten stan rzeczy leży niewątpli- 
wie po stronie kierownictwa 
Gospody. Wydaje nam się, że 
władze spółdzielni zwrócą u- 


niezbyt energiczne kierownictwo | wagę na tę gospode i zajmą 
toleruje różnego rodzaju burdy i| odpowiednie stanowisko. 


ZMP-owcy są zadowoleni z kursu 


w Zielonej Górze 


ZMP organizuje od dłuższe- 
go czasu rozmaitego rodzaju 
kursy dla swego aktywu. Ja- 
kie wrażenie zostawia ten 
kurs na jego absolwentach do- 
wiadujemy się z listu jednego 
z nich, ob. Tadeusza Sypniew- 
skiego, który pisze: 

Przed paru dniami zakończył 
sie kurs dla aktywistów Związku 
Młodzieży Polskiej z terenn Li- 
ceów Rolniczych. Kurs ten odby- 
wał się w Czerwińsku koło Zielo- 
nej Góry i trwał 10 dni. Przeszko- 
lonych zostało około 150 ZMP-cw- 
ców. Mieliśmy możność zapozna- 
nia się ze wszystkimi interesują- 
cymi nas zagadnieniami nie tylko 
z dziedziny pracy kół ZMP przy 
szkołach rolniczych. Wysłuchaliś. 
my cyklu wykładów z dziedziny 
agrobiologii uspołecznionej gospo- 


darki na wsi, sytuacji międzyna- 
rodowej itd. 


Cała młodzież podzielona zosta- 
ła na 6 grup, które współzawodni- 
czyły ze sobą w nauce. Współza- 
wodnictwo obejmowało również 
punktualność, organizowanie pra- 
sówek, urządzanie wieczornic Świet 
Hcowych oraz estetykę wyglądu 
sal mieszkalnych. 

Kierownictwo kursu stanęło wo- 
bec poważnej trudności, komu 
przyznać pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie. Wszyscy kurT- 
sanci starali się do tego stopnia, 
że pierwsze miejsce przyznano 
wszystkim grupom. We współza- 
wodnictwie indywidualnym wy- 
różnił się kol. kol. Z. Ramis, W. 
Karczewski T. Feledziak i inni. 

Wszyscy wyróżnieni otrzymali 
piękne nagrody książkowe, 


Kropki nad „i“ 


MORALNOŚĆ 
SIR STAFFORDA 


Minister Stafford Cripps 
jest wrogiem kostiumów ką 
pielowych, znanym purytani- 

em i moralistą. 


Parę dni temu Sir Stafford 
oświadczył w brytyjskim par 
lamencie: „Nie zgadzam się 
ze zdaniem, jakoby zyski by 
ły czymś niemoralnym". 


Jako człowiek moralny — 
„socjalista Cripps jest wła- 
ścicielem kilkunastu tysięcy 
akcji różnych wielkich przed 
sięliorstw. 


Bo czymże byłyby zasa- 


dy, gdyby ich nie realizo- | gorliwości 
wat? (ab) 


ZABRAKŁO WIĘŹNIÓW? 


16 farmerów południowo - 
afrykańskich złożyło poda- 
nia o zezwolenia na założe- 
nie prywatnych więzień. Po- 
dania zostały odrzucone 
przez władze, z powodu „bra 
ku odpowiednich więśniów, 
nadających się do pracy”. 

Czyżby wszyscy „nada ją- 
cy się do pracy“ Murzyni o- 
trzymali już  „zaszczytną” 
funkcję więźniów w kopal- 
niach złota i diamentów? 

Jeśli tak, to współczujemy 
ministrowi sprawiedliwości 
Unii Południowo Afrykań- 
skiej. Skutkiem własnej nad- 
gotów jest stra- 


(a) 


cić zajęcie... 


Święto wolnego narodu 
„.uzbeckiego 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE 
DLA „TRYBUNY LUDU') 


Maksud Szejchzade 


Pisarz uzbecki 


Naród uzbecki przeżywa ra- 
dosne dni: mija 25 lat od chwi- 
li utworzenia Uzbeckiej Socja- 
listycznej Republiki  Radziec- 
kiej. Radziecki  Uzbokistan, 
kraj drogocennej bawełny, sa- 
dów i jedwabiu, kraj obecnie 
niezwykle rozwinięty pod wzyię 
dem przemyzłowym, kraj po- 
tężnych elektrowni — symbo- 
lzuje triumf leninowsko - sta- 
linowskiej polityki narodowej 
i twórczą siię ustroju radziec- 
kiego. Ustrój radziecki odro- 
dził naród uzbecki. Przed rewo 
lueją Uzbecy nigdy nie mieli 
własnego państwa. Kolonizato- 
rzy i ciemięzcy kraju — feu- 
dałowie starali się, by nawet 
słowo „Uzbek* zatario się w 
pamięci ludzkiej. 25 lat temu 
z inicjatywy towarzysza Stali- 
na, utworzona została Uzbecka 
SRE. Uzkecy rozbici w czasach 
przedrawolucyjnych między Tur 
kie sańskim Generalnym Guber 
nażorztwam i feudalnymi cha- 
natami Buchary i Chiwy, zjed- 
roczyli sie w jedną braterską 
rodzinę. Po raz pierwszy za- 
brzmiało w kraju, jako termin 
państwowy słowo „Uzbekistan“ 
-—kraj Uzbeków. 

Potężny rczwój gospodarki 
i kultury 

Odrodzony naród uzbecki w 
ciągu 25 lat wolnego istnienia 
przebył drogę, której w innym 
ustroju i bez nieustannej, bez- 
interesownej pomocy wielkiego 


narodu rosyjskiego, nie mógłby 
przebyć nawet w ciągu cułych 
stuleci. Radziecki Uzbekistan, 
który w niedalekiej jeszcze 
przeszłości był zacofanym kra- 
jem rolniczym, odgrywa dzisiaj 
ogromną rolę w ekonomicznym, 
społecznym i kulturalnym ży- 
ciu potężnego Związku Radziec 
kiego. 

Uzbecka SRR wita dzień swo 
jego 25-lecia szeregiem wspa- 
niałych sukcesów. W republice 
uruchomiono  wiele' potężnych 
przedsiebiorstw przemysło- 
wych. Stal i żeliwo, maszyny 1 
urządzenia techniczne fabryk 
włókienniczych i chemicznych, 
pierwszorzędne maszyny rolni- 
cze, silniki, motory, turbiny, 
urządzenia  elektrotechniczne, 


| potężne kopaczki, węgiel, ropa 


naftowa, materiały budowlane, 
wyroby włókiennicze — wszyst- 
ko to produkuje się teraz i wy- 
dobywa w zakładach przemyslo 
wych, fabrykach i kopalniach 
Uzbekistanu. Przed Rewolucją 
Październikową cały przemysł 
kraju, tkwiącego w mrokach 
średniowiecza, stanowiła nie- 
wielka ilość małych warsztatów 
rzemieślniczych, które zajmowa 
ły się prymitywną przeróbką 
surowców rolniczych. 


Największe urodzaje 
bawełny na świecie 


Kwitnie również rolnietwo. 
Pod względem urodzajności ba- 


Wypadki ubiegłych dni naj- 
dobitniej wskazują na to, że po 
lityka klerykalnej reakcji, któ- 
ra doszła we Włoszech do 
władzy w kwietniu 1948 
roku zaprowadziła kraj w 
ślepy zaułek. Zaprzeda- 
nie gospodarki włoskiej im- 
perializmowi amerykańskiemu, 
udział w planie Marshalla i 
pakcie atlantyckim oraz nieroz 
wiązanie podstawowych proble 
mów gospodarczych i społecz- 
nych pociągnęło za sobą całko- 
witą ruinę gospodarki kraju. 
Jednocześnie doprowadziło ono 
do niezwykle ostrego napięcia 
sprzeczności społecznych we- 


TRYBUNA LUDU 


Nr 


Jerzy Lobman 


|klerykalne, faszystowskie i so- 
cjaldemokratyczne. 


Amerykanie używają klery- 
kałów włoskich do wszelkiego 
rodzaju brudnych kontaktów. 
Nie należy zapominać, że pierw 
szy oficjalny kontakt Tito z ka 
pitałem zachodnim nastąpił za 
pośrednictwem Włoch, kiedy to 
przy podpisaniu traktatu han- 
dlowego włosko - jugosłowiań- 
skiego administracja marshal- 
lowska zwolniła ezęść włoskich 
zablokowanych funduszów mar 
shallowskich dla celów wymia- 
ny handlowej z titoweami. 


wnątrz kraju i na tym tle 
sprzeczności politycznych w bio 
ku rządzącym. 

Gospodarka Włoch znajduje 
się w opłakanym stanie. W po- 
łowie 1949 r. rolnictwo włoskie 
osiągnęło zaledwie 87 proc. po- 
ziomu 1938 r. Przemysł wło- 
ski — zaledwie 92 proc. pozio- 
mu tego roku. Należy tu do- 
dać, że jednocześnie ludność 
kraju wzrosła o 7 proe. We 
wrześniu i październiku 1949 
r. ilość nieczynnych przedsię- 
biorstw osiągnęła w średnim 
8 proc., przy czym w przemy- 
śle górniczym procent ten wy- 
nosił 25, we włókienniczym 12, 
w spożywczym 10 itd. 


Pod butem imperialistów 
amerykańskich 


Kraj został całkowicie pod- 
porządkowany imperializmowi 
amerykańskiemu. Mimo klau- 
zuł traktatu pokojowego, ogra 
niczających potencjał wojsko- 
wy Włoch, kraj został weiągnię 
ty do paktu atlantyckiego. Spe- 
cjalny ambasador amerykański 
Jacobs mianowany został dla 
utrzymywania kontaktów woj- 
skowych z Włochami, obok u- 
rzędującego już ambasadora 
„gospodarczego Dunna. Amba 
sada amerykańska, która wtrą- 
cała się do wyborów 1948 r. 
nadal ingeruje w życie politycz 
ne kraju, popierając czynniki 


Pałac Kuliury w Taszkiencie 


Fotografia nasza przedstawią Pałac Kultury robotników przemysłu włókienniczego 
w Taszkiencie (stolicy Uzbekistanu) 
E O a o moe eóó 


wełny, która stanowi podstawo 
wą kulturę rolną republiki Uz- 
bekistan, prześcignął wszyst- 
kie kraje kapitalistyczne, w żej 
liczbie i USA. Większość koł- 
chozów i sowchozów republiki 
uzyskuje 40 50 cetnarów 
bawełny z hektara. Kołchoźnik 
Nazrali Nijazow z kołchozu im. 
Woroszyłowa, rejonu Jangi-Jul- 
skiego uzyskał 91,3 cetnara ba 
wełny z hektara, rolnik z koł- 
chozu im. Karola Marksa — 
Abdurazak  Ismaiłow — 90,5 
cetnara bawełny z hektara, koł 
choźnik Amirksa Achmedow — 
94,9 cetnara. Przykładów ta- 
kich można by podać wiele, każ 
dy z nich świadczy o potężnej 
sile twórczej pracy zespołowej 
chłopów uzbeckich, którym 
Państwo Radzieckie dało po- 
tężna broń do ręki: pierwszo- 
rzędny sprzęt techniczny — ty- 
siące traktorów i maszyn do u- 
prawy bawełny, oraz najnow- 
sze zdobycze wiedzy agronomi- 
cznej. 


Kołchozy i sowchozy Uzbeki- 
stanu produkują obecnie kilka- 
krotnie więcej bawełny niż w 
czasach przedrewolucyjnych. 
Bogactwo kołchozów Uzbekista 
nu stanowi jednak nie tylko oa- 
wełna. Republika dostarcza o- 
koło 60 proc. skórek karakuło- 
wych, produkowanych w Związ- 
ku Radzieckim, ogromna ilość 
kokonów jedwabniczych, ryzu, 
owoców, winogron i wina. 


Kanał Fergański — chluba 


Uzbekistanu 
W gorącym, suchym klima- 
cie Uzbekistanu, woda jest 


źródłem życia. Cała przeszłość 
narodu uzbeckiego to dzieje je- 
go walki o wodę, walki prze- 
ciwko feudałom, którzy zawład 
nęli wodnymi zasobami kraju. 
Można podać wiele przykładów | 


następnie 


Klerykałowie 
i socjaldemokraci — 
sługusy USA 


Reakcja amerykańska opiera 
się we Włoszech na trzech czyn 
nikach politycznych. Na klery- 
kalnym stronnictwie chrześci- 
jańsko - demokratycznym de 
Gasperiego, na  rozbijaczach 
prawicowo - socjalistycznych 
Saragata i na  neofaszy- 
stach. Amerykanie wpływają 
na rządy bądź bezpośrednio, 
bądź też za pośrednictwem 
reakcyjnych kół watykańskich. 

Niecną rolę spełniają pra- 
wicowi socjaliści. W jednym z 
listopadowych numerów dzien- 
nika  Saragata „Umanita* 
można było wyczytać co nastę- 
puje: 

„Jest rzeczą całkowicie słusz 
ną, że AFL i CIO stawiają wa 
runki w związku z udzielaną 
przez nie pomocą. Jest jednak 
pożałowania godne, że stawia- 
jąc te warunki i wywierając 
nacisk w kierunku 
ich zrealizowania, nie biorą o- 
ne pod uwagę włoskiej rzeczy- 
wistości i raczej przeszkadza- 
ją, aniżeli pomagają procesowi 
wyzwalania się proletariatu 
włoskiego spod opieki komuni- 
stycznej”. 


Cytat ten zawiera dwa waż- 
ne stwierdzenia. Pierwsze, że 


z przeszłości, gdy zniszczenie 
systemu nawadniającego zamie 
niało całe obwody w wypalone 
słońcem i opuszczone przez tnie 
szkańców pustynie 

W ustroju radzieckim stan 
ten uległ zasadniczej zmianie. 
W ciągu 25-ciu lat ustroju ra- 
dzieckiego zostały wyzyskane 
pod względem gospodarczym 
wszystkie potężne zasoby wod- 
ne republiki. Niezliczone nowe 
kanały nawadniające i ogrom- 
ne zbiorniki wodne przekształ- 
ciły przyrodę olbrzymich ob- 
szarów i umożliwiły uzyskiwa- 
nie bogatego urodzaju baweł- 
ny, ryżu, owoców, winogron i 
pszenicy. Z potężnych zasobów 
wodnych korzysta dziś każdy 
rolnik uzbecki. 

W ciągu 25-lat istnienia Uz- 
beckiej SRR została przepro- 
wadzona melioracja około 3800 
tysięcy hektarów ziemi. War- 
to przypomnieć, że w ciągu 60 
lat, poprzedzających Rewolucję 
Październikową, przeprowadzo 
no meliorację obszaru dziesię- 
ciokrotnie mniejszego — około 
80 tysięcy hektarów. 

Dzięki aktywnej współpra- 
cy całego narodu można było 
zbudować w niezwykle krótkim 
czasie nowy system nawadnia 
jący. Wielki Kanał Fergański 
im. Stalina, długości 270 km, 
w budowie którego brało u- 
dział blisko 160 tysięcy koł- 
choźników został przekopany 
w ciągu 45 dni. 


1.200 tysięcy dzieci 
w szkołach 


W radzieckim Uzbekistanie 
oświata, ochrona zdrowia, na- 
uka, literatura i sztuka służą 
ludowi. Dziś naród uzbecki nie 
jest już narodem analfabetów, 
jakim był do ostatnich dni przed 
rewolucja. W republice zreali- 
zowany został obowiązek pow 


Amerykanie „pomagają“ i sta- 
wiają warunki, które egzekwu 
ją. Drugie, że ingerencja zew- 
nętrzna i działalność wewnętrz 
nych sprzedawczyków i zdraj- 
ców wywołują efekt akurat od 
wrotny od tego, jakiego pra- 
gną imperialiści. Masy pracu- 
jące Włoch zaciekle walczą o 
swe prawa i niezależność kraju 
iw walce tej osiągają poważ- 
ne rezultaty. 


Walka mas 

Ubiegłe miesiące obfitowały 
w wiele zwycięskich strajków 
robotniczych, w toku których 
manifestowała się jedność kla- 
sy robotniczej osiągnięta 
wbrew knowaniom  rozbijaczy. 
Najwspanialszą manifestacją 
tej jedności był 24-godzinny 
strajk generalny, który całko- 
wicie unieruchomił życie go- 
spodarcze kraju, w odpowiedzi 
na morderstwa policji dokona- 
ne na robotnikach rolnych. 

Również ruch robotników rol 
nych okupujących ziemie ob- 
szarnicze osiąga coraz wspa- 
nialsze rezultaty. W ruchu tym 
wzięło udział ponad pół milio- 
na robotników rolnych, którzy 
zajęli około 150 tys. ha. W co- 
raz liczniejszych prowincjach 
obszarnicy zmuszani są do pod 
pisywania umów, w których u- 
stępują przed żądaniami chło- 
pów. 

W toku akcji chłopskiej na- 
stąpiła poważna ewolucja poli- 
tyczna mas włoskich. Robotnicy 
solidaryzują się z walką chło- 
pów, pomagają im moralnie i 
materialnie, krzepnie sojusz ro 
botniczo - chłopski, jedność 
mas pracujących w walce z 
reakcją. 


Faszystowski terror 
chadecji 
Reakcyjny rząd  dokładał 


wszelkich wysiłków, aby ruch 
masowy złamać. W ciągu u- 
biegłego półtora roku około 
30 robotników i chłopów pa- 


NETRO, 
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szechnego siedmioletniego nau- 
czania. Zbudowano prawie 5 ty 
sięcy szkół, w których uczy się 
1.200 tysięcy synów i córek ro 
botników, kołchoźników i inte- 
ligencji. W 33 wyższych uczel. 
niach uczy się 38 tysięcy mło- 
dzieży. 

Dzisiejsze kadry uzbeckiej 
inteligencji narodowej to ty- 
siące inżynierów, agronomów, 
lekarzy, działaczy nauki, litera 
tury i sztuki. Potężnym ośrod- 
kiem kultury na radzieckim 
Wschodzie jest Akademia Nauk 
Uzbeckiej ŚRR, grupująca kil- 
kadziesiąt instytucji naukowo - 
badawczych, w których pracu- 
ja setki uczonych uzbeckich. 
Pomagają oni swemu narodo- 
wi rozwijać gospodarkę oraz 
kulturę — narodową w formie 
i socjalistyczną w treści. Na- 
ród uzbecki dumny jest z te- 
go, że wśród uczonych radziec 
kich, działaczy literatury i 
sztuki oraz laureatów premii 
stalinowskiej jest nie mało i 
jego przedstawicieli. 

Należą do nich: prezydent 
Akademii Nauk Uzbeckiej SRR 
— matematyk T. Sarymsa- 
kow, członek Akademii Nauk 
Republiki Ch. Rachmatullin, 
pisarze: M. Ajbek i F. Guljam, 
artyści S. Iszanturajewa, A. 
Chidojatow, Ch. Nasyrowa i 
Tamara Chanum, kompozytor 
M. Aszrafi, reżyser filmowy K. 
Jarmatow i wielu innych. 

Uzbecy w ciągu wielu wie- 
ków nie znali wolności, a bez 
niej nie znali i szczęścia. 
Ustrój radziecki, partia komu- 
nistyczna, dały im wolność i 
szczęście. Pod kierownietwem 
swego ukochanego nauczyciela 
i wodza, najlepszego przyjacie- 
la ludu pracującego — Stali- 
na, w zgodnej rodzinie brat- 
nich narodów radzieckich, na- 
ród uzbecki pewnym krokiem 
idzie do komunizmu. 


y pracujące w walce 


dło pod kulami faszystowskiej 
policji Scelby. Olbrzymia ilość 
została ranna. Tylko w okre- 
sie od 14 lipca 1948 r. do 30 


czerwca 1949 r. aresztowano 
ze względów _ politycznych 
14.573 robotników i chłopów, 


a 18.794 znajdowało się po- 
nadto pod śledztwem, pozosta- 
jąc na wolnej stopie. 

Jednocześnie widząc, że ża- 
den terror nie jest w stanie 
złamać zdecydowanej postawy 
mas, reakcyjna większość pró- 
buje wszelkiego rodzaju ma- 
newrów, które mają zmylić 
czujność klasową ludu wło- 
skiego. De Gasperi wysuwał 
wciąż nowe oszukańcze pro- 
jekty „reformy rolnej*, tak 
obwarowanej różnymi klauzu- 
lami, że nie byłaby reformą. 
Podobne manewry daje się za- 
uważyć na wszelkich  odcin- 
kach życia politycznego. 

Jednakże masy pracujące 
nie dają się wprowadzić w 
błąd. Pod potężnym naci- 
skiem robotników włoskich 
pękła marionetkowa partia „so 
cjal-demokratyczna* Saragata 
i rozpadła się na nowe, zasi- 
lane z amerykańskiej i angiel- 
skiej kasy efemerydy politycz- 
ne. Pod naciskiem mas obu- 
rzonych ostatnimi mordami po 
lieyjnymi w Modenie, rząd 
de Gasperi zmuszony został 
do ustąpienia. Zadufany w 
swą większość parlamentarną 
de Gasperi próbuje zrekon- 
struować ten rząd w jego daw- 
nej postaci. Jednak zdecydo- 
wana postawa mas wobec kle- 
rykalnych władców i ich za- 
morskich opiekunów oraz na- 
rastające sprzeczności w sā- 
mym bloku rządowym świad- 
czą dobitnie o rosnącej słabo- 
ści reakcyjnych rządów, 


Sprzecznaści w bloku 

rządowym 

Na tle walki chłopów o zie- 
mię i systematycznego niszcze 
nia kraju w ramach planu 
Marshalla, zarysowały się po- 
ważne sprzeczności w bloku 
rządowym, składającym się z 
wielkich przemysłowców z pół- 
nocy i z wielkich obszarników 
z południa. 

Przemysłowcy, szukając ryn 
ków zbytu wewnątrz kraju 
wobec kurczącego się ekspor- 
tu, gotowi są ustąpić przed żą- 
daniami chłopów i zgodzić się 
na reformę rolną. Mają oni na- 
dzieję, że w ten sposób wzro- 
Śnie siła nabywcza chłopstwa, 
a jednocześnie ustępstwa Spo- 
łeczne na odcinku agrarnym 
rozładują trochę napiętą atmo 
sferę i uwolnią ich od rosną- 
cego nacisku mas robotniczych 
domagających się zmniejszenia 
bezrobocia, podwyżki płac, za- 
pewnienia świadczeń społecz- 
nych itp. Obszarniecy dążą 0- 
czywiście do utrzymania swe- 
go stanu posiadania, 


Konstruktywny program 
mas robotniczych 


Gwałty rządu chadeckiego 
nie złamią mas pracujących. 
Masowy ruch chłopów i ro- 
botników stale się rozsze- 
rza, osiągając wciąż . nowe 
sukcesy. Organizącje związ- 
kowe wysunęły konkretny pro- 
gram uzdrowienia gospodarki 
kraju, poprzez upaństwowienie 
przemysłu elektrotechnicznego, 
przeprowadzenie melioracji 
ziemi i podniesienie poziomu 
technicznego produkcji rolnej, 
połączone zZz pełną reformą 
rolną, rozbudowanie planu bu- 
downiczego w całym kraju i 
zrealizowanie szerokiego pro - 
gramu robót publicznych. 

Partia Komunistyczna, re- 
prezentująca interesy najszer- 
szych mas i prowadząca masy 
te do walki, popierana przez 
jednolitofrontowych socjali- 
stów z Nennim na czele, 
wysunęła konkretny pro- 
gram, domagający się po- 
szanowania stale łamanych 
przez rząd praw  konsty- 
tucyjnych, wykluczenia z rzą- 
du de Gasperiego i Scelby, od- 
powiedzialnych za katastrofal- 
ną sytuację kraju i masakry 
robotników, wycofania się z 
paktu atlantyckiego, wyzwo- 
lenia się od gospodarczej kon- 
troli zagranicy i natychmia- 
stowego przeprowadzenia re- 
formy rolnej. Jednocześnie 
partia komunistyczna popiera 
program Generalnej Konfede- 
racji Pracy. O program ten 
wałczą masy ludowe Włoch. 
Tylko zrealizowanie tego pro- 
gramu może uratować kraj od 
rosnącego kryzysu, zapewnić 
mu niezależność i rozwój. 


Państwowa Szkoła Baletowa 


W Sosnowcu czynna jest jedyna w Polsce szkoła bale- 

towa. Szkoła pod kierownictwem Tacjany Wysockiej jest 

na poziomie gimnazjum i liceum zawodowego. Na foto- 
grafii uczennice podczas zajęć szkolnych 


Foto Film Polski 


Teatr umacnia więź z robotnikami 


Kiedy we wrześniu ub. roku 
rozpoczął się sezon teatralny 
w Łodzi, z zaciekawieniem, 
ale i z pewną dozą nieufności 
spoglądano na stary gmach 
teatru Domu Żołnierza, w któ- 
rym po doskonałym Teatrze 
Kameralnym  obiał „rządy“ 
młody, nieznany nikomu zespół. 

Historia tej grupy zapaleń- 
ców sięga jeszcze roku 1947, 
kiedy to w teatrze Schillera 
w Łodzi kilku rałodych akto- 
rów założyło koło samokształ- 
ceniowe. Praca koła obejmo- 
wała studia marksizmu - leni- 
nizmu, analizę szkoły Stani- 
sławskieso oraz naukę jezyków 
obeych. Prawie co tydzień od- 
bywały się zebrania, na któ- 
rych dyskutowano zarówno nad 
problemami życia politycznego 
i społecznego, jak i zagadnie- 
niami pracy zawodowej. 

Minęły dwa lata. W tym 
czasie grupa zwiększyła się już 
do kilkunastu osób. W maju 
1949 wystąpiła ona z memoria- 
łem do Min. Kultury i Sztuki, 
przedstawiając projekt orga- 
nizacii nowego, masowego i 
prawdziwie robotniczego tea- 
tru. Celem i zadaniem grupv 
było stworzenie dla robotni- 
czej Łodzi teatru o marksistow 
skim obliczu ideowym. Mini- 
sterstwo przychyliło się do 
vrośby młodej grupy i dała jej 
do dyspozycji salę Teatru Ka- 
meralnego. 

W taki to sposób powstał w 
Łodzi Teatr Nowy. 

Na otwarcie sezonu wybra- 
no utwór czeskiego robotnika, 
Waszka Kani, pt. „Brygada 
szlifierza Karhana*. 

Wybór był trafny. Nie jest 
to sztuka, którą należy mie- 
rzyć starymi kryteriami tea- 
tralnymi. Kania nazywa ją 
„Swoją brygadą“. Pracował 
nad nią, jak pisze, w różnych 
fabrykach Czechosłowacji. Sam 
jest szlifierzem, a bohaterowie 
sztuki, starzy robotniey: Kar- 
hanowie, Zarubowie i Fikejsi 


— byli jego towarzyszami 
pracy. 
„-'To sa prawdziwi ludzie 


— i tak żyją we wszystkich 


naszych fabrykach, jak ich po- 
kazałem...“ 

I nasz robotnik — z Strzele 
czyka, Wifamy, Famatki, z 
zakładów bawełny czy wełny, 
ze. wszystkich fabryk, który 
z entuzjazmem i wzruszeniem 
ogląda „Brygadę“, odnajduje 
swoje miejsce w tej sztuce, 
rozpoznaje kolegów i towarzy« 
szy, oklaskuje bliskie mu suk- 
cesy współzawodnictwa, prze- 
żywa tragedię zniszczenia cen 
nej maszyny i rozumie, że w 
ogniu walki o nowy stosunek 
do pracy, o socjalizm, w sztu- 
ce Kani tak samo jak i w ży= 
ciu szlifuje się charakter no- 
wego człowieka. 

Wystawienie „Brygady szli- 
fierza Karhana' nie było ła- 
twe. Nowe koncepcje scenicz- 
ne i reżyserskie, nowe metody 
pracy zespołowej, gdzie każdy 
szczegół, każde zagadnienie 
jest dyskutowane i rozwiązy= 
wane kolektywnie —- wszystko 
to hartowało młody zespół i 
postawiło go na platformie 
realizmu socjalistycznego. 

Zarówno młodzi, jak i sta- 
rzy aktorzy, biorący udział w 
przedstawieniu, czesto zaglą- 
dali do fabryki Wifamy, gdzie 
uczyli się od robotników jak 
„chodzić przy maszynie“, jak 
zachowywać się w czasie pra- 
cy, a jak w czasie odpoczynku. 
Radzili się, jak wypowiadać 
poszczególne kwestie, a na pró 
bach generalnych dyskutowali 
z nimi na temat każdej sceny, 
każdego obrazu. 

Tak sumienna i uczciwa pra- 
ca aktorska dała swoje rezul- 
taty. 

Obecnie zespół Teatru No- 
wego stoi przed poważnym 
problemem wyboru następnej 
sztuki. Nie chcąc zejść z raz 
obranej, konsekwentnej drogi 
ideologicznej, młodzi artyści 
zwracają się. z apelem do 
wszystkich literatów, aby im 
pomogli, aby nawiązali z ni- 
mi kontakt, by wspólnym wy- 
siłkiem tworzyć teatr o nowym 
repertuarze, który będzie po- 
magał robotnikom Łodzi budo- 
wać podstawy socjalizmu. 

Í J. BOG. 


Film 


Wielkie zawody 


„500 cem. Scenariusz: 


Jerzy Stastny, 


Józef Neuberg 


i Franciszek Vlczek, reżyseria: Martin Fricz, zdjęcia: Jan 


Roth, muzyka: Milosz Smatek. Produkcja: 


Statni Film 1949. 


Wspominaliśmy już o tym 
filmie z okazji jego prapremie- 
ry na Międzynarodowym Festi- 
walu w Mariańskich -Łaźniach i 
w listopadzie ubiegłego roku, 
kiedy wyświetlony został na 
ekranach polskich w czasie 
trwania festiwalu filmów cze- 
chosłowackich. > . 

Akcja filmu toczy się w fa- 
bryce motocykli i znajduje swój 
epilog na torze wyścigowym, 
gdzie rozgrywa się ostatni etap 
wielkiego wyścigu nie tylko 
sportowego. Zwycięzcy zawo- 
dów motocyklista i jego 
maszyna — są bowiem jedno- 
cześnie zwycięzcami innego 
współzawodnictwa, równie e- 
mocjonujacego. Zdobyli oni 
pierwsze miejsce we współza- 
wodnictwie pracy, które rozwi- 
nęło się w fabryce motocykli 
przy produkcji motorów no- 
wego typu. 

Film „500 cem“ (tytuł orygi- 
nału „Pietistovka*) utrzymany 
został w formie lekkiej i za- 
bawnej komedii. Nie jest to 
wielkie dzieło filmowe. W ra- 
mach zamierzeń realizatorów 
jednak należy uznać film za po 
żyteczny i poprawny, celowo 
spełniający wyznaczoną mu ro- 
R 


Wielką zaleta filmu jest już 
samo podjęcie nowego i trud- 
nego dla młodej kinematografii 
krajów demokracji ludowej te- 


Ceskoslovensky, 


matu współzawodnietwa pracy. 
Nieodłączną treścią musi tu 
być ukazanie nowego stosunku 
do pracy i nowego człowieka 
epoki budowania podstaw soc- 
jalizmu. Zadanie — jak wiemy 
z własnych naszych doświad- 
czeń — niełatwe do zrealizo- 
wania. Filmowcom czeskim u- 
dał» się na ogół oddać atmosferę 
pracy w dzisiejszej fabryce, u- 
dało się celnie uchwycić elemen 
ty nowego stosunku do pracy i 
uwypuklić wagę i walory spo- 
łeczno - wychowawcze ruchu 
współzawodnictwa. 


Zgadzamy się natomiast w 
zupełności z robotnikami czes- 
kimi, którzy w dyskusji nad fil- 
mem zarzucili realizatorom po- 
minięcie roli partii i organiza- 
cji związkowej. Ze swej stro- 
ny pragnęlibyśmy jeszcze moc- 
niejszego podkreślenia postaci 
pozytywnych. 


„500 cem“, mimo pewnych 
nieścisłości w przedstawieniu 
samego procesu produkcyjnego, 
jest filmem wiernie na ogół i 
realistycznie oddającym atmo- 
sferę fabryki oraz stosunek do 
pracy robotników i inteligen- 
cji technicznej, Jest filmem 
mocno wrośniętym we współ. 
|ezesną rzeczywistość, filmem o 
realnych problemach i praw- 
dziwych ludziach. 

IRENA MERZ 


— 


